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Ś w i ę t o  g ó r n i k a  p o l s k i e g o
W  dn iu  4 grudnia, w  d rug im  roku  P lanu Sześ­

cioletniego, gó rn icy polscy obchodzą do­
rocznym  zw yczajem  swoje św ięto „B a rb u rk i“ . 
W  dn iu  ty m  całe społeczeństwo polskie  k ie ru je  
do n ich  swe m yś li i  uczucia i  uczestniczy w  ich 
radości. N ic  w  ty m  dziwnego. G órn icy polscy 
stanow iący czołowy oddzia ł k lasy  robotn icze j, 
stanęli od c h w ili odzyskania niepodległości w 
p ierw szym  szeregu walczących o realizację no­
wych, w ie lk ich  zam ierzeń gospodarczych, 
w  p ierw szym  szeregu w a lk i o zbudowanie w  
Polsce socjalizm u, w  p ierw szym  szeregu bo jow ­
n ikó w  o pokój. Im  też w  p ie rw szym  rzędzie na­
leży przypisać w ie lk ie  sukcesy naszej odbudo­
w y  w  p ierw szych la tach powojennych, ich  to 
o fia rne j p racy  zawdzięczamy wspaniałe tempo 
rozw o ju  naszej gospodarki narodowej- Z ich 
szeregów w ysz li s ław n i przodow nicy i  budow ­
niczow ie P o lsk i L u d o w e j: Pstrow ski, bracia 
Bugdołow ie, Apryas, M ark iew ka  i  w ie lu , w ie ­
lu  innych.

Po rozgrom ien iu  hord  h itle row sk ich , dzięki 
poparciu Z w iązku  Radzieckiego odzyskaliśm y 
górnośląską nieckę w ęglową i  części zagłębia 
dolnośląskiego. F ak t ten zadecydował, że P o l­
ska po przeprowadzeniu nac jona lizac ji prze­
m ysłu  węglowego i  poddaniu go jedno litem u  
i p lanowem u k ie ro w n ic tw u  oraz dzięk i w y tę ­
żonej p racy gó rn ików  i  ich  masowemu udzia­
ło w i we w spółzawodnictw ie, szybkie j odbudo­
w ie  zniszczeń oraz s ta łym  inw estyc jom  —  sta­
ła  się w ie lk im , św ia tow ym  producentem  węgla.

Już w  1945 r. w  p ierw szym  roku  pow ojennym  
nasze w ydobycie  węgla osiągnęło 27 m il. ton 
węgla a w  r. 1946 w ynosiło  już  47,3 m il. ton  —  
przekraczając bardzo poważnie poziom przed­
w o jenny  (w  r. 1938 —  38 m il. t). Po zw ycię ­
sk im  zrealizowaniu p lanu  trzy le tn iego  w ydo ­
bycie węgla przekroczyło  ju ż  74 m il. ton. W  
c h w ili obecnej jesteśm y p ią tym  w  świecie p ro ­
ducentem węgla i  za jm u jem y drug ie  m iejsce 
w  eksporcie tego cennego i  poszukiwanego su­
rowca. Polska Ludow a —  dz ięk i w ys iłko m  gór­
n ika  polskiego stała się św iatow ą potęgą w ęglo­
wą ą górn ic tw o węglowe stało się naszym na­
rodowym  przem ysłem .

W ęgiel od c h w ili odzyskania 
niepodległości stanow i bardzo 

poważną pozycję w  naszym eksporcie. W  p ie r­
wszych latach po w yzw o len iu  za w ęgie l p rzy ­
w oz iliśm y żywność i  le k i oraz wszystko to, co 
by ło  konieczne i  niezbędne do odbudowy na­
szego k ra ju . D z ięk i tak  poważnemu w zrostow i 
w ydobycia  jesteśm y w  stanie pokryć  p raw ie  
dwa razy w iększe n iż  przed w o jną  potrzeby 
k ra ju , a przede w szystk im  zaopatrzyć w  wę­
g ie l wieś. W ęgie l w yp ie ra  na w si tra d y c y jn y  
opał —  drzewo i  w  ten sposób przyczyn ia  się 
do zaoszczędzenia tego cennego i  deficytowego 
w  Polsce surowca. Zużycie węgla na cele opa­
łowe, k tó re  w  Polsce przedw ojennej 'wynosiło 
160 kg  na głowę rocznie, w  c h w ili obecnej się­
ga już  500 kg.

D ynam iczny rozw ój gospodarki po lsk ie j sta­
w ia szczególnie przed przem ysłem  w ęglow ym  
zadanie nieustannej rozbudowy. W  ostatn im  
roku  P lanu Sześcioletniego, w  r. 1955, w ydo­
bycie węgla kam iennego osiągnie 100 m il. t, 
a w ięc wzrośnie w  stosunku do roku  1949 
o 35%. P lan Sześcioletni p rzew idu je  w ybudo­
wanie 11 now ych kopalń i  rozbudowę już  
is tn ie jących przez uruchom ien ie  w  n ich  36 no­
wych poziomów. Z roku  na rok  rośnie w y d a j­
ność p racy  w  górn ictw ie- Jeżeli w ydajność gór­
n ika  w  gó rn ic tw ie  w ęg low ym  na skutek n ie ­
w łaściw ych urządzeń i  n iespraw nie dzia ła jących 
maszyn w  p ierw szym  roku  pow o jennym  nie 
była zadowalająca, to już  w  roku  1946 cechuje 
ją  w zrost o 16%, a w  roku  1949, k ie d y  fa b ry k i 
maszyn w  w iększym  stopniu p o k ryw a ją  po­
trzeby gó rn ic tw a  —  wydajność rośnie o 33%. 
W obecnej c h w ili wydajność pracy w  gór­
n ic tw ie  po lsk im  jest najwyższa w  Europ ie  poza 
jednym  ty lk o  Zw iązk iem  Radzieckim .

W  przec iw ieństw ie  do przem ysłu  k a p ita li­
stycznego w zrost w yda jnośc i w  naszym gór­
n ic tw ie  n ie  opiera się na zw iększeniu w y s iłku  
fizycznego górn ika , lecz na zastosowaniu no- 
w yc ji m etod i  m echanizacji pracy. W  roku  1955 

%  wydobywanego węgla będzie ładowane 
mechanicznie, podczas gdy jeszcze w  roku  1951 
procent ten w ynosi zaledw ie 5,6. D z ięk i tem u 
co na jm n ie j 20 tys. ładowaczy pracujących 
w  przem yśle w ęg low ym  zm ien i k w a lif ik a c je  
i stanie się w ręb iarzam i, m echanikam i itp . Ten
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poważny w zrost m echanizacji będzie m oż liw y 
z jedne j s trony  dz ięk i rozbudow ie naszych fa ­
b ry k  p roduku jących  m aszyny górnicze, k tó rych  
p rodukc ja  w  la tach P lanu Sześcioletniego wzroś­
n ie  2 ,5 -kro tn ie  w  porów nan iu  z rok iem  1949, 
z d rug ie j s trony  dz ięk i pomocy Zw iązku  Ra­
dzieckiego, w yraża jące j się w  dostawach n a j­
nowocześniejszych urządzeń kopa lń  i  maszyn 
górniczych, kom ba jnów  ,,Donbass“ , ładow arek 
autom atycznych, transporte rów , w ręb ia rek, 
w ręboładowarek, ciężkich urządzeń w ie r tn i­
czych itp .

W  walce o mechanizację i  nową organizację 
p racy gó rn ic tw o  nasze w zo ru je  się na gór- 

-n ic tw ie  radzieckim , k tó re  pod względem  me­
chanizacji p racy i  m odern izac ji metod w ydoby­
cia wysunęło się na p ierwsze m iejsce w  świę­
cie. O tym , że zadania P lanu Sześcioletniego 
będą w ykonane m ów ią  n ie  słowne deklaracje, 
lecz realne osiągnięcia codziennej p racy na­
szych górn ików , m ów ią  o ty m  codzienne zobo­
w iązania i  potężny ruch  w spółzaw odnictw a in ­
dyw idua lnego i  zespołowego, przynoszący po­
ważne ilości dodatkowej p rodukc ji, św iadczy 
o ty m  wreszcie przejście na nową metodę p ra ­
cy —  na cykliczność. Ta nowa metoda pracy, 
w yrażona w  haśle rzuconym  przez A lfre d a  
K aw czyka z kop. B y tom  „c y k l na dobę p ra ­
wem  pracy na ścianie“  zm obilizow ała  w okó ł 
siebie o lb rzym ie  rzesze górn ików , wskazując 
im  w łaściw ą drogę, k tó ra  prow adzi do zw ięk­
szenia w yda jnośc i pracy, zarobków, a ty m  sa­
m ym  do przedterm inow ego w ykonan ia  P lanu 
Sześcioletniego. Jednakże gó rn icy  n ie  poprze­
s ta li na w ykonan iu  ty lk o  jednego cyk lu  na do-- 
bę, bo oto brygada H enryka  K u d ły  z kop. „W ie ­
czorek“  osiągnęła w span ia ły  sukces w ykonu jąc  
w  ciągu m iesiąca w rześnia 61 cyk li. W  rezu lta ­
cie tego brygada podniosła w ydajność z 13 ton 
na 16,1 oraz zw iększyła swoje zarobk i o b lis ­
ko 20%.

Z roku  na ro k  wzrasta w y b itn ie  w  gó rn ic tw ie  
w ęg low ym  w skaźn ik  prac zakordowanych, k tó ­
ry  w  roku  1951 ksz ta łtu je  się na wysokości 
40%. Jednakże, pom im o stosunkowo dobrze 
rozbudowanego systemu norm  w  przem yśle 
w ęglow ym , procent ten  n ie  może być uznany 
za wystarcza jący. K opa ln ie  węgla muszą kon­
tynuow ać w ys iłe k  w  k ie ru n ku  zw iększenia prac 
norm owanych, co z ko le i uzależnione jest od 
praw id łow ego zorganizowania k o n tro li odbioru 
robó t pozaprzodkowych i  pow ierzchniow ych. 
Rok 1951 b y ł okresem dalszej rozbudow y norm  
pracy w  przem yśle w ęglow ym . Z n a jw ażn ie j­
szych w  ty m  okresie opracowanych norm  na­
leży w ym ien ić  n o rm y  dla w ręb ia rzy  na chod­
n ikach  i  zabierkach, n o rm y  dla w ręb ia rzy  na 
ścianach, n o rm y  d la  „K aczych  D ziobów “  i  no r­
m y  szybkościowe dla w y ro b isk  w  kam ieniu. 
Polski g ó rn ik  św iadom y jes t n ie  ty lk o  tego, że 
wysokość jego zarobków  zależna jes t w  p ie rw ­
szym rzędzie od zw iększenia w yda jnośc i i  od 
stopnia przekraczania norm', lecz rów nież zda­
je  sobie dobrze sprawę z tego, że jego codzienny 
tru d  i  nieustanna w a lka  o każdy procent w zro -

stu w yda jności oraz przekroczenie n o rm y  p rzy ­
b liża  polską klasę robotniczą do ostatecznego 
celu —■ do zbudowania O jczyzny Socja li­
stycznej.

Rok 1951 p rzyn iós ł rów nież poważne zm iany 
w  system ie opłacania górn ików , k tó re  znalazły 
swój w yraz  w  stałej podwyżce zarobków  ro­
botniczych. Z na jw ażn ie jszych zm ian należy 
w ym ien ić :

a wprowadzono progresję p re m ii za w yko ­
nanie cyk lu  ścianowego. Dotychczas p rem ia  ta 
w ynosiła  jedno lic ie  z ł 3.—  za każdy cyk l, obec­
n ie  została ona podwyższona, w  zależności od 
w ykonanych  cyk ló w  do z ł 6.—  za cyk l;

b wprowadzono nowe podwyższone s taw k i 
zarobkowe w  przodkach zmechanizowanych 
w  kopaln iach węgla kam iennego, k tó re  w  zależ­
ności od rodza ju  mechanizmu, w ahają  się od 
15— 25% ;

c wprowadzono podwyższoną prem ię za cy­
kliczność;

d wprowadzono d w u kro tn ie  zwiększoną p ro ­
gresję dla robo tn ików  za trudn ionych  na w ęglu 
oraz dla robo tn ików  pracujących w  przodkach 
p rzy  przekładkach, rabunku  i  podsadzce suchej;

e wprowadzono wreszcie podwyżkę średnio 
o 10% zarobków pracow n ików  in żyn ie ry jn o - 
technicznych, zaszeregowanych do s ia tk i do­
łow ej.

W  sumie koszt tych  w szystk ich  podwyżek 
szacuje się na 16 m il. z ł m iesięcznie, co w  ska­
l i  rocznej przedstaw ia poważną sumę około 200 
m il. zł.

Rozbudowa gó rn ic tw a  w  szczególności wę­
glowego, przew idziana w  P lan ie  Sześcioletnim, 
wym aga rów nież dop ływ u  now ych ludz i, do­
brze p rzygotow anych do trudnego zawodu gór­
niczego. Państwo Ludow e u tw o rzy ło  liczne 
szkoły górnicze w szystk ich  stopn i i  s tw orzy ło  
w a runk i, w  k tó rych  m łodzież a zwłaszcza m ło­
dzież w ie jska  zdobyć może odpow iednie kw a­
lif ika c je . Już obecnie w  13 szkołach przysposo­
b ien ia  przemysłowego uczy się ponad 7 tys. ucz­
niów , a w  65 szkołach p rzem ysłu  górniczego 
ponad 17 tys. studentów. W  45 liceach i  g im ­
nazjach górniczych uczy się ponad 7 tys. stu­
dentów, k tó rzy  osiągają stopień techn ika gór­
niczego. W  okresie P lanu Sześcioletniego same 
ty lk o  szkoły przysposobienia przemysłowego 
przeszkolą 70 tys. robo tn ików . L icea górnicze 
ukończy w  okresie P lanu Sześcioletniego 9 tys. 
studentów. W  bieżącym roku  M in is te rs tw o  G ór­
n ic tw a  przeznaczyło na budowę now ych szkół 
i  in te rn a tó w  100 m il. zł. Do końca bieżącego 
roku  zostanie oddanych do u ży tku  24 ob iek ty  
inw es tycy jne  w  postaci szkół i  in te rna tów , 
w  k tó rych  znajdzie pomieszczenie około 7 tys. 
uczniów.

W  trosce o w a ru n k i życiowe gó rn ików  Pań­
stwo Ludow e powzię ło przed dwoma la ty  h is to ­
ryczną uchwałę, ustanaw iającą K a rtę  G órnika, 
k tó ra  przyzna je  gó rn ikom  specjalne przyw ile je^ 
i  w yróżn ien ie  w  zakresie prac, p ra w  honoro­



1951 G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A 3

wych, op iek i socjalnej i  zdrow otne j, em ery tu r 
i w ypoczynku. K a rta  górn ika  przyznała wszyst­
k im  robo tn ikom  pod ziem ią oraz technikom  
i  inżyn ie rom  specjalne wynagrodzenie k w a rta l­
ne, k tó re  zależnie od rodzaju spełnionej pracy 
i od czasu je j w ykonyw an ia  w ynosi od 5 —  20% 
kw arta lnego zarobku podstawowego. K a rta  
G órn ika  podwyższyła znacznie świadczenia so­
cja lne i  e m ery tu ry  d la górn ików , a okres w y ­
poczynku dla znacznej części gó rn ików  pod­
niosła do 21 dn i rocznie. K a rta  G órn ika  nie 
w yczerpu je  trosk i Państwa o b y t gó rn ików  —  
w  latach po odrodzeniu w ybudowano na G ór­
nym  Śląsku w ięcej m ieszkań robotn iczych niż 
w ca łym  okresie m iędzyw ojennym .

W szystko to stwarza z gó rn ic tw a  zawód gwa­
ra n tu jący  szybkie osiągnięcie dobrych w arun -

Inż. JÓ ZE F  F A R N Y

Nacz. D yr. R ZP W

Plan p ro d u kc ji R ybnickiego Zjednoczenia 
Przem ysłu Węglowego na 1951 r. jes t o 4% 
wyższy od p lanu  na 1950 r. Dotychczasowy 
przebieg w ykonan ia  p lanu daje gwarancję, że 
zadania p rodukcy jne  będą w  d rug im  roku  P la­
nu 6-letn iego w ykonane przed term inem . 
Świadczy o tym  stałe przekraczanie planów 
miesięcznych, a przede w szystk im  rytm iczność 
w ykonyw an ia  tych  p lanów  m im o trudnych  w a­
runków  zalegania z dużą ilością zaburzeń geo­
log icznych i c ienkich pokładów. Szczególnie 
trudne w a ru n k i posiadały kopa ln ie  R ym er i  Dę- 
bieńsko, k tó re  chociaż w  I  półroczu br. p lanu 
n ie  w ykona ły , to jednak wytężona, n ieustan­
na praca szczególnie na odcinku organizacji 
p racy pod ziem ią dała ten efekt, że kopaln ie  te 
obecnie przekraczają p lany  miesięczne a ko­
pa ln ia  Dębieńsko wysunęła się na czoło kopalń 
ryb n ick ich  w ykonu jąc  za wrzesień 1951 r. plan 
w  107,01%.

Od po łow y 1951 roku  R ybn ick ie  Zjednocze­
n ie  zacieśniło współpracę z kopa ln iam i na od­
c inku  usuwania przeszkód technicznych wzgl. 
m ate ria łow ych  w  ruchu przez wyznaczenie 
w  Z jednoczeniu p racow n ików  u trzym u jących  
bezpośredni ko n ta k t z kopa ln iam i dla bezpo­
średniego usuwania tych  przeszkód. Obow iązki 
R ybnickiego Zjednoczenia są tym  większe, że 
posiada ono w ysokow artościow y w ęgie l i  p ro ­
wadzi szereg poważnych prac inw estycy jnych . 
G łęb i się nowe szyby, prow adzi się rozbudowę 
nowych poziomów, budu je  się nowe sortownie 
i p łuczk i, in s ta lu je  się nowe kom presory o w y ­
sokiej sprawności. Odczuwany zaś od dłuższego 
czasu b rak w ody przem ysłow ej został w  dużej 
m ierze usun ię ty przez poprowadzenie ru roc ią ­
gów z wodą, dochodzących w  jednym  przypad­
ku do 20 km  długości.

ków  życiowych. Oto co m ów i jeden z m łodych 
gó rn ików  —  syn chłopa z w o j. rzeszowskiego 
Franciszek K u ła k : „Jesteśm y wdzięczni rządo­
w i ludowem u, że nam m łodzieży w ie jsk ie j 
u m o ż liw ił dostęp do tak  pięknego zawodu. Co­
raz w ięcej m łodzieży w ie jsk ie j wstępuje w  gór­
nicze szeregi, w idząc ja k  szanowany jest za­
wód górn iczy i  jaką  opieką otoczony przez 
Państwo“ .

W  dn iu  Św ięta G órn ika  społeczeństwo po l­
skie radu je  się z n im i i  m yś li o n ich  z wdzięcz­
nością.

W  ty m  też dn iu  m anifestować będziem y na­
szą n iezłom ną w olę poko jow e j pracy, dzięki 
k tó re j rośnie Polska Ludow a i  dobrobyt je j oby­
wateli.

Równolegle z troską o w ykona­
nie p lanu  produkcyjnego idzie 
stała w a lka  o podnoszenie w y ­
dajności, gdyż górn icy ryb n ic ­

cy zdają sobie sprawę z tego, że im  wyższa w y ­
dajność, tym  szybszy postęp, tym  szybsze tem ­
po rea lizac ji P lanu 6-letniego. Średnio uzyska­
na dotychczas wydajność ogólna kopalń ryb n ic ­
k ich  jest o 3,6% wyższa od w ydajności 1950 r.

W szystkie poczynania p rodukcy jne  łączym y 
ściśle z ich  ekonom icznym i w yn ika m i d la uzy­
skania p roduk tu  jakościowo dobrego a p rzy 
tym  m oż liw ie  najtańszego. Poważny w p ły w  na 
realizację zadań w  tym  względzie w yw arła  
ustawa z dn ia  4 lutego 1950 r. o funduszu za­
k ładow ym . Od po łow y 1950 roku  rozpoczęliśmy 
szeroko zakrojoną akcję uśw iadam iającą o zna­
czeniu i  korzyściach, jak ie  załogom przynosi 
ta ustawa.

Stąd też na 8 kopa lń  6 kopalń w yp e łn iło  w  b. 
roku  w a ru n k i potrzebne do dokonania odpisów 
na fundusz zakładowy. K opa ln ie  te uzyskały 
w  I  półroczu br. ponad 800.000 z ł za w ykonanie 
p lanow ych zadań, a b lisko Y2 m il. z ł za w yko ­
nanie zadań ponadplanowych. Zaliczkow e od­
p isy na fundusz zakładow y po zw o liły  kopa l­
n iom  na w yp ła tę  p re m ii za współzawodnictwo 
i  nagród in d yw id u a ln ych  za specjalne osiągnię­
cia. W yp ła ty  te na poczet funduszu zakładowe­
go da ły  załogom bodźca do zm obilizow ania re­
zerw  do w ykonan ia  i  przekroczenia p lanów  
w ydobycia  i  p lanów  obn iżk i kosztów w łasnych 
w  celu uzyskania podstaw do funduszu zakła­
dowego w  pełne j wysokości. K opa ln ie  te —  
dzięki rac jona ln ie  prowadzonej gospodarce —  
osiągnęły za I  półrocze br. ponadplanową aku­
m ulację  w  wysokości ponad 2 m il. zł, przede 
w szystkim  przez przekraczanie p lanów  produk- 
cy jnych, uzyskiw anie  lepszego od planowanego 
w ypadu sortym entów  węgla oraz przez kszta ł­
towanie się faktycznego kosztu własnego w  gra­
nicach kosztu planowanego, m im o dokonyw a-

Osiqgnięcia górników Rybnickich Kopalń
W ę g l a
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nia z przyczyn od kopa lń  niezależnych nak ła ­
dów ponadplanowych.

W spomnieć tu  trzeba, o w yn ikach  akc ji 
zm niejszania zapasów m agazynowych i akc ji 
up łynn ian ia  nadm iernych remanentów, jako 
o is to tnym  prob lem ie  w  gospodarce m ateria ło - 
w ej. W  ciągu ostatnich 2 m iesięcy zapasy ma­
gazynowe spadły o przeszło ł /2 m il. zł, zaś akcja 
up łynn ian ia  nabrała dalszego nasilenia przez' 
oddanie w  tym  czasie do dyspozycji central 
branżowych nadm iernych rem anentów  w a r­
tości przekraczającej 3/4 m il. zł.

D z ięk i stosowaniu przez szereg zakładów 
przem ysłow ych w  k ra ju  mieszanek m ułow ych 
kopaln ie  ryb n ick ie  w ys ła ły  w  b. roku  na po­
trzeby tych  zakładów bardzo poważne ilości 
m u łu  węglowego, k tó ry  ze względu na swą 
niską cenę obniża w  znacznym stopniu koszty 
własne p ro d u kc ji a równocześnie daje oszczęd­
ności w  zużyw aniu  w artościow ych sortym en­
tów  handlowych. W  ciągu b. roku  kopaln ie  ry b ­
n ick ie  w zm ogły swe w y s iłk i nad uzyskaniem 
lepszej jakości węgla i  p raw ie  wszystkie uzy ­
ska ły tu  znaczną poprawę.

Te przyk ładow o w yliczone osiągnięcia p ro ­
dukcy jne  i ekonomiczne są w  p ierw szym  rzę­
dzie zasługą górn ika  rybn ick iego, tego wzoro­
wego obywatela i  świadomego w spó łtw órcy 
P lanu 6-letniego. Za p u n k t cen tra lny  wszyst­
k ich  naszych p lanów  i  zam ierzeń s taw iam y też 
zawsze naszego górn ika, przejaw iającego na 
każdym  k ro ku  swój now y socja listyczny stosu­
nek do pracy. G órn ik  nasz k ie row any i  uśw ia­
dam iany przez Polską Zjednoczoną P a rtię  Ro­
botniczą i Zw iązek Zaw odow y G órn ików  je s t . 
o fia rn y  i  zdyscyplinow any. O fiarność ta wzm a­
ga się w  okresach w ykonyw an ia  zobowiązań 
podejm owanych ku  uczczeniu ważnych dat 
wzgl. w ydarzeń w  życiu  Polski Ludow ej i św ia­
towego obozu pokoju. W  rea lizac ji zobowiązań 
1-m a j ow ych w  bieżącym roku  w zię ła  udzia ł o 
100% większa liczba gó rn ików  niż w  1950 roku, 
a uzyskane ilości węgla b y ły  o 400% wyższe 
w  porów nan iu  do 1950 r.

Jeszcze lepsze w y n ik i osiągnęli gó rn icy  r y b ­
n iccy w  br. p rzy  w ykonan iu  „czynu  lipcowego“ . 
Pom im o bow iem  zaplanowania o 600% w ięcej 
nadwyżek n iż w  ub. roku  w yko n a li on i swe zo­
bowiązania lipcow e w  165%, p rzy  czym na czo­
ło w ysunę ły  się załogi kopalń: R ydu łtow y 
i  Jankowice, a in d yw id u a ln ie  rębacz chodniko­
w y  Dzierżęga A lo jz y  z kop. Rym er, k tó ry  
w  lip cu  w ykona ł 346% norm y.

Ż y w y  oddźw ięk wśród gó rn ików  rybn ick ich  
w yw o ła ła  nowa form a socjalistycznego współ­
zaw odnictw a pracy zapoczątkowana w  prze­
m yśle w ęg low ym  we w rześniu br.

Ruch ten ob ją ł szybko znaczną część g ó rn i­
ków  i  dozoru technicznego. P ierwsze w y n ik i za 
wrzesień br. w ykazu ją , że dz ięk i zastosowaniu 
nowej fo rm y  współzawodnictwa kopaln ie  ry b ­
n ick ie  uzyska ły  dodatkowo b lisko 70.000 ton 
węgla. Na w yróżn ien ie  zasługują tu  brygady 
rębaczy chodnikow ych F ig u ry  z kop. R yd u łto ­

w y  i  Siedlaczka i Dzierżęgi z kopa ln i Rym er 
(po 240%), rębacza fila row ego Gęstego z kop. 
Anna (190%) oraz rębaczy ścianowych D rab i- 
n ioka z kopa ln i Chwałow ice (187%) i Olesia E r­
w ina  z kop. Dębieńsko (175%).

Z jeszcze w iększym  entuzjazm em  podjęte zo­
sta ły  na kopaln iach ryb n ick ich  zobowiązania ku  
uczczeniu 34 rocznicy W ie lk ie j R ew o luc ji Paź­
dzie rn ikow e j. W ykonanie tych  zobowiązań da 
gospodarce narodowej nowe ilości ponadpla­
nowych ton węgla a zarazem stanowić będzie 
jeszcze jeden dowód przyw iązan ia  do Zw iązku  
Radzieckiego i  uznania za pomoc u d z ie lo n ą ' 
przez Zw iązek Radziecki Polsce Ludow ej. Gór- 
n ik  ry b n ic k i o trzym a ł ju ż  bow iem  pierwszą 
pa rtię  radzieckich kom bajnów  w ęglow ych ty ­
pu „Donbass1 i maszynam i ty m i już  pracuje.

Św iadom y swych zadań g ó rn ik  ry b n ic k i b ie­
rze rów nież czynny udzia ł w  ruchu rac jona li­
za torskim  i  now atorskim , w idząc w  n im  jeden 
z is to tnych  sk ładn ików  podnoszenia w yda jnoś­
ci pracy, obniżenia kosztów w łasnych a tym  sa­
m ym  podnoszenia stopy życiowej. Ilość zgłoszo- 
nych pom ysłów  w  okresie od stycznia do wrześ­
nia 1951 r. wzrosła o przeszło 100% w  porów ­
naniu z tak im  samym okresem 1950 roku. Po­
ważną ro lę  w  ożyw ien iu  ruchu rac jona lizac ji 
i now atorstw a odegrały wydane w  b. roku 
uchw a ły  rządowe o pop ieran iu  tego ruchu, sta­
nowiące dowód g łębokie j trosk i o ludz i tw ó r­
czej pracy.

W  I  półroczu b r . wypłacono pomysłodawcom 
ponad 40.000,—  zł p rem ii, a oszczędności, jak ie  
p rzyn ios ły  ze sobą wprowadzone w  ty m  czasie 
pom ysły doszły do 1/2 m il. zł.

W  szlachetnej ry w a liza c ji o m iano zakładu 
zgłaszającego najw iększą ilość pom ysłów  w ysu­
nęła się ostatnio na pierwsze m iejsce kopaln ia  
Anna, k tó ra  przez to w yprzedz iła  kopaln ie : 
Jankowice, Dębieńsko i  R ybn ick ie  W arsztaty 
Naprawcze.

Na kopa ln i A nna utw orzono też p ierw szy 
w  Zjednoczeniu gabinet techniczny K lu b u  Ra 
c jona lizac ji i Techn ik i. G abinet ten wyposażony 
został w  najnowsze pomoce naukowe i  tech­
niczne. Obecnie odbywa się na kopa ln i A nna 
kurs dla rac jona liza to rów  i  now atorów  —  p ie rw ­
szy tego rodzaju ku rs  na teren ie RZPW . 
K lu b y  rac jona lizac ji i te ch n ik i czynne są p rzy  
wszystkich zakładach pracy i  zrzeszają one 558 
ak tyw nych  członków. Na uwagę zasługuje zgło­
szony ostatnio przez p racow nika kopa ln i „A n n a “  
ob. Malecę przyrząd do mechanicznego opyla­
nia w yrob isk  górniczych. Pom ysł ten jako  w y ­
nalazek przekazany został do U rzędu Patento­
wego. Zastosowanie tego przyrządu przyniesie 
poważne oszczędności przez zmniejszenie ilości 
ludz i za trudn ianych  obecnie p rzy  opy lan iu  
a równocześnie pozw oli na szybsze i  dok ładn ie j­
sze opylan ie  an iże li ręczne.

Troska o gó rn ika  rybn ick iego  nie ogranicza 
się byna jm n ie j do udzie lan ia m u czynnej po­
mocy p rzy  rozw iązyw an iu  zadań p ro d u kcy j-
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nych, lecz idzie ona znacznie dalej. C zynny 
udzia ł w  naradach w ytw órczych  pokazuje mu 
znaczenie pracy ko lek tyw ne j i  w łaściw e j orga­
n izac ji p racy oraz konieczność ścisłego w spół­
działania z dozorem technicznym . Pokaźny p ro­
cent załóg przeszkolono na różnego rodzaju 
kursach szkoleniowych, k tó rych  w  ub. roku 
szkolnym  było  ponad 50.

Poważny nacisk k ładzie się na należytą orga­
nizację, wyposażenie i  opiekę w  domach nocle­
gowych, zna jdu jących się p rzy  w szystkich ko­
palniach. D z ięk i stałej opiece czynnika społecz- 
no-politvcznego i a dm in is trac ji kopaln ianej do­
m y te fu n kc jo n u ją  dobrze a ostatnio zostały 
wyróżnione przez organy kon tro lne  M in is te r­
stwa G órnictwa. Zda jem y sobie bow iem  sprawę. 
z teg°> że dom noclegowy zastąpić m usi ko rzy ­
stającemu zeń gó rn ikow i w  całej pe łn i dom ro ­
dzinny. Troska o rodzinę górn ika  —  to treść 
naszej akc ji socjalnej, k tó ra  posiada 10 w łasnych 
punktów  op iek i nad m atką i  dzieckiem. W  m i­
n ionym  okresie le tn im  objęto 7035 dzieci akcja

ko lon ii i pó łko lon ii. W  na jb liższym  czasie ilość 
placówek socjalnych wzrośnie o żłobek i porad­
nię dla m a tk i i  dziecka p rzy  kopa ln i M arcel. 
Zauważyć w  tym  m iejscu trzeba, że p lan w yd a t­
ków  na akcję socjalną jest w  R ybn ick im  Z jed ­
noczeniu od dawna stale uzgadniany z radam i 
zakładowym i, co daje gw arancję na jbardzie j 
celowego w ydatkow an ia  kw o t na omawianą 
akcję i ścisłego powiązania je j z potrzebam i te­
renu.

M ów iąc o gó rn iku  ryb n ick im , jako  o g łów nym  
autorze nowych osiągnięć, podkreślić raz jeszcze 
muszę, stałą pomoc zarówno w ładz państwo­
w ych ja k  i  P a r tii oraz Zw iązku  Zawodowego 
G órn ików .

Jestem głęboko przekonany, że gó rn ik  ry b n ic ­
k i nie da sobie w yrw ać  czołowej loka ty , jaką 
obecnie za jm u je  w  przem yśle w ęglow ym . Wręcz 
przeciw nie —  dążył on będzie do uzyskania jesz­
cze lepszych w yn ikó w  na drodze pokojow e j 
pracy, w iodącej do przedterm inowego w yko ­
nania P lanu 6-letniego.

iuż . W Ł A D Y S Ł A W  G Ó R K A
Nacz. D yr. Z ZP W

Wyniki pracy Zabrz. Zjedn. Przemysłu 
Węglowego w 1951 r.

Zabrzańskie Zjednoczenie Przem ysłu W ęglo­
wego —- to zespół sześciu kopa lń  na ziem i opol­
skiej. k tó rych  p lan p ro d u kc ji na 1951 r. wynosi 
ok. V io całej p ro d u kc ji przem ysłu węglowego. 
Ten zespół ludz i i kopalń rea lizu je  tę część 
P lanu Sześcioletniego, jaka  przypada na niego 
p roporc jona ln ie  do bazy zasobów w ęglowych 
i po tencja łu  urządzeń i maszyn, w  w arunkach 
wytężonej o fia rne j p racy i  dokłada wszelkich 
starań, aby postawione zadania w ykonać z nad­
wyżką.

W y n ik i pierwszego roku  P lanu Sześcioletnie­
go —  w ykonanie  przez ZZP W  planu p ro d u kc ji 
na 20 dn i przed term inem , zajęcie tym  samym 
pierwszego m iejsca wśród Zjednoczeń PW  
i uzyskanie w  efekcie k ilkase t tys. ton węgla 
ponad plan, św iadczy na jlep ie j o tym , że załoga 
ZZP W  z całą świadomością i z dobrym  skutk iem  
rea lizu je  swoje zadania. Ten sukces p ro d u kcy j­
n y  —  to w yn ik , na k tó ry  złożyło się w ie le  czyn­
n ików , odgryw ających decydującą rolę również 
i  w  rea lizac ji p lanu na rok  bieżący.

Szczególnie podkreślić trzeba należyty, socja­
lis tyczny  stosunek człow ieka do pracy, p rze ja - 
w ia jący  się w  w ykonyw an iu  i  przekraczaniu 
norm, w  coraz bogatszym w  fo rm y  ruchu 
współzawodnictwa pracy, w  dbałości o stan 
urządzeń i  całego zakładu. Socja listyczny sto­
sunek do pracy —  jeden z najważnie jszych 
czynn ików  w yn ikó w  p rodukcy jnych  ZZPW , to 
dowód wzrastającego uśw iadom ienia po litycz ­
nego i  społecznego naszych pracow n ików  a je d ­
nocześnie dowód prawdziwego pa trio tyzm u

i zrozum ienia, że w ładza ludowa 
uczyniła  ich  współgospodarza­
m i w arszta tów  pracy. Dużą 
również, n iew ą tp liw ie , ro lę  w  

uzysk iw an iu  odpow iednich w yn ikó w  w  pracy 
odgrywa stale w zrasta jący postęp techniczny, 
usprawnien ie organ izacji pracy w  w ie lu  w y ­
padkach spowodowane twórczą in ic ja tyw ą  sa­
m ych pracow ników .

Te w y n ik i p rodukcy jne  pierwszego roku  P la­
nu Sześcioletniego uzyskane dzięk i ha rm on ijne ­
m u w spółdzia łan iu  w ie lu  czynników , z k tó rych  
najważnie jsze w ym ien iliśm y, s ta ły  się dla zało­
g i ZZP W  bodźcem do dalszej o fia rne j ! sum ien- 
nej p racy w  roku  bieżącym —  w  d rug im  roku 
P lanu Sześcioletniego. M im o, że dokładne i pe ł­
ne dane statystyczne dotyczące w yn ikó w  ZZP W  
w  1951 r. będą znane dopiero po zakończeniu 
roku, to jednak już  obecnie, z okazji D n ia  G ór­
nika, można w  ogólnym  podsum owaniu podać 
dorobek i re zu lta ty  pracy gó rn ików  i  personelu 
inżyn iery jno-techn icznego, załóg kopa ln ianych 
i  całego ZZP W  w  roku  bieżącym.

Najważniejsze, n iew ą tp liw ie , są w y n ik i p ro ­
dukcyjne. P lan p ro d u kc ji kopalń ZZP W  w  
19ol r. w ykazyw a ł wzrost 11,7% w  stosunku do 
planu 1950 r. W zrost ten nie b y ł spowodowany 
możliwością uruchom ien ia now ych poziomów, 
lecz w y p ły w a ł z, założenia, że Zostanie on w y ­
konany dzięki pe łne j rea lizac ji p lanu robót 
przygotowawczych, koncen trac ji robót, pow ięk­
szeniu fro n tu  roboczego, wprow adzen iu nowych 
metod pracy i nowych maszyn i urządzeń, w re ­
szcie, zw iększeniu w yda jności pracy. Załogi ko­
palń ZZP W  p rzys tąp iły  z pełną energią i zapa­
łem do w ykonania  p lanu na 1951 r. a w y n ik i

\
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ubieg łych 3 kw a rta łó w  w skazują na to, że p lan 
zostanie w ykonany.

W y n ik i te —  to w ykonanie  przez ZZP W  p la ­
nu 3 kw a rta łó w  br. w  100,8%, p rzy  czym tak ie  
kopalnie, ja k  „L u d w ik “  i  „P s tro w sk i“  uzyskały 
103,2% planu, a kop. „M iechow ice “  —  101,3%. 
D z ięk i tym  w yn iko m  ZZP W  uplasowało się na 
1 m ie jscu wśród Zjednoczeń PW  i dało ponad 
p lan  dzies ią tk i tys. ton  węgla.

Trzeba jednak zaznaczyć, że w y n ik  ogólny 
b y łb y  znacznie lepszy, gdyby w  I I I  kw a rta le  
n ie  m ia ło  m iejsca katastro fa lne  pogorszenie się 
w a runków  geologicznych (uskoki, ścienienie po­
k ładów , tąpania). Dodać trzeba także, że w  tym  
okresie czasu nastąpiło operatyw ne zwiększenie 
p lanu  w ydobycia  stosownie do potrzeb gospodar­
k i narodowej.

Jest rzeczą jasną, że w yże j podane w y n ik i 
p rodukcy jne  n ie  dają jednak jeszcze pełnego 
obrazu oraz e fektu  gospodarczego p racy kopalń 
ZZPW . O m awiając w ięc osiągnięcia kopalń 
Z ZP W  należy chociaż w  skróceniu naśw ie tlić  
i  inne czynn ik i naszej gospodarki.

Przede w szystk im  na podkreślenie zasługuje 
fa k t, że kopa ln ie  skutecznie walczą o popra­
w ien ie  jakości węgla i  że w  walce te j uzyska ły 
pozytyw ne rezu lta ty , wyrażające się zmniejsze­
n iem  zanieczyszczenia węgla surowego kam ie­
n iem  oraz .węgla rynkow ego popiołem. N a jlep ie j 
na tym  odcinku przedstaw ia się sprawa na kop. 
„P s tro w sk i“ , k tó ra  w a lkę  o jakość węgla p ro ­
wadzi poczynając już  od przodka i  dz ięk i tem u 
w ykazu je  najm nie jsze zanieczyszczenie węgla. 
System atycznie rów nież polepsza się w ypad sor­
tym entów , czego najlepszym  dowodem jest 
zmniejszenie w ypadu m ia łu  0 —-10 m/m za 
3 k w a rta ły  o przeszło 5% w  stosunku do planu. 
Na tym  odcinku najlepszy postęp w ykazu je  kop. 
„M iku lczyce ,1.

Należy rów nież zw rócić uwagę na zagadnie­
n ie  inw es tyc ji. Sytuację na ty m  odcinku ilu s tru ­
je  fa k t b lisko 3-krotnego zwiększenia w ykona­
n ia  w  porów nan iu  do średniego w ykonu  rocz­
nego w  p lan ie  3-le tn im .

Z in w e s tyc ji w  bieżącym roku  w ym ien ić  na­
leży w  p ierw szym  rzędzie:

1. now y poziom na kop. „M iechow ice “ , zna j­
du jący się w  toku  wykonania , 2. m ontaż mostu 
podsadzkowego na kop. „M iechow ice“ , jako  za­
kończenie całości urządzenia podsadzkowego,
3 w e n ty la to r na kop. „R o k itn ic a “ , 4. przekopy 
badawcze na dwóch poziomach na kop. „M ik u l­
czyce , 5. urządzenie wyciągowe na szybie „P u ­
łaski na kop. „P s tro w sk i“ , 6. now y poziom na 
kop. „L u d w ik “ , 7. p łuczkę na kop. „C oncord ia“ ,
8. szkoła p rzy  kop. „P s tro w sk i“ , 9. in te rn a t p rzy 
szkole p rzy  kop. „M iku lczyce “ .-

In n y  _ rów nież c iekaw y jest fa k t postępu 
m echanizacji kopa lń  ZZPW , m ający duży w p ły w  
na wydajność pracy, w ydobycie  a także i na 
jakość węgla. Tak w ięc w g stanu i  danych na 
dzied 30.9 br. 15% wydobycia, z chodników  
i  60% w ydobycia  ze ścian jest urabiane me­
chanicznie. Jest to znaczny w zrost w  porówna­

n iu  ze stanem m echanizacji na dzień 31.12.50 r., 
szczególnie odnośnie u rab ian ia  na chodnikach, 
k tó re  w  roku  ub ieg łym  było  zmechanizowane 
zaledwie w  10,11%.

O m awiając w y n ik i p rodukcy jne  ZZP W  w  
bieżącym roku  trzeba zw rócić szczególną uwagę 
na szczycący się coraz to now ym i osiągnięciam i 
ruch współzawodnictwa, dz ięk i k tó rem u kopa l­
n ie  ZZ P W  uzysku ją  pom yślne e fek ty  w  pracy. 
W spółzawodnictwo objęło 100% pracow ników  
na w ęglu i  p rzynosi w  rezultacie  znaczne prze­
kraczanie norm . I  tak  na zabierkach górn icy 
uzysku ją  średnio 120,6%, na ścianach 124%, na 
chodnikach 137%, średnio zaś w  ska li wszyst­
k ich  kopalń 125,6% norm .

Nowa fo rm a współzawodnictwa pracy, k tó ra  
obecnie obe jm uje  coraz szersze rzesze gó rn ików  
kopalń ZZPW , n ie w ą tp liw ie  przyn iesie  bardzo 
dobre rezu lta ty , na k tó re  wskazują już  obecne 
w y n ik i i  p rzyczyn i się tym  samym w  znacz­
nym  stopniu do w ykonan ia  planu. Świadczą
0 tym  nazwiska czołowych gó rn ików  pracu ją ­
cych na naszych kopalniach, k tó rzy  zdobyli ty ­
tu ł najlepszych w  PW, ja k : Teodor Pyras 
z kop. „M iechow ice “ , Paweł M a j —  z kop. 
„M iechow ice “ , S krzypczyk —  z kop. „M ik u l­
czyce“ , Paweł Głuszka —  z kop. „M iechow ice “ , 
H en ryk  R oter —  z kop. „M iechow ice“ , B. P ie r- 
n ika rczyk  —  z kop. „M iku lczyce “ , Jan W ó jc ik  
—  z kop. „P s tro w sk i“ , W ł. C zerw iński —  z kop. 
„L u d w ik “  i  w ie lu , w ie lu  innych, am bitn ie  w y ­
konu jących swoje zobowiązania.

Równie pom yślnym i, ja k  na odcinku współ­
zawodnictwa, w yn ika m i mogą poszczycić się ko­
pa ln ie  ZZP W  także i  na fronc ie  rac jona lizac ji
1 uspraw nień technicznych. Rok 1951 p rzyn iós ł 
w ie le  cennych pom ysłów, dających duże ko­
rzyści i  oszczędności. Pom ysł ob. Brodzińskiego 
W aleriana —  cieśli, polegający na now ym  spo­
sobie umocowania s iln ikó w  do napędzania r y ­
nien potrząsalnych, pom ysł ob. Rempla —  prac. 
u m , co do m aszyny do rozbra jan ia  k a b li —  to 
dwa spośród w ie lu  n iew ym ien ionych  z braku  
miejsca. Ogółem pom ysły rac jona liza to rsk ie  w  
bieżącym roku  przyniosą przeszło 500 tys. zło­
tych  oszczędności. Te dobre w y n ik i na odcinku 
w spółzawodnictwa oraz rac jona lizac ji są w y ­
m ow nym  dowodem w zrostu uśw iadom ienia oby­
watelskiego p racow n ików  ZZPW , dowodzą ró w ­
nież tego, że załogi kopalń ZZP W  czują się w  
pe łn i współgospodarzami swoich zakładów. 
Troszczą się one n ie  ty lk o  o należyte w y n ik i p ra ­
cy, lecz dbają rów nież i  o inne odc ink i swej dzia­
ła lności —- np. o odpow iedni rozwój i  poziom 
a kc ji socjalnej. Na ty m  odcinku ZZP W  ma do 
zanotowania rów nież szereg pozytyw nych  osiąg­
nięć. Należy do n ich  zaliczyć wzorowo p row a­
dzone przyzakładow e żłobki, przedszkola, k tó ­
rych  ilość pow iększy się w  bieżącym roku  o do­
skonale wyposażone przedszkole p rzy  kop. 
„C oncord ia“ , a w  roku  p rzysz łym  o przedszko­
le p rzy  kop. „P s tro w sk i“ . W ażnym  fragm entem  
akc ji socjalnej są rów nież ko lon ie  le tn ie , z k tó ­
rych  w  roku  bieżącym korzysta ło  przeszło 2700 
dzieci oraz wczasy świąteczne, w  ramach k tó ­
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rych  pracow n icy korzysta ją  z licznych  i  cieka­
w ych wycieczek. Dużo uw agi zwrócono także na 
w a ru n k i bytow e p racow n ików  a zwłaszcza m ło­
dzieży, nap ływ a jące j do pracy w  kopaln iach 
ZZPW . A b y  zapewnić tym  pracow nikom  odpo­
w iedn ie  w a ru n k i prow adzi się hotele górnicze 
należycie^ wyposażone, zradiofonizowane, posia­
dające św ie tlice  zaopatrzone w  gry, książki 
i czasopisma oraz Dom y Młodego Górnika, k tó - 
rych liczba pow iększy się w  bieżącym roku 
o dwa dalsze *— jeden p rzy  kop. „M iechow ice“ , 
d rug i —  p rzy  kop. „L u d w ik “ .

Oprócz w yżej w ym ien ionych  pozytyw nych 
w yn ikó w  pracy ZZP W  w  1951 r. jes t jeszcze do 
zanotowania cały szereg dalszych. N iem n ie j jed ­
nak wszystkie te sukcesy przedstaw ione lub  
nie przedstaw ione w  tym  a rtyku le , n ie mogą 
przesłonić fa k tu  rozm aitych niedociągnięć, b ra ­
ków  i trudności dotychczas nie usuniętych. 
O tych  m ankam entach w  pracy ZZP W  m ów i 
w yraźn ie  uchwała K o leg ium  M in is te rs tw a  Gór­
n ic tw a  z dnia 17.9 br., k tó ra  po w y liczen iu  na­
szych sukcesów, tak ich  ja k  w ykonyw an ie  pod­
wyższonego operatywnego p lanu p rodukc ji, p la ­
nu w yda jności na węglu i w ydajności dołowej, 
osiągnięcie dobrego w ypadu sortym entów , 
osiągnięcie należytego postępu robót przygoto­
wawczych i u trzym an ie  planowanego w skaźni­
ka obniżenia kosztów* w łasnych —  w ylicza  ró w ­
nież i  niedociągnięcia. Do niedociągnięć tych  na­
leżą: niedostateczny jeszcze postęp mechaniza­
c ji i  niedostateczny stopień w ykorzystan ia  ma­
szyn, niska cykliczność, prze jaw ia jąca jeszcze

Inż. M . L E N A R T O W S K I

K o k s o  c h e m i a  w
Działalność Przem ysłu Koksochemicznego w 

roku  1951 należałoby rozpatryw ać w  trzech 
najważnie jszych przekro jach: organizacyjnym , 
techniczno-ekonom icznym  i  inw estycy jnym .

Zasadnicza zm ianą organizacyjna przeprowa­
dzona w  d rug im  półroczu 1950, a m ianow icie  
zjednoczenie w  now ym  cen tra lnym  zarządzie 
dwu rozdzielonych dotąd w  odrębnych resor­
tach gałęzi tego przem ysłu, stanow i n ie jako u- 
znanie urzędowe kluczowej ro li koksochem ii 
dla innych  branż. Ze względu bow iem  na swą 
specyfikę odbiega zarówno koksownictwo, ja k  
i przerób węglopochodnych od czystej chem ii 
przez to, że ty lk o  w  n ie licznych  wypadkach 
w yzysku je  ściśle zdefin iowane reakcje chemicz­
ne, a g łów n ie  opiera się na rozkładzie te rm icz­
nym  i  na fizyko-chem icznych metodach rozdzia­
łu  ciał, ja k  destylacja, re k ty fik a c ja  i  k rys ta liza ­
cja. Z d rug ie j strony, organizacyjna symbioza 
koksow ni z kopaln ią  nie mogła dać dodatnich 
w yn ikó w  ze względu na ca łkow icie  odm ienny 
charakter procesu produkcyjnego związanego co 
do w ydajności w  większej m ierze z urządzeniem 
w ytw órczym  i m n ie j zależnego od in d y w id u a l­
nego w ys iłku  niż w  górn ic tw ie , a przede wszyst-

tendencje zaniżania, niezadowalające jeszcze 
w y n ik i w  akc ji up łynn ian ia  zapasów ponadnor­
m atyw nych.

C a łkow ita  słuszność postaw ionych ZZP W  za­
rzu tów  odnośnie wyżej w ym ien ionych  odcinków 
pracy nakłada na załogi kopalń, na k ie ro w n ic t­
wo kopalń i Zjednoczenia obowiązek wzmoże­
nia w ys iłkó w  dla usunięcia stw ierdzonych n ie­
dociągnięć. M e  ulega w ątp liw ości, że wobec 
is tn ien ia  odpow iednich ku  tem u w arunków , 
ZZPW  z całą energią dążyć będzie do z l ik w i­
dowania is tn ie jących  b raków  i  że w a lka  z b łę­
dam i i n iedociągnięciam i da w  efekcie należyte 
w yn ik i.

Dużą pomocą w  te j walce będzie coraz s iln ie j­
sza współpraca k ie row n ic tw a  kopalń z załoga­
m i, p rze jaw ia jąca się we w spó lnym  om aw ia­
n iu  i  analizowaniu trudności i  usterek na nara­
dach w ytw órczych, zebraniach g rup zw iązko­
wych, zebraniach załogowych lub  pa rty jnych . 
Z b io row y w ys iłek  k ie row n ic tw a  przem ysłu węg­
łowego, zjednoczenia kopalń i całych załóg p rzy ­
niesie na pewno oczekiwane re zu lta ty  i p rzyczy­
n i się do uzyskania now ych sukcesów. Do tych 
sukcesów —  przedterm inowego w ykonan ia  za­
dań P lanu 6-letniego dążą Usilnie p racow nicy 
ZZP W  w  zrozum ieniu ważności przem ysłu węg­
lowego dla gospodarki narodowej.

Potężnym  bodźcem w  tych  dążeniach, w  te j 
codziennej pracy są dotychczasowe osiągnięcia, 
k tó re  zachęcają do dalszych w ys iłkó w  oraz cel, 
do którego w spóln ie wszyscy kroczym y —  
przedterm inow e w ykonanie  P lanu 6-letniego.

1 9  5 1 r. kim ze wzgiędu na zupełnie in ­
n y  uk ład  kosztów. W  górn ic­

tw ie  ok. 60% kosztów to robocizna, a w  kok­
sowni surowce stanow ią ok. 70%.

U tw orzen ie  w ięc odrębnego Centr. Zarządu 
Przem ysłu Koksochemicznego by ło  na czasie 
i s tw orzyło  ram y do dalszego rozwoju. W  r. 1951 
można zarejestrować dopiero pierwsze dodatnie 
sku tk i te j reorgan izacji, jednakże po p rzebrn ię ­
ciu przez trudności okresu przejściowego 
zwiększone jeszcze równoczesnym usamodziel­
nieniem  przedsiębiorstw , korzyści zaczęły się 
coraz pe łn ie j uwydatn iać.

Została przeprowadzona szczegółowa analiza 
stanu zatrudn ien ia  we w szystkich zakładach 
pracy w  zw iązku z etatyzacją pracow n ików  u- 
m ysłowych i  fizycznych; liczbow ym  wyrazem  
te j akc ji są wzrastające z kw a rta łu  na kw a rta ł 
w skaźn ik i w yda jności pracy. Podkreślić tu  trze­
ba, że w  m iarę wprowadzenia do ruchu nowo­
czesnych, bardzie j zmechanizowanych, jedno­
stek wym agających szczuplejszej, lecz wyżej 
kw a lifiko w a n e j obsługi, zwiększa się też ko­
nieczność lepszego dozoru; tym  samym, stosunek 
liczbow y pracow n ików  um ysłow ych do fizycz­
nych przesuwa się w  stronę um ysłowych. Dalszą 
korzyścią w y n ik łą  z reorgan izacji jes t praca
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w ie lk ie j ilości zakładów w edług w spóln ie opra­
cowanego, jedno litego planu, lepsze zgranie p la ­
nów zakładów przetw órczych i  p lanów  koksow­
n i dostarczających im  smołę i  benzol surow y 
i wreszcie możliwość pracy w edług jednolitego 
sposobu obliczania i ana lizy kosztów własnych. 
P rzyczynia się to do w yko rzys tyw an ia  doświad­
czeń jednego zakładu w  innych. D z ięk i now ym  
ramom organ izacyjnym  można by ło  też opraco­
wać now y je d n o lity  i zharm onizow any Plan 
6 -le tn i. O sta tn im  osiągnięciem w  dziedzinie o r­
ganizowania lepszego s ty lu  pracy jest w p ro ­
wadzenie w  IV  kw a rta le  p lanowania w ew ną trz ­
zakładowego , k tó re  w inno  pogłębić powiązanie 
załóg z zadaniam i p rodukcy jnym i.

W  dziedzinie techniczno-organizacyjne j w y ­
m ienić trzeba na p ierw szym  m iejscu opracowa­
nie i  wprowadzenie szczegółowych przepisów 
eksploatacyjnych, p rzy  czym korzystano w y ­
datnie z najnowszych doświadczeń radziec­
kich. Dokładne ustalenie p raw ide ł obsługi urzą­
dzeń p rodukcy jnych  oraz zakresu pracy nadzo­
ru i  robo tn ików  zwiększyć w inno  poczucie od­
powiedzialności i  dbałość o agregaty a przez za­
stąpienie „w yp róbow anych  dom ow ych sposo­
bów “  m etodam i naukowo uzasadnionym i liczyć 
można na poprawę ilościową i jakościową p ro ­
dukc ji.

D rug ie  osiągnięcie techniczno-organizacyjne 
—  to rozbudowa w łasnej p laców ki usługowej — 
C entra lnych  W arsztatów  Koksochemicznych, 
k tó re  specjalizując się w  rem ontach aparatury 
coraz częściej są w  stanie służyć z pomocą przy 
naprawach a w a ry jnych  i  w  m iarę  swego roz­
w o ju  p rze jm u ją  coraz w ięcej kap ita lnych  re­
m ontów  i  m nie jszych robót in w es tycy jnych  do 
samodzielnego wykonania . W ym ienione w  o- 
siągnięciach organ izacyjnych korzyści z pracy 
według wspólnego p lanu zna jdu ją  swe odbicie 
w  stron ie  technicznej, k tó ra  ma możność pro ­
wadzenia k o n tro li u jedno liconych wskaźników  
techniczno-ekonom icznych oraz codziennego 
w ykonania  p lanów  p rodukcy jnych , przez co w y ­
b itn ie  wzmogła się operatywność wydaw anych 
zarządzeń i  szybkość odgórnego reagowania na 
wszelkie odchylenia od norm alnego biegu p ro ­
dukc ji. Podobnie ma się też sprawa z kon tro lą  
jakości surowców i  p roduktów , k tó rą  zaostrza 
się zarówno przez wprowadzenie um ów  o dosta­
w y  na ściśle określonych warunkach, ja k  i przez 
coraz in tensyw n ie jszy udz ia ł w  pracach Pol­
skiego K o m ite tu  Norm alizacyjnego nad ustale­
niem  norm  jakości i  no rm a lizac ji metod bada­

nia. Tę dziedzinę pracy u ła tw ia  bezpośrednie 
sąsiedztwo z Zakładem  Chemicznej P rzeróbki 
G łównego In s ty tu tu  G órn ictw a, z k tó ry m  is tn ie ­
je  bardzo ścisły kon takt.

Z czysto technicznych osiągnięć w ym ien ić  
można w ypracow anie nowej m etody otrzym ania  
wysokoprocentowego antracenu i  zainstalowa­
nie czynnej ju ż  apara tu ry  półtechnicznej, na 
k tó re j o trzym a się również nowe p ro d u k ty  ja k  
karbazol i fenan tren  oraz oddanie do ruchu no­
w ych ins ta lac ji do p ro d u kc ji fenolanów  z wód 
pogazowych, przez co n ie  ty lk o  rozszerza się ba­
zę surowcową ta k  cennego feno lu  i krezo li, lecz 
rów nież zapobiega się za truw an iu  rzek. Prze­
prowadzono rów nież próbne półkoksowanie 
łupków  sapropelowych.

Poważny wzrost p ro d u kc ji czystych a r ty k u ­
łów  węglopochodnych stanow i duży postęp, gdyż 
pozwala na rozwój w ie lu  branż przem ysłu 
chemicznego opartych na nafta lenach czystych, 
benzenie,, to luenie, ksylenie, krezolach itp . Stan 
urządzeń p rodukcy jnych  jest nadal niezadowa 
ła jący. Jednakże zrobiono w ie le  na po lu ka p i­
ta lnych  rem ontów , k tó re  muszą nie ty lk o  służyć 
dla u trzym an ia  zdolności p rodukcy jne j, ale w  
w ie lu  w ypadkach stanow ią odrobienie zanied­
bań okresu okupacji i p ierwszych la t pow ojen­
nych.

W ie lk im i sukcesami może się poszczycić służ­
ba inw estycy jna . D z ięk i nowej organ izacji moż­
na by ło  rozb itą  na w ie le  odcinków  pracę nad 
rozbudową przem ysłu u jąć w  je d n o litą  całość, 
uzyskując lepsze w ykorzystan ie  k redy tów  i s ił 
fachowych. U tworzono nowe ośrodki p ro je k to ­
wania i w ykonaw stw a inw estycyjnego i  ja k  już 
wspomniano zgrano sześcioletni p lan  rozw o ju  
gospodarczego w  jedną ha rm on ijną  całość tak 
po stron ie  p ro d u kc ji ja k  i  inw es tyc ji.

Prace nad rozszerzeniem przetw órstw a ben­
zolu surowego posunięto s iln ie  naprzód przygo­
tow u jąc  na r. 1952 uruchom ien ia 2 now ych 
agregatów o dużej wydajności.

Sam przebieg p ro d u kc ji w  r. 1951 b y ł o ty le  
pom yślny, że p lany  w szystk ich  trzech kw a rta ­
łów  wykonano z nadwyżką, choć p lan roczny 
b y ł mocno podciągnięty, gdyż w  stosunku do 
r. 1950 p rzew idyw a ł produkc ję  o 12% wyższą. 
W  roku  1952 nastąpi jeszcze s iln ie jszy wzrost, 
gdyż dopiero w te d y  w  p e łn i okaże się e fekt 
w ie lk ich  in w e s tyc ji zakończonych w  ostatn im  
kw a rta le  bieżącego roku.

Przodownicy pracy —
duma i chl uba gór n i c t wa  pol sk i ego
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M g r O LG IE R D  B R Z O Z O W S K I

O r g a n i z a c j a  s ł uż b  mi  
geologiczych w Resor c i e  G

Uchwała P rezyd ium  Rządu z dnia 18.8.51 r. 
n r  611 w  spraw ie organ izacji i  zakresu działania 
służby geologicznej oraz dekre t z dnia 8.X.51 r.
0 państwowej służbie geologicznej w y w o ła ły  po­
ważne zm iany w  zakresie dzia łania i  s tru k tu ry  
te j służby w  ska li ogólnopaństwowej.

Szeroko zakreślone zadania państwowej służ­
by geologicznej (sporządzanie p lanów  prac geo­
logicznych, geologiczno-poszukiwawczych, geo­
fizycznych, hydrogeologicznych, geologiczno- 
technicznych i  naukowo-badawczych, sporzą­
dzanie b ilansów  zasobów, sprawozdawczość
1 kon tro la , ew idencja zasobów, metodologia i  in ­
s truk ta rz  itp .) w ykonane zostaną w  zakresie o- 
gó lnokra jow ym  przez C en tra lny  U rząd Geologii 
w raz z podprządkow anym i m u przedsiębior­
s tw am i ope ra tyw nym i oraz in s ty tu ta m i nauko­
wo-badawczym i. C en tra lny  Urząd Geologii pod­
porządkowany jest Prezesowi Rady M in is trów . 
P rzy Prezesie CUG działa organ opiniodawczy 
i  doradczy w  postaci Naukowo-Technicznej Rady 
Geologicznej oraz K om is ja  Zasobów Kopa lin , 
jako jednostka zajm ująca się ew idencją i  k la ­
sy fikac ją  zasobów złóż surowców m inera lnych  
oraz m etodologią obliczania zasobów. D a le j —- 
Prezesowi CUG podlegają dwa przedsiębior­
stwa, a m ianow icie : Przedsiębiorstwo Poszuki­
wań Geofizycznych i  C entra la  D okum entac ji 
Geologicznej oraz jednostka naukowo-badawcza 
pod nazwą In s ty tu t Geologii.

O m ówiwszy pokrótce organizację służby geo­
logicznej w  zasięgu całego k ra ju  za trzym am y 
się szczegółowiej nad resortow ym i służbam i ge­
ologicznym i, ściślej mówiąc, nad organam i służ­
by  geologicznej w  Resorcie G órn ictwa. W  obec­
nym  układzie  o rgan izacyjnym  M in is te rs tw o  
G órn ictw a skoncentrowało w  swoim  ręku  n a j­
ważniejsze dla gospodarki narodowej kopa liny, 
a m ianow ic ie  węgie l i  na ftę ; geologiczne rozpra­
cowanie tych  w łaśnie bogactw  na tu ra lnych  sta­
w ia  przed M in is te rs tw em  zadania ogrom nej w a­
gi. D la  w ykonan ia  całokszta łtu zadań związa­
nych z m ie rn ic tw em  górn iczym  i  zagadnieniam i 
geologicznym i powstaje w  Zarządzie C entra l­
nym  M in is te rs tw a  G órn ic tw a Departam ent 
M ierniczo-G eolog iczny, w  skład którego wcho­
dzą m iędzy in n y m i dotychczasowy Samodzielny 
W ydzia ł Geologiczno-Poszukiwawczy oraz W y­
dzia ł Gospodarki Z łóż i  M ie rn ic tw a  z D eparta­
m entu P ro d u kc ji Górniczej W ęglowej. Szczegó- 
w y  zakres dzia łania departam entu M iern iczo- 
Geologicznego obejm uje spraw y: pom iarów  
m ierniczo-górn iczych, poszukiwań i w ierceń, 
szkód górniczych, geologii i hydrogeo log ii ko­
pa ln iane j oraz p lanowanie prac geologicznych, 
poszukiwawczych i  p rzyrostu  zasobów ja k  ró w ­
nież ich  ewidencję.

W  konsekw encji wstępnego usta lenia s tru k ­
tu ry  organizacyjne j CUG Urząd ten p rze j-

m i c Z O ' 1 m u je  znajdujące się dotychczas 
w  gestii M in is tra  G órn ictw a 

r n i c ł w a  Przedsiębiorstwo Poszukiwań 
Geofizycznych; Państw ow y In ­

s ty tu t Geologiczny został zniesiony D ekretem  
z dń ia  8.X.51 r. o państwowej służbie geolo­
gicznej.

U k ład  o rgan izacyjny służb geologicznych w  
jednostkach nadzorowanych przez M in is te rs tw o  
G órn ictw a ulega rów nież zm ianom i  to w  sen­
sie poważnej ich  rozbudowy. Najpoważniejsze 
zm iany zaszły w  przem yśle na ftow ym , a m ia­
now icie : zagadnienia geologii tzw . prob lem o­
wej ulokowane b y ły  do ostatn ich m iesięcy w  
przedsiębiorstw ie „W ie rcen ia  Poszukiwawcze“ , 
bez odpow iednika w  C en tra lnym  Zarządzie 
P rzem ysłu Naftowego, w  k tó ry m  znajdowała się 
jedyn ie  kom órka koncepcyjna d la  geologii „ r u ­
chow e j“ . Obecnie geologia problem owa docze­
ka ła  się w łaściw e j lo ka ty  w  C en tra lnym  Zarzą­
dzie, a m ianow ic ie  u tw orzony został tu ta j p ion 
geologiczny z zastępcą dyrekto ra , naczelnym  ge­
ologiem  oraz zespołem geologów. W  ten sposób 
całokszta łt zagadnień koncepcyjnych geologicz­
nych w  przem yśle na ftow ym  skoncentrowany 
został w  osobnym p ion ie  bezpośrednio podleg­
ły m  d y re k to ro w i Centralnego Zarządu odciąża­
jąc służbę naczelnego inżyn iera , którego praca 
obecnie skoncentru je  się ca łkow ic ie  na zagad­
nieniach czysto technicznych. W  „W iercen iach 
Poszukiwawczych“  pozostały zagadnienia: po­
szukiw ania za złożam i górn iczym i, geologiczne, 
poszukiwawcze i  problem owe w iercen ia  za ro ­
pą i  gazem ziem nym , wodam i m in e ra ln ym i i  ga­
zam i leczniczym i oraz w yp ływ a jące  z p lanu 
CUG problem owe w iercen ia  geologiczne. D la 
w ykonania tych  zadań u tw orzony został w  tym  
przedsiębiorstw ie także odrębny pion geolo­
giczny z zastępcą dyrek to ra  (g łów nym  geolo­
giem) na czele.

Sytuacja  na odcinku organizacji służb geolo­
gicznych w  kopa ln ic tw ach na ftow ych  nie ulega 
na razie w iększym  zm ianom: nastąpi tu  jednak 
n iew ą tp liw ie  uak tyw n ien ie  tych  kom órek, ściś­
lejsza precyzja  dzia łania oraz wzm ocnienie ka­
drowe.

Wreszcie w  przem yśle solnym  włączono za­
gadnienia geologii (w fo rm ie  w ydzie lonych  ko ­
m órek organizacyjnych) do schematu i  zakresu 
dzia łan ia  Zarządu, k tó ry  do te j po ry  n ie  dyspo­
nował w yodrębnioną służbą geologiczną.

Zorganizowanie służb geologicznych w  prze­
myśle w ęg low ym  od s trony struktu ra lno -sche - 
m atycznej nastąpiło już  w  początkach bieżące­
go roku ; silne dz ia ły  m ierniczo-geologiczne is t­
n ie ją  zarówno w  Zjednoczeniach ja k  i  kopa l­
niach. Jeśli chodzi jednak o m ie rn ic tw o  górnicze, 
to sprawa ta n ie jes t w  p raktyce  tak  prosta. 
Przem ysł w ęg low y, m ianow ic ie  dysponuje w  te j 
c h w ili ty lk o  k ilkunastom a m ie rn iczym i g ó rn i­
czym i, posiadającym i ustawowe upraw n ien ia  do 
zatw ierdzania p lanów  kopaln ianych. M ie rn ic y  ci 
pracują oczywiście w  Zjednoczeniach i  z uwagi
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na s iln ie  akcentowaną zasadę jednoosobowego spraw i prac zw iązanych z p ro jek tow an iem  i bu- 
irie row n ic tw a  oraz zniesienie funkc jona lizm u  dową nowych kopalń, pracam i geologiczno-po- 
m ają ty lk o  ograniczony w p ły w  na operatywne szukiwawczym i, zagęszczaniem sieci geodezyj- 
m ie rn ic tw o  kopalniane. Pow iadam y ograniczo- nych i obserwacją ruchów  terenu przekracza 
;1y> gdyż nie znają oni dokładnie personelu - m ożliwości is tn ie jących  resortow ych kom órek 
m ierniczego na kopaln iach i n ie m ają większego^ geologiczno-m ierniczych. Prace te w ykonyw ane 
w p ływ u  na jego kształtowanie. P raktyczn ie  b y ły  dotychczas na zlecenie Zjednoczeń przez 
rzecz biorąc, można sobie w yobrazić ja k  trudno  Państwowe Przedsiębiorstwa M iern icze lub  
jest m iern iczem u Zjednoczenia położyć swój Gpółdzielnię M ierniczo-G órniczą. 
podpis na p lan ie  sporządzonym przez niepodle- ‘ in s ty tu c je  te nie są jednak w  stanie zapewnić 
gającego m u m ierniczego z kopa ln i. Z d rug ie j należytego w ykonania  zleceń resortu  G óm ic- 
strony trudno w yobrazić sobie, aby jeden twa, gdyż nastawione są g łów nie  w  k ie ru n ku  ob- 
u p ra w n n n y  m ie rn iczy  b y ł fizyczn ie  w  stanie sługi resortów  w  ogóle pozbawionych służb geo- 
scis e skontro lować wszystkie  opracowania logiczno-m ierniczych. O statn io  ins ty tuc je  te od- 
m ierm cze podleg łycn Z jednoczeniu kopalń. m ó w iły  nawet w ykonan ia  dalszych zleceń gór-

Jakież w ięc w yjśc ie  z te j sytuacji? P om ijam y n ic tw a. W  tej sy tuac ji celowe w yda je  się
na razie sprawę zwiększenia kad r up raw n ionych  utworzenie oddzielnej jednostk i w  fo rm ie  np. 
m ierniczych, gdyż jest to zagadnienie d ługe fa - przedsiębiorstwa, k tó re  za ję łoby się ty m i za- 
lowe, podczas, gdy sytuacja wym aga doraźnego gadnieniam i, tym  bardzie j, że drogą zwiększenia 
rozwiązania. Otóż w  c h w ili obecnej m ożliw e są etatowego m ie rn ic tw  w ęglow ych nie można 
ty lk o  dw ie koncepcje: pierwsza —  pozostawię- -p ra w y  rozwuązać, zagadnienia te powstają n a j-
nie organizacyjn ie  ustaw ionych służb m ie rn i-  częściej sporadycznie i  w  różnych jednostkach,
czych wg stanu obecnego, z tym  jednak, że m ie r- N ie można w  te j c h w ili przewidzieć, ja k i
n icy kopa ln i będą podlegać fu n kcy jn ie  m ie rn i-  obrót przyb ierze ta sprawa; można jednak tw ie r-  
czemu Zjednoczenia, a d y re k to ro w i kopa ln i dzić, że sytuacja na odcinku m ie rn ic tw a  jest 
ty lk o  adm in is tracy jn ie ; druga, to u tw orzenie obecnie trudna  i  wym aga w łaściwego zorganizo- 
p rzy Zjednoczeniach odrębnych jednostek (np. wania.
b iu r) m iern iczych czy m iern iczo-geo log icznych , Poruszono w yżej zagadnienie kadrowe na cd- 
z równoczesnym zniesieniem dotychczasowych cinku m ie rn ic tw a ; dotyczy ono nie w  m n ie j- 
odpow iednich kom órek w  zjednoczeniach i ko- szym stopniu geologii. Zagadnienie to urasta 
palniach. Jednostka taka dzia ła łaby na zasadzie w łaściw ie do m ia ry  prob lem u; uznając bez za- 
wewnętrznego rozrachunku gospodarczego strzeżeń, że Uchwała stw orzyła  nowe podwa- 
i podlegałaby bezpośrednio d y re k to ro w i zjed- - l in y  i m ożliwości rozwojowe dla służb geolo- 
noczenia. Oczywiście, że ekspozytury tego b iu ra  gicznych stw ie rdzić  trzeba, że praktyczne w y - 
dz ia ła łyby  bezpośrednio na kopaln i. n ik i w  w iększej ska li nastąpią dopiero po uzy-

A na lizu jąc  te dw ie koncepcje, s tw ierdzić  na- skaniu odpow iednie j ilości g run tow n ie  prze­
leży, że pierwsza z n ich  by łaby najprostszym  Sz 0 ony c iacir geologow.
w yjśc iem  z sytuac ji. Jednak stanow i ona w  swej Troska o wyszkolenie now ych kad r w yraźn ie  
istocie naw ró t do zarzuconej w  nowoczesnej o r- p rzeb ija  z poszczególnych postanowień Uchwa- 
ganizacji zasady funkc jona lizm u , (nawiasem m ó- ty. Przede w szystk im  CUG ma w  swoim  zakre- 
w iąc funkc jona lizm  w  pew nych w y ją tko w ych  sie dzia łania w yraźny  postu la t szkolenia kadr 
wypadkach is tn ie je  nadal, na p rzyk ład : służby zawodowej służby geologicznej oraz zlecenie 
ko n tro li, służby bezpieczeństwa na kopalniach) opracowania p lanu zapotrzebowania na geolo- 
a poza ty m  p raktyczn ie  rzecz biorąc, w yw o ła ła - gów i  geofizyków  w  zakresie średnim  i  w yż- 
by z pewnością n ieun ikn ione  w  tak ich  w ypad- szym. Realizacja tego p lanu nastąpić ma w  po- 
kach ta rc ia  personalne m iędzy kopa ln ią  a Z jed - rozum ieniu z CUSZ, k tó ry  uruchom ić ma od- 
noczeniem. Jeśli chodzi o drugą koncepcję, to pow iedn ią ilość dodatkow ych szkół technicz- 
w ykazu je  ona bezsprzeczne zalety: koncentracja  nych. O bydw ie te in s ty tu c je  w  porozum ien iu 
służby i je dno lite  k ie row n ic tw o , oszczędność eta- z M in is te rs tw em  Szkół W yższych i  N auk i opra- 
tyzacyjną  w y n ik łą  z kom asacji k ilk u  tak ich  aa- cuj3  ponadto program  p ra k ty k  geologicznych 
m ych jednostek, zbliżenie k ie row n ika  do w yko - o raz kursów  dokształcających. Szko ln ic tw o geo- 
nawcy oraz w p ły w  na dobór kadr. Wadą, jeś li logiczne zostało oparte na zasadzie centra liza- 
można tak  to nazwać, jest sprzeczność z obo- c j i . (z w y ją tk ie m  U n iw e rsy te tu  Warszawskiego,, 
w iązu jącym i obecnie Przepisam i Technicznej A kadem ii G órn iczo-H utn icze j w  K rakow ie , U n i- 
E ksploatacji Kopa lń  Węgla Kamiennego, k tó re  w ersyte tu  W rocławskiego i P o litechn ik i Gdań- 
w  § 1447 (i dalsze) m ów ią że kopa ln ia  pow inna sk ie j, we w szystk ich  innych  uczelniach znosi 
m ieć zorganizowany dzia ł m ierniczo-geologicz- sib dotychczas istn ie jące k ie ru n k i geologiczne), 
ny. Na m arginesie te j spraw y poruszyć należy W  ten sposób um oż liw i się opracowanie jed- 
jeszcze jedno zagadnienie, a m ianow icie : szereg nclitego k ie ru n ku  szkolenia i specjalizację.

Każda ponadp l anowa tona wę g l a  —
to dodat kowa cegła na budowę soc ja l i zmu
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K . K O Z A R IE Z

Rynek ropy i produktów n
Charakterystyczną cechą ry n k u  ropy i pro­

duktów  na ftow ych  jest duży stopień jego mono­
po lizacji. Powyżej 95% zbadanych zasobów 
i  w ydobycia  ropy w  k ra jach  kap ita lis tycznych  
zna jdu je  się pod kon tro lą  kap ita łu  am erykań­
skiego i angielskiego. Potęga m onopoli na fto ­
w ych polega nie ty lk o  na k o n tro li nad n a tu ra l­
n ym i zasobami i w ydobyciem  ropy, ale i  na 
zm onopolizowaniu przez te monopole przeróbki, 
transportu  i zby tu  ropy i  p roduktów  naftow ych!

Około 40% w ydobycia  ropy na ftow e j i  po­
wyżej 85% całego eksportu ropy i  p roduktów  
na ftow ych przypada na k ra je  zależne i  ko lo ­
nialne, k tó re  są areną okru tne j w a lk i monopo­
listycznego kap ita łu , ob iektam i n iepow strzym a­
nej po tw orne j ^eksp loa tac ji tan ie j ko lon ia lne j 
pracy, zapewniającej na ftow ym  tow arzystw om  
nadzwyczajne dochody. W  w arunkach współ­
czesnej w o j enno-in flacy j nej ko n iu n k tu ry  w alka 
angielskich i  am erykańskich m onopoli p rzy ję ła  
jeszcze bardzie j ostry  charakter, p rzy  czym w 
tej walce w  większości w ypadków  przewagę 
uzyskały bardzie j s ilne am erykańskie monopole, 
szeroko w ykorzystu jące  dla osiągnięcia swoich 
celów państw ow y aparat St. Z jedn. AP. P lan 
M arshalla  i  „czw a rty  p u n k t“  p rogram u T ru - 
mana m ają  za zadanie u ła tw ien ie  i  zamaskowa­
nie ekspansji am erykańskich m onopoli oraz po­
derwanie pozycji, za jm owanych przez ich an­
gie lskich konkurentów .

Jednym  z ważnych w skaźników  wzrostu eks­
pansji Stanów Zjednoczonych jest w zrost bez­
pośrednich am erykańskich in w e s tyc ji za g ran i­
cą, k tó re  ty lk o  za jeden 1949 r. zw iększy ły  się 
o 1.300 m il. dolarów, p rzy  czym 700 m il. do­
larów , czy li 54%, by ło  u lokowane w  przemyśle 
naftow ym . W iększa część by ła  zainwestowana 
w  k ra jach  A m e ry k i Łacińskie j i  B liskiego 
Wschodu.

Pod kon tro lą  am erykańskiego ka p ita łu  zna j­
du je  się obecnie od 70 do 90% w ydobycia  ropy 
na ftow e j w  k ra jach  łacińsko-am erykańskich, 
47% w ydobycia  na B lis k im  Wschodzie, w ię k ­
szość w ydobycia  ropy w  Indonezji. Monopole 
naftowe Stanów Zjednoczonych dążą do do ta r­
cia n ie  ty lk o  do tych  k ra jów , w  k tó rych  ma 
m iejsce wydobycie, lecz również tam, gdzie 
to w ydobycie  jest jeszcze nieznaczne lub  zupeł­
nie go nie ma, ale gdzie są potencja lne m oż li­
wości eksploatacji ropy.

W  pogoni za nadzw ycza jnym i dochodami mo­
nopole naftow e po w o jn ie  dążyły do m aksym al­
nego rozszerzenia w ydobycia  ropy. Jednak juz 
w połow ie 1948 r. b y ł oczyw isty b rak zby tu  na 
ogromne ilości w ydobyw anej ropy.

W  przem yśle na ftow ym  k ra jó w  kap ita lis tycz ­
nych w ybuch ł k ryzys  nadprodukcji. N a js iln ie j

*) R edakcja  poda je n ie k tó re  w y ją tk i z a r ty ­
k u łu  opub likow anego we „W nieszn ie j T o rg o w li“  N r  6 
z i 951 r.

altowych*) kryzys do tkną ł przem ysł na fto ­
w y  Stanów Zjednoczonych, 

gdzie zaostrzył się on w sku tek trudności zbytu 
ropy i p roduktów  na ftow ych  na ry n k i zew­
nętrzne w 'z w ią z k u  z brakiem  dolarów  w  k ra ­
jach im portu jących , przeważnie w  k ra jach  Eu­
ropy Zachodniej.

Zapasy ropy i p roduktów  na ftow ych  w  Sta­
nach Zjednoczonych w  latach 1948— 1949 i  w  
pierwszych miesiącach 1950 r. zw iększy ły  się 
w  dalszym ciągu. W  celu u trzym an ia  w ysokie­
go poziomu cen i nadzwyczajnych dochodów, 
am erykańskie monopole naftow e zm nie jszy ły  
k ra jow e  w ydobycie  ropy na ftow e j. W ydobycie 
ropy w  Stanach Zjednoczonych za 1949 r. 
zm nie jszyło  się w  porów nan iu  do 1948 r. o 23 
m il. ton czy li o 8,57% B y ła  to najw iększa ob­
niżka w ydobycia  ropy od czasu kryzysowego 
1932 r. W  pierw szym  półroczu 1950 r. w ydo­
bycie ropy w  Stanach Zjednoczonych by ło  jesz­
cze o 2,2 ’m il. ton poniżej poziomu wydobycia 
za odnośny okres 1949.

Równocześnie ze zmniejszeniem krajowego 
w ydobycia ropy am erykańskie monopole 
zm nie jszyły, co praw da w  m nie jszym  stopniu 
w ydobycie ropy w  kon tro low anych przez n ich 
przemysłach na ftow ych  W enezueli i A ra b ii Sau­
dy jsk ie j. P rzy  w y ją tko w o  n isk ich  kosztach w ła ­
snych w ydobycie  ropy w  tych  k ra jach  okazało 
się korzystne naw et p rzy  kryzysie.

Zw iększenie tempa m ilita ry z a c ji i  w yścig i 
zbrojeń w  k ra jach  kap ita lis tycznych  i  w  szcze­
gólności am erykańska agresja w  K o re i spowo­
dowała zwiększenie popytu  na ropę naftową. 
W zrostow i popytu  towarzyszyło zwiększenie 
w ydobycia  i  pewne podniesienie cen. Od m aja  —  
czerwca 1950 za trzym a ły  się w yw ołane k ry z y ­
sem: zmniejszenie p rodukc ji, wzrost zapasów 
i spadek cen ropy, ja k ie  m ia ły  m iejsce w  Sta­
nach Zjednoczonych w  1949 r. i w  pierwszych 
miesiącach 1950 r. W  Ogóle za 1950 r. w ydoby­
cie ropy w  k ra jach  kap ita lis tycznych  wzrosło w  
porów naniu z 1949 r. o 49,6 m il. ton czyli 
o 11,6%.

Znacznie wzrosła ża rok  ub ieg ły  produkcja  
ropy w  k ra jach  B liskiego i Średniego Wscho­
du. A m erykańsk ie  i  angielskie monopole, zain­
teresowane m aksym alną eksploatacją na jta ń ­
szych źródeł, rozszerzają w ydobycie  ropy w 
tych kra jach.

W ydobycie  rop y  w  k ra ja c h  ka p ita lis tycznych
(w  tys. ton) 1949 r. 1950 r.
R a z e m 429 100 478 700
w ty m :
S tany Zjednoczone 252 006 270 000
W enezuela 69 012 78 000
Ira n  (w łączając w yspy B ahre in ) 28 743 33 770
S audyjska A ra b ia 23 461 26 905
K o w e it 12 378 17 200
M eksyk 8 712 10 298
Indonezja 5 930 7 200
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Ira k 4 326 6 000
K o lu m b ia 4 175 4 785
B ry ty js k ie  Borneo 3 540 4 500
K anada 2 858 3 600
A rg e n tyn a 3 151 3 500
T r in id a d 2 992 3 100
E g ip t 2 245 2 300
K a ta r 100 1 600
N iem cy Zachodnie 840 1 100
H o land ia 621 700
F ranc ja 60 120

B lis k i i  Ś redni Wschód przyciąga im p e ria li­
stów również przez swoje położenie strategicz­
ne oraz bliskość granic ZSRR i  k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow ej.

Forsowna budowa Transarabskiego rurociągu 
naftowego, uruchom ionego w  październ iku 
1950 r., rozpoczęcie budow y drugiego ru roc ią ­
gu w  Iraku , zbudowanie w ie lk ie j ilośc i zb io rn i­
ków  na ftow ych  —  wszystkie te przedsięwzięcia 
m ia ły  na celu nie ty lk o  obniżenie kosztów p ro ­
d u kc ji i  zwiększenie zdolności konkurency jne j 
poszczególnych monopoli, lecz odg ryw a ły  tu  rolę 
również w zględy wojenno-strategiczne.

Pom im o zawartego angie lsko-am erykańskie- 
go porozum ienia co do w ykorzystan ia  terenów 
k ra jó w  B lisk iego i  Średniego Wschodu dla ce­
lów  agresji, k ra je  te są areną ostrych starć an­
gielskiego i  am erykańskiego im peria lizm u, 
a przede w szystk im  m onopoli na ftow ych  Sta­
nów Zjednoczonych i  A n g lii.

P róby A n g lii zawarcia dodatkowego porozu­
m ienia o rozszerzenie koncesji A ng lo-Irańskiego 
Towarzystwa Naftowego n ie  da ły  w yn ików . Pod 
naciskiem  szerokiego anty im peria listycznego 
ruchu, k tó ry  rozw iną ł się w  k ra ju , m edżylis 
i senat pow zię li decyzję o upaństw ow ien iu  prze­
m ysłu naftowego Iranu . A m erykańsk ie  mono­
pole dążą do w ykorzystan ia  upaństw ow ienia dla 
zagarnięcia irańsk ie j na fty . P rzedstaw iciele 
am erykańskich m onopoli prześcigali się w  za­
o fia row an iu  swoich usług Iranow i, obiecując 
płacić do 70% dochodów za prawo eksploatacji 
złóż naftow ych.

Ekspansja am erykańskich i  angie lskich mo­
nopoli na ftow ych  jest skierowana nie ty lk o  na 
ustanow ienie k o n tro li nad źród łam i surowca 
i w ydobycia  ropy na ftow e j, lecz rów nież na u - 
zależnieniu od siebie przeróbczego przem ysłu 
naftowego k ra jó w  kap ita lis tycznych  w  celu ma­
ksymalnego opanowania ryn kó w  zbytu.

P rodukcy jna  zdolność w ytw órcza  ra fin e r ii 
na ftow ych k ra jó w  kap ita lis tycznych  w  końcu 
1950 r. by ła  oceniona na 529 m il. ton  w  sto­
sunku do w  p rzyb liżen iu  500 m il. ton w  końcu 
1949 r.

Zdolności w ytw órcze  ra f in e r ii na ftow ych  w  
poszczególnych kap ita lis tycznych  k ra jach  i  g ru ­
pach k ra jó w  rozdziela się w  następujący sposób:

(w m il. ton) 1949 r. 1950 r.
R a z e m  500,0 529,0
w tym :
S tany Zjednoczone 320,7 330,8

K ra je  basenu morza K ara ibsk ie -
go i  A m e ry k i Połudn iow ej 61,5 66,1

Zm arshallizowane k ra je  Europy 30,6 40,3
B lisk i i  Ś redni Wschód 41,5 42,3
Pozostałe k ra je 43,7 48,5

Budowa przeróbczych zakładów na ftow ych 
w  szeregu kra jów , a przede w szystk im  w  k ra ­
jach E uropy Zachodniej łączy się ściśle z dale­
ko idącym i w o jenno-stra teg icznym i p lanam i 
amerykańskiego im peria lizm u, k tó re  p rzew idu­
ją  u tw orzen ie  w  tych  k ra jach  zapasowej sieci 
zakładów dla zaopatrzenia w  pa liw o  p łynne.

Na koniec 1950 r. moc p rodukcy jna  ra fin e r ii 
n a fty  w  Europie Zachodniej zw iększyła  się o 
24% w  porów nan iu  z odnośnym okresem 1949 r. 
W ydatn ie  zw iększyła  się moc p rodukcy jna  ra f i­
n e rii n a fty  we F ranc ji, W łoszech i  Niemczech 
Zachodnich. Jednak rozw ój naftowego przem y­
słu przeróbczego k ra jó w  zachodnio-europejskich 
n ie  s łuży ich  interesom  narodowym , gdyż tow a­
rzyszy m u spotęgowane przen ikan ie  do tych  
k ra jó w  kap ita łu  zagranicznego a w  pierwszej 
ko le jności amerykańskiego.

D la  um ocnienia swego w ładan ia  w  przem yśle 
ra fin e ry jn y m  E uropy Zachodnie j am erykańskie 
monopole w yko rzys tu ją  na dużą skalę p lan  M a r­
shalla. A d m in is tra c ja  w edług p lanu  M arshalla 
udziela k redy tów  dla budow y i powiększenia za­
kładów, k tó re  należą do am erykańskich tow a­
rzys tw  i  gw aran tu ją  im  w ym ianę na do la ry  do­
chodów od u lokow anych kap ita łów .

Znaczne powiększenie p ro d u kc ji ra f in e r ii ma 
m iejsce rów nież w  k ra jach  zależnych i  ko lon ia l­
nych; budując i  powiększając tam  ra fin e rie  an­
g ie lskie  i  am erykańskie monopole dla opano­
wania ryn kó w  zby tu  dążą n ie  ty lk o  do w yko rzy ­
stania tan ie j ropy  i  p roduk tów  naftow ych, o trzy ­
m yw anych z ra f in e r ii w  tych  kra jach, lecz ró w ­
nież m ają w ojenno-stra tegiczne cele. R afinerie  
na wyspie Bahrein, w  S audyjsk ie j A ra b ii i  We­
nezueli są bazami zaopatrzenia m a ryn a rk i wo­
jenne j Stanów Zjednoczonych; z zakładów 
w Abadanie w  Ira n ie  by ła  dostarczana ropa dla 
zaopatrzenia b ry ty js k ie j a rm ii i  flo ty .

W  1950 r. na ry n k u  m iędzynarodow ym  wzrósł 
popyt na ropę i  p ro d u k ty  naftowe. W edług po­
siadanych ocen, zużycie ropy i  p roduk tów  na fto ­
wych w  k ra jach  kap ita lis tycznych  w  roku  ub ieg­
łym  o 8% przewyższyło poziom 1949 r. i  w y ­
niosło w  p rzyb liżen iu  430 m il. ton. Zużycie 
ropy w  Stanach Zjednoczonych oceniane na 330 
m il. ton wobec 305 m il. ton  w  1949 r. A m e­
rykańsk ie  czasopismo „N a tio n a l Petro leum  
News“  pisało, że pod w p ływ em  w ypadków  w 
K o re i zapotrzebowanie na p ro d u k ty  naftow e na 
wybrzeżu Oceanu Spokojnego —  Stanów Z jed ­
noczonych po raz p ierw szy w  okresie od stycz­
nia 1941 r. —  przewyższyło podaż. W ojna w  
K ore i doprowadziła do tego, że w  końcu 1950 r. 
zapotrzebowanie na pa liw o  bunkrow e wzrosło 
praw ie  podw ójn ie  w  porów nan iu  z ty m  samym 
okresem 1949 r.
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O brót m iędzynarodowego hand lu  ropą i  pro­
duktam i n a fto w ym i zw iększył się w  1950 r. w  
porów naniu z 1949 r. o 11,5% i  w yn iós ł w  p rzy ­
b liżen iu  190 m il. ton.

Znacznie pow iększył się im p o rt ropy  do Sta­
nów Zjednoczonych. W edług szacunku w ydz ia ­
łu górniczego m in is te rs tw a  spraw w ew nętrz ­
nych Stanów Zjednoczonych —  im p o rt ropy 
i p roduktów  na ftow ych  w  1950 r. w ięcej niż 
trz y  razy przew yższył eksport tych  tow arów  
i w yn iós ł 45 m il. ton p rzy  eksporcie —  14 m il. 
ton. Im p o rt ropy  przew yższył je j eksport 6 razy 
(26.7 m il. ton wobec 4,3 m il. ton).

Ropa dostarczana jest do Stanów Z jedno­
czonych przeważnie z W enezueli i  k ra jó w  B lis ­
kiego i  SrodkowegcrW schodu. N iezm iern ie  n i­
skie koszty w łasne w ydobycia  w  tych  kra jach 
zapewniają am erykańskim  monopolom, k tó re

przeprowadza się w yłączn ie  w  celach w ojen- 
wwożą ropę do Stanów Zjednoczonych, ogrom ­
ne dochody, pom im o dużych kosztów trans­
portu.

Jest charakterystyczne, że w  r. 1949 i  na po­
czątku 1950, k iedy  znacznie się zm niejszyło w y ­
dobycie ropy w  Stanach Zjednoczonych, wzrósł 
im p o rt ropy  w  Wenezueli, Saudyjsk ie j A ra b ii 
i K ow e itu . W  1950 roku  udzia ł ropy wenezu­
elskiej w  im porc ie  Stanów Zjednoczonych w y ­
nosił 60%, a ropy z k ra jó w  B liskiego Wschodu 
23%.

U dzia ł ropy  na ftow e j w  im porcie  ropy i p ro ­
duktów  na ftow ych  w ynos ił 61,5 w  porów naniu 
do 34,1% przed w ojną. Im p o rt ropy  i  p roduk­
tów  na ftow ych  do k ra jó w  E uropy Zachodniej 
w  latach 1949 —  1950 rozdziela się w  tys. ton 
w  sposób następujący:

K r a j e
Ropa Benzyna N afta O le je

smarowe
O le je  gazo­
we i  m azut

R a e m

1949 1950 1949 1950 1949 1950 1949 1950 1949 1950 1949 1950

R a z e m 24612 36970 7717 7307 2425 2242 754 1084 12981 12970 48489 60573

w  tym :

A ng lia 6310 9695 4510 4100 1595 1425 295 490 5170 3925 17880 19635
B elg ia  —  Luksem burg 342 456 573 720 20 30 68 107 693 900 1696 2213
N iem cy  Zachodnie 900 2212 338 154 4 — 10 11 696 669 1948 3046
W łoch y 2354 4572 10 — 2 — 75 96 682 850 3123 5518
H o land ia 2133 4699 251 186 264 172 69 89 747 804 3444 5950
Francja 11807 14133 110 66 2 — 65 62 391 325 12375 14580
Szwecja 466 904 516 508 169 202 32 63 1755 1963 2938 3640

Z b y t ropy i p roduktów  na ftow ych  w  kra jach 
Zachodniej E uropy jest p raw ie  ca łkow icie  zmo­
nopolizowany przez angielskie i  am erykańskie 
towarzystwa.

Podstawowym  źródłem  zaopatrzenia w  ropę 
k ra jó w  zachodnio-europejskich jest B lis k i 
i Ś rodkow y Wschód. U dzia ł b lisko - i  środkowo­
wschodniej ropy w  im porc ie  E uropy Zachodniej 
w 1949 r. w ynos ił 47%, w  1950 r. w zrósł do 
65%, a w  poszczególnych k ra jach  b y ł jeszcze 
wyższy; tak  więc, w  ogólnej ilości ropy im po r­
towanej przez A n g lię  i  F ranc ję  w  1950 r. udzia ł 
ten przewyższał 80%.

D la  um ocnienia swoich pozyc ji na rynkach  
zachodnio-europejskich monopole naftow e Sta­
nów Zjednoczonych w yko rzys tu ją  p lan M a r­
shalla, k tó ry  w  rękach am erykańskich im peria ­
lis tó w  jest najważnie jszą bron ią  ekspansji eko­
nom icznej. A m erykańsk ie  monopole naftow e za­
garn ia ją  ry n k i, na k tó rych  panowała A n g lia  a w  
szczególności ry n k i tak  zwanej s tre fy  sz te rlin - 
gowej.

W zrost zapotrzebowania na p ro d u k ty  naftow e 
w  k ra jach  E uropy Zachodnie j powstaje prze­
ważnie pod w p ływ em  wojennego popytu. Go­
spodarka k ra jó w  E uropy Zachodnie j, w ciągnię­
tych  przez am erykańskich i  angie lskich im pe­
ria lis tó w  do północno-am erykańskiego b loku 
coraz w  w iększym  stopniu przechodzi na to ry  
wojenne. Budowa i  przebudowa baz i  składów 
na ftow ych i  powiększenie f lo ty  tankow ców  —

nych. Przez zwiększenie im p o rtu  i  zmniejszenie 
zużycia p roduktów  na ftow ych  w  tych  kra jach  
na potrzeby cyw ilne  tw orzą  się strategiczne za­
pasy p a liw  p łynnych .

Ogólna masa im p o rtu  ropy i  p roduk tów  na f­
towych do kap ita lis tycznych  k ra jó w  Europy 
w 1950 r. przewyższyła poziom 1949 r. o 24,5%.

Znacznie pow iększył się w  porów nan iu  z
1949 r. im p o rt ropy: w  1950 r. wwóz ropy do 
k ra jó w  zachodnio-europejskich b y ł o 50,2%

Posiłku jąc się naciskiem  po litycznym  i eko­
nom icznym, w  szczególności zm niejszeniem  do­
staw w edług p lanu M arshalla, am erykańskie 
monopole naftow e zm usiły  A n g lię  do ustępstw. 
W m a ju  1950 r. A n g lia  zezwoliła  na dopusz­
czenie dostawy p roduktów  na ftow ych  przez 
am erykańskie tow arzystw a w  ilości 1,5 m il. 
ton p ła tne w  funtach szterlingach. W  czerwcu
1950 r. rząd angie lski poszedł na dalsze ustęp­
stwa zezwalając w  k ra jach  s tre fy  szterlingo- 
wej na sprzedaż ropy, w ydobyw anej przez 
am erykańskie tow arzystw a w  Iran ie .

W zrastające w  r. 1950 w yścig i zbrojeń w  k ra ­
jach kap ita lis tycznych , w o jna  napastnicza w y ­
wołana przez am erykańskich im peria lis tów  w  
Kore i, znalazły swoje odbicie w  dynam ice cen 
na p ro d u k ty  naftowe. Z a trzym a ł się kryzysow y 
spadek cen, k tó ry  zaczął się od po łow y 1948 r. 
i  trw a ł w  ciągu 1949 r. Od kw ie tn ia  1950 r. za­
częły się podnosić ceny na p ro d u k ty  naftowe.
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Poza ty m  należy uwzględnić, że na ry n k u  ro ­
p y  —  czynn ik  nagromadzenia strategicznych 
zapasów odgryw a ł znacznie m niejszą ro lę  niż 
na ry n k u  kauczuku, cynku; w o lfram u, w e łny  
i  innych  surowców, ponieważ sfe ry  rządzące 
Stanów Zjednoczonych, będące in ic ja to ra m i 
wyścigu zbro jeń i  tw orzen ia  rezerw, tra k tu ją  
zasoby ropy, skupióne na am erykańskim  kon­
tynencie, jako  zapasy strategiczne, zabezpiecza­
jące na w ypadek w o jny .

Na początku 1951 r. ceny na podstawowe 
p roduk ty  naftow e (fob p o rty  Z a tok i M eksykań­
sk ie j) podniosły się w  porów nan iu  z odnośnym, 
okresem 1949 r. w  następujący sposób: ben­
zyna samochodowa —  13,5%, na fta  —  4,8%, 
o lej gazowy —  o 13,2%, m azut —  o 8,9%, oleje 
smarowe (olej maszynowy) —  o 22,9%.

Ceny na ropę w  Stanach Zjednoczonych nie 
pow iększyły się, z w y ją tk ie m  cen na gatunk i 
pensylwańskie, k tó re  są podstawowym  surow ­
cem dla p ro d u kc ji o le jów  smarowych, na k tó ­
re znacznie wzrósł popyt na potrzeby w o jen ­
ne oraz cen na ciężkie ga tunk i ropy  na w ybrze­
żu Oceanu Spokojnego (stan K a lifo rn ia ), skąd 
w ysy ła  się podstawowe dostawy dla w o jsk 
am erykańskich w  K ore i.

Podaż dużych ilości ro p y  z k ra jó w  B liskiego 
i  Środkowego Wschodu w p łynę ła  hamująco na 
poziom cen. Ceny na ropę b lisko i  środkowo­
wschodnią w  portach Z a tok i Perskie j w  ciągu 
całego 1950 roku  w  dalszym ciągu pozostawały 
na poziom ie usta lonym  w  końcu 1949 r., k iedy  
d la  u trzym an ia  ryn kó w  zbytu  podczas kryzysu  
monopole naftow e b y ły  zmuszone obniżyć ce­
n y  przecię tn ie  o 14%.

K o n tro la  państwowa nad cenami nie obej­
m u je  tow arów  przeznaczonych na cele w o jen ­
ne. W  w arunkach „s tanu  w y ją tkow ego“ , k iedy  
p raw ie  każda dostawa może być potraktowana, 
jako  dostawa na cele wojenne, —  rozporządze­
nie o k o n tro li o tw ie ra  przed m onopolam i na f­
tow ym i, k tó re  są dom inu jącym i dostawcami ro ­
py  i  p roduk tów  na ftow ych  dla wojskowego re­
sortu, szerokie m ożliwości dalszego powiększe­
n ia  zysków.

W zrostow i zysków tow arzys tw  na ftow ych  to­
w arzyszy n a jo k ru tn ie jszy  w yzysk i niesłychane 
ograbianie pracujących w  zależnych i  ko lo n ia l­
nych kra jach. Dochody m onopoli na ftow ych  na 
B lis k im  i Ś rodkow ym  Wschodzie osiągają ko lo ­
salne wysokości.

W edług danych znacznie m n ie j n iż kom p le t­
nych, dochody A ng lo -Irańsk iego  tow arzystw a 
naftowego (AIOC) w  1948 r. w yn o s iły  62 m il. 
fu n tó w  szterlingów , z k tó rych  Ira n o w i jako 
op ła ty  koncesyjne wypłacono ogółem 8 m il. 
fu n tó w  szterl. Charakterystyczne jest, że za 
tenże rok  tow arzystw o zapłaciło angielskiem u 
rządow i samych ty lk o  podatków  28 m il. f. szt. 
W ciągu w ie lu  la t A ng lo -Irańsk ie  Tow arzystw o 
N aftow e bezwstydnie g rab i naród irańsk i. Ro­
pa o trzym yw ana przez Tow arzystw o w  Iran ie  
jest sprzedawana m iejscowej ludności w g cen, 
ustalonych w  portach Z a tok i M eksykańsk ie j’ 
z rabatem  10%, wówczas, gdy koszty własne

w ydobycia  ropy w ew nątrz  k ra ju  są 5 razy n iż ­
sze od tych  cen.

O biektem  na jw ięce j bezlitosnego ucisku przez 
monopole naftowe, oprócz Iranu , są również 
k ra je  B liskiego Wschodu —  A rab ia  Saudyjska, 
Ira k , K ow e it. W  koncesjach na ftow ych  ame­
rykańsk ich  i  angie lskich m onopoli na B lisk im  
i  Ś rodkow ym  Wschodzie stworzono w a ru n k i 
p racy dla m iejscowych robo tn ików  zupełnie 
n ie  do w y trzym an ia . R obotn icy o trzym ując m i­
zerną płacę zarobkową, ledw ie  wystarczającą, 
aby nie umrzeć z głodu, p racu ją  po 14 —  18 
godzin na dobę.

Bezlitosny ucisk anglo-am erykańskich mono­
po lis tów  w yw o łu je  coraz w iększy gn iew  szero­
k ich  mas ludow ych w  k ra jach  zależnych i  ko ­
lon ia lnych . Potężny ruch protestu przeciwko 
przestępczej działalności zagranicznych im pe­
ria lis tó w  rozszerzył się w  Iran ie . Pod naciskiem  
op in ii pub liczne j rząd irańsk i w yda ł dekret
0 upaństw ow ien iu  przem ysłu naftowego, co w y ­
w oła ło  w ie lk i n iepokój w  rządzie A n g lii.

O ile  poprzednio A m erykan ie  ro zp a tryw a li 
w ypadk i w  Iran ie , jako w yraźne powodzenie 
w  ich walce z ang ie lsk im i m onopolam i, to te­
raz w idzą w  tych  wypadkach groźbę dla ich ko­
lonialnego panowania na B lis k im  i  Ś rodkow ym  
Wschodzie. W skutek tego am erykańscy im pe­
ria liśc i zaczęli pod trzym yw ać oświadczenie 
A n g likó w  o „n ie lega lności“  upaństwow ienia 
przem ysłu naftowego.

Wmieszanie się anglo-am erykańskich in te r­
w entów  w  w ew nętrzną sprawę Iranu  w y w o łu ­
je  ostry  protest narodu irańskiego. W  piśm ie 
o tw a rtym  do prem iera  m in is tró w  Mossadyka 
C en tra lny" K o m ite t Narodowej P a rt ii Iranu, 
broniąc narodowych interesów  k ra ju , żądał, aby 
p rzy  upaństw ow ien iu  przem ysłu naftowego by­
ły  zniszczone wszystkie  ślady egzystencji w  Ira ­
nie Ang lo -Irańsk iego  Towarzystw a Naftowego
1 żądał rów nież oddalenia w szystk ich  p re tens ji 
tego Towarzystwa, przyw rócen ia  suwerenności 
Iranu  nad w yspam i Bahre in  i upaństwow ienia 
zna jdu jących się tam  złóż ropodajnych. Fala 
s tra jków , m eetingów  i dem onstracji, k tó ra  prze­
toczyła się przez k ra j jako  znak protestu prze­
c iw ko zaborow i cudzoziemskich im peria lis tów  
świadczy o tym , że żądania Narodowej P a rtii 
Iranu  odzw iercied la ją  wolę szerokich mas 
ludowych.

Ruch o upaństwow ienie przem ysłu naftow e­
go rozw ija  się również w  Iraku . W ypadki, ja ­
k ie  m ają  m iejsce na B lis k im  i  Ś rodkow ym  
Wschodzie mówią, o tym , że „przeszła era n ie ­
zakłóconej eksploatacji i ucisku ko lo n ii i k ra ­
jó w  zależnych.“  x).

Zaborczej po lityce  angie lskich i  am erykań­
skich im pe ria lis tów  w  k ra jach  zależnych i ko­
lon ia lnych  przeciw staw ia się w zrasta jący ruch 
narodowo-wolnościowy narodów  tych  k ra jó w  
złączonych do w a lk i o oswobodzenie od zagra­
nicznego tyyzysku i  dla zachowania powszech­
nego pokoju.

1) J ' W. S ta lin . Dzieła, t. 10, s tr. 245 (w yd . rosy jsk ie )
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M g r JO ZEF C H LE B O W C Z Y K

Problemy węglowe Niem. Rep. Demokr.
Czasowy podzia ł N iem iec na dwa odrębne or­

ganizm y gospodarcze bodajże na jw ięce j skom­
p liko w a ł sytuację NRD w  dziedzinie gospodarki 
węglowej. R ozm iary obecnego w ydobycia  węg­
la kam iennego w  NRD stanow ią zaledw ie n ik ły  
odsetek przedwojennego w ydobyc ia  Niemiec. 
Z d rug ie j s trony  tempo rozbudow y gospodarki 
narodowej, a zwłaszcza przem ysłu, zakreślone 
przez p lan p ięc io le tn i zaostrza jeszcze bardzie j 
panujący de ficy t w ęglow y. A  jednak w  tym  
położeniu, zdawałoby się bez w yjśc ia , nasz za­
chodni sąsiad radzi sobie dobrze, przew idziane 
planem zadania rea lizu je , przekracza. F akt ten 
posiada dla nas podwójne znaczenie, razem bo­
w iem  budu jem y now y porządek społeczny, każ­
dy sukces NRD jest równocześnie naszym osiąg­
nięciem, w  danym  zaś konk re tnym  w ypadku, 
dołącza się do tego m om ent d rug i: doświadcze­
nia uzyskiwane w  dziedzinie gospodarki cieplnej 
przez ekonom istów i  inżyn ie rów  dem okratycz­
nych N iem iec są d la nas w  obecnej ch w ili szcze­
gólnie cenne.

W Ę G IE L  K A M IE N N Y
Praw ie  całe w ydobycie  węgla kam iennego na 

obszarze NRD koncen tru je  się w  Zagłęb iu  Sas­
k im  Zw ickau —  Oelsnitz. W alkę o in tensy fika ­
cję w ydobycia  prow adzi się tu  z całą energią. 
Zagłębie saskie należy do typ u  zagłębi starych, 
pozbawionych lepszych i  bardzie j ren tow nych 
pokładów, w ęglowych. Koszty w ydobyc ia  są tu  
n iew spółm iern ie  w ie lk ie . Pozostały jeszcze w iek  
zagłębia, p rzy  dotychczasowym poziom ie w ydo ­
bycia, ocenia się na jw yże j na la t 20 —  30, o ile  
prowadzone obecnie na głębokości 1.100;—  1.200 
poszukiwania, n ie doprowadzą do w yk ryc ia  no­
wych pokładów. (

W ydobycie w  m il. t

1936 1947 1948 1949 1950 1955
(plan)

węgie l kam. 3,6 2,9 3,0 3,2 3,3 4,0

W idz im y, że dotychczasowe tempo w zrostu 
wydobycia by ło  stosunkowo nieduże. Z łożyło  
się na to szereg przyczyn. Do wspom nianych już  
wyżej trudności eksploatacji w yn ika jących  z 
wyczerpania pokładów  dochodzi słaby stopień 
m echanizacji tych  kopalń. Od r. 1948, m aleje 
coraz bardzie j im p o rt maszyn i  sprzętu gó rn i­
czego z Zach. N iem iec, w  latach 1949 —  50 usta­
je  zupełnie.

To wszystko w p łynę ło  na słaby rozwój gór­
n ic tw a węgla kam iennego zarówno w  p ie rw ­
szym okresie powojennym , ja k  rów nież i  w  la ­
tach p lanu dw uletn iego (1949 —  1950). Z a tw ie r­
dzony przez I I I  Kongres SED p lan p ięc io le tn i 
(1951 —  1955) p rzew idu je  w praw dzie  wzrost 
wydobycia  o 21% w  stosunku do r. 1950, jednak

nie zostaną urucho- 
trz y  w ie lk ie  ko­

paln ie  o rocznej w yda jności 2,5 m ilionów  t, 
które  zastąpią częś.ć n ie ren tow nych i  wyczerpa­
nych kopalń —  trudno  m ów ić o is to tnym  po­
w iększeniu w ydobycia. P lan p ro d u kc ji p rzem y­
słu maszynowego p rzew idu je  rów nież znaczną 
rozbudowę dzia łu maszyn i  sprzętu górniczego. 
Pod koniec p ięc io la tk i, po s fina lizow an iu  poszu­
k iw ań  geologicznych i  prac przygotowawczych 
przystąp i się do eksploatacji pokładów węglo­
w ych w  zagłębiu D o b rilu g k— K irchha in , w  płd. 
B randenburg ii —  na Łużycach.

P lanow any na rok  1955 poziom w ydobycia  
stanow i jednakże zaledwie około 17 —  20% 
przedwojennego zużycia węgla kam iennego na 
obszarze dzisiejszej NRD, toteż na jbardzie j na­
w et optym alne m ożliwości in te n s y fik a c ji gór­
n ic tw a  węgla kam iennego nie z lik w id u ją  wcale 
obecnego niedoboru pa liw , Spotęgowanego jesz­
cze przez budowę hu tn ic tw a  i  rozbudowę prze­
m ysłów : maszynowego, elektrotechnicznego
i chemicznego. D róg rozw iązania tego prob le­
m u należało w ięc szukać, gdzie indz ie j.

W Ę G IE L  B R U N A TN Y

N iem cy w ydobyw a ły  przed wojną, ja k  w ia ­
domo, około 80% św iatowej p ro d u kc ji węgla 
brunatnego. I  tu ta j los okazał się d la  NRD po­
m yśln ie jszy. Zagłębie węgla brunatnego, zna j­
dujące się w  granicach NRD dostarczały przed 
wojną około % całego niem ieckiego w ydoby­
cia. Chodzi tu  przede w szystk im  o Zagłębie Ł u ­
życkie oraz złoża węgla brunatnego w  paśmie 
L ipsk —  H alle  —  Braunschweig oraz Magde­
burg, eksploatowane g łów nie systemem o d k ryw ­
kowym .

W ydobycie w  m il. t
(plan) 1936 1947 1948 1949 1950 1955
węgiel
brün. 113 106 111 117 132 205

W  pierwszej połow ie 1949 r. przeciętna m ie­
sięczna w ydobycia  osiąga już  stan przedw ojen­
ny (1936). Pod koniec p lanu dwuletn iego, w  r. 
1950, poziom w ydobycia  podniósł się w  porów ­
naniu z r. 1948 o przeszło 18%. Jeszcze w iększy 
nacisk na rozbudowę górn ic tw a  węgla b ru n a t­
nego kładzie  p lan p ięc io le tn i. P rzew idu je  on 
wzrost w ydobycia  o 55 % w  stosunku do r. 1950 
a p raw ie  dw ukro tn ie  w  stosunku do przedwo­
jennego. W  ty m  celu m. in. p lanu je  się u rucho­
m ienie 19 n ieczynnych dotychczas kopa lń  od­
k ryw ko w ych  o rocznej w ydajności 38,6 m il. t 
oraz zbudowanie 3 now ych w ie lk ich  odkryw ek 
o zdolności eksploatacyjnej 21 m il. t.

Jak w iadomo, p rzy  eksploatacji systemem od­
k ry w k o w y m  zasadniczą ro lę  odgryw a stopień 
zmechanizowania prac. Dość przypom nieć, że 
dla uzyskania w  w arunkach zagłębi NRD 1 t  
węgla brunatnego —  należy przetransportować

t
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około 5 m 3 g run tu , i  to n ie  z m iejsca na miejsce, 
lecz z głębokości 30 —  40 a nawet 50 m  na od­
ległość 10 —  15 km . P rzyk ład  ten daje nam pew­
ne wyobrażenie o potrzebnej ilości różnego ro ­
dzaju czerparek (jedno i  w ieloczerpakowych 
i  łyżkow ych), zgarn iarek mostów zasilających, 
lokom otyw , to rów  ko le jow ych  etc. Dodajem y, 
że od r. 1936 w  n iem ieckich zagłębiach węgla 
brunatnego nie przeprowadzano poważniejszych 
inw es tyc ji. M ożliw ości p rodukcy jne  przem ysłu 
budow y maszyn NRD w  ty m  zakresie l im itu ją  
tempo w zrostu  wydobycia. W edług opub likow a­
nych danych p rzew idu je  się oddanie do uży tku  
w  latach 1951 —  1955 około 43 ekskawatorów  
czerpakowych i  łyżkow ych, mostów zasilających 
i  e lektrycznych  lokom otyw .

Swoiste w łaściwości węgla Jprunatncgo, ja k  
niska wartość kaloryczna, w ie lka  zawartość wo­
dy (dochodząca do 50%, nieopłacalność trans­
p o rtu  na większą odległość, ograniczają zastoso­
wanie wydobywanego surowca i  powodują ko ­
nieczność bezpośredniej dalszej p rzeróbki, g łów ­
n ie  w  postaci b ryk ie tów . Obecnie ilość węgla 
brunatnego zużywanego w  p ie rw o tne j postaci w  
NRD w  e lektrow n iach  i  w  gospodarstwach do­
m ow ych (dla celów opałowych), n ie przekracza 
20% w ydobycia, p rzy  czym odsetek ten w yka ­
zuje w  m iarę w zrostu liczby  b ryk ie to w n i i in ­
tensy fikac ji ich zdolności p rodukcy jne j, tenden­
cję malejącą.

B R Y K IE T Y
Proces b ryk ie tow an ia  jest stosunkowo prosty, 

zaś w  jego w y n ik u  zawartość w ody spada do ok. 
16% a wartość ka loryczna podv/aja się. Roz­
drobn iony w ęgie l podlega osuszeniu, po czym 
poddany zostaje, "Bez dodatkowego lepiszcza, 
prasowaniu w  odpow iednich form ach b ryk ie to ­
wych, w  przeciw ieństw ie  do b ryk ie tó w  z węgla 
kamiennego, k tó rych  proces p ro d u kc ji wym aga 
dodatkowo pewnej ilości sm oły w ęglow ei (paku) 
itp . jako  spoiwa. W artość opałowa 3 t  b ry k ie ­
tów  z węgla brun. rów na się (według p rzy ję tych  
w  przem yśle n iem ieck im  stawek przeliczenio­
wych) w artości opałowej 2 t  węgla kam iennego 
lu b  9 t  węgla brunatnego czy też 6 t  to rfu .

W  N RD produku je  się przeważnie 3 podsta­
wowe fo rm a ty  b ryk ie tó w : w  postaci prostopad­
łościanu ze śc ię tym i kraw ędziam i (dla celów 
opałowych w  gospodarstwach domowych), ten­
że fo rm a t p rzepo łow iony na dw ie części p rodu­
kow any jest d la generatorów, wreszcie trzeci —  
w  postaci krążka —  zna jdu je  zastosowanie w  
przemyśle.

P rodukc ja  b ryk ie tó w  w  m il. t
1936 1947 1948 1949 1950 1955 

(plan)
25 27 30 34 37 56

Tempo in te n sy fika c ji p ro d u kc ji b ryk ie tó w  
jest, ja k  w idz im y, znaczne. Już w  r. 1947 prze­
kroczony zostaje o 10% poziom p ro d u kc ji przed­
w ojenne j (1936). Przeciętna miesięczna p roduk­
c ji z początkiem  1951 r. wzrosła w  porów naniu

z r. 1946 o 36,4%, podczas k iedy  przeciętna m ie­
sięczna w ydobycia  węgla brunatnego, w  tym  
samym czasokresie pow iększyła się o 29,3%, 
a węgla kam iennego ty lk o  o 24,1%. W  planie 
p ięc io le tn im  nastąpi dalszy w zrost p rodukc ji 
b ryk ie tó w  o 49%. U ruchom i się cztery nieczyn­
ne dotąd b ryk ie tow n ie  o zdolności p rodukcy jne j 
3,5 m il. t, powstaną cztery nowe fa b ry k i b ry k ie ­
tów  o rocznej p ro d u kc ji 7,6 m il. t. Około 300 no­
w ych  pras b ryk ie tow ych  zostanie oddanych do 
użytku.

TROSKA O K A D R Y
Poważne zadania, ja k ie  p lan p ięc io le tn i k ła ­

dzie na górn ic tw o węglowe w  NRD powodują 
konieczność podjęcia szeregu k ro kó w  i  zarzą­
dzeń, k tó re  by s tw o rzy ły  m ateria lne  przesłanki 
do ich rea lizacji. N ajważnie jszą bezsprzecznie 
z n ich  jest Uchwała B iu ra  Politycznego SED 
z sierpn ia 1950 r. w  spraw ie polepszenia poło­
żenia m ateria lnego górn ików , personelu tech­
n iczno-inżyn ie ry jnego oraz adm in is tracy jno -e ­
konomicznego w  gó rn ic tw ie  NRD.

Przeprowadzona w  s ie rpn iu  1950 r. podwyżka 
płac o 8 —  30% w raz z wprowadzeniem  odpo­
w iedniego systemu prem iow ania  p racow ników  
inżyn ie ry jno -techn icznych  i  adm in is tracy jno - 
ekonom icznych oraz dodatkowego wynagrodze­
n ia  za pracę w  gó rn ic tw ie  powyżej 1 roku, zm ie­
n iła  sytuację. Uchw ała B iu ra  Politycznego* nie 
ograniczyła się jednakże ty lk o  do re w iz ji płac. 
Równocześnie podkreślono konieczność położe­
n ia  większego niż dotąd nacisku na polepszenie 
i  usprawnien ie służby zdrow ia, a kc ji wczasów, 
urządzeń spo łeczno-ku ltura lnych, rozszerzenie 
budow n ic tw a mieszkaniowego, ubezpieczeń spo­
łecznych. Celem zabezpieczenia dop ływ u  w y ­
starczającej ilości rąk  roboczych przyznano gór­
n ic tw u  pierwszeństwo p rzy  p lanow ym  przydz ia ­
le  s ił roboczych. D la  podkreślen ia znaczenia za­
wodu górn ika  dla życia gospodarczego k ra ju  
wprowadzono ty tu ły  „P rzodu jący  Rębacz“ 
i  „Zasłużony G órn ik  N R D “ oraz um undurow a­
n ie  w raz ze specjalną odznaką. Ustanowiono 
Św ięto Górnika, obchodzone corocznie w  p ie rw ­
szą niedzielę lipca. Pewne novum  stanow i p unk t 
uchw a ły  o zaw ieraniu przez przedsiębiorstwa 
z p racow n ikam i na stanowiskach k ie row n iczych  
tzw. um ów  indyw idua lnych . Celem ich  jest 
zapewnienie in te lig e n c ji pracującej odpowied­
n ie j stopy życiowej. U m ow y te m. in. p rzvznaia 
pracow nikom  w  przypadku przedwczesnej n ie ­
zdolności do pracy lu b  p o  skończonym 65 roku 
życia praw o do re n ty  m iesięcznej w  wysokości 
60 —  80% przeciętnego uposażenia miesięczne­
go b ru tto  w  ostatn im  roku  pracy. W dowom 
przys ługu je  p raw o do re n ty  w  wysokości 50^ ' 
zarobku męża, sierotom  oraz nółs ierotom  do 18 
roku  ż v c ia —  25% uposażenia b ru tto  ojca. U m o­
w y  indyw idua lne  zapewniaj a dalej p racow ni­
kom  odpowiednie w a ru n k i m ieszkaniowe, gwa- 
ra n tu ia  dzieciom pracow n ika  wyższe studia j+n. 
Dodać należy, że wspomniane w yże j um ow y in ­
dy w id u a ln e . nie ogrnaiczają się ty lk o  do górn ic­
twa, lecz obow iązują w  całym  przem yśle NRD.
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W  tych  w arunkach górn ic tw o stanęło na cze­
le pozostałych gałęzi gospodarki narodowej pod 
względem wysokości zarobków i  p rzyw ile jó w  
przyznanych pracow nikom . U chw ała  z sierp­
n ia  1950 r. stała się skutecznym  orężem w  walce 
przeciw ko groźnej dotychczas p łynności kadr; 
w zrost a trakcy jnośc i p racy w  gó rn ic tw ie  nie po­
został bez w p ły w u  zarówno na m obilizację  do 
górn ic tw a nowych rąk  roboczych, g łów nie  m ło ­
dzieży, ja k  też i  na w yn ikach  pracy już  za trud ­
nionych. W ydajność w  prze liczeniu na 1 robo t­
n ika  w  górn ic tw ie  węgla kam iennego wzrosła 
od r. 1948 do m arca 1951 o 18% (z 550 kg, do 
651 kg), w  odkryw kach  węgla brunatnego w

ty m  samym czasie o 44% (z 21,39 t  do 30,78 t), 
w  fab rykach  b ryk ie tó w  o przeszło 41% (z 3,96 t 
do 5,61 t). W zrost w yda jności z ko le i spowodo­
w a ł dalszy w zrost płac. I  tak  w  porów naniu 
z marcem 1950 przeciętne zarobki w  górn ic tw ie  
węgla kam. podniosły się w  przeciągu roku  
z 352 D M  do 390 D M  czy li o 11%, a w  górn ic- 
w ie  węgla brunatnego z 283 D M  do 338 D M  
czy li o 19%.

Mechanizacja pracy, troska o człow ieka oraz 
rozw ija jący  się coraz potężnie j ruch  współza­
w odn ic tw a —  oto ręko jm ie  rea lizac ji zadań, ja ­
k ie  postaw ił przed górn ic tw em  w ęg low ym  NRD 
plan p ięcio le tn i.

Wymiana doświadczeń
M gr B O H D A N  K A R P IŃ S K I

P l a n o w a n i e  z b y t u  w ę g l a
Znaczenie węgla dla gospodarki narodowej 

w yn ika  z kluczowego jego charakteru, jako pod­
stawowej bazy energetycznej i  przeróbczej oraz 
z fak tu , że jako  tzw. w ęg ie l ryn ko w y  stanow i 
on g łów ny środek opałowy k ra ju . Należy p rzy 
ty m  podkreślić, że ro la  węgla jako  środka opa­
łowego szczególnie wzrosła w  osta tn im  pięcio­
leciu, przekraczając dw ukro tn ie  spożycie na g ło­
wę mieszkańca w  stosunku do liczb przedwo­
jennych.

Pozostaje to w  zw iązku z procesami uprzem y­
słow ienia oraz u rban is tycznym i k ra ju , ja k  i z da­
leko posuniętą reglam entacją drewna w  kon­
sekwencji okupacyjne j dewastacji lasów. Nad­
to w ęgie l posiada ogromne znaczenie w  naszym 
hand lu  zagranicznym . W ystarczy nadm ienić, że 
eksportu jem y część ogólnej p rodukc ji. U - 
dzia ł procentow y w yw ozu węgla w  ogólnej 
w artości eksportu, w ynos ił*) w  r. 1945 —  96,6% , 
w  r. 1946 —  72,2%, zaś w  r. 1947 —  56,1%. 
Należy zaznaczyć, że spadek odsetka wartościo­
wego udzia łu  węgla w  eksporcie n ie  oznacza 
spadku tonażu, natom iast znaczny w zrost w a r­
tości całego naszego wywozu.

W łaściwości w yodrębnia jące węgie l od innych  
a rty ku łó w  polegają na tym , że w ęgie l jest prze­
de w szystk im  produktem  masowym. Jest to 
z jaw isko niespotykane w  tak ich  rozm iarach w  
żadnym  in n ym  przemyśle.

Obok tych  „ilośc iow ych “  w łaściwości w ystę­
pu je  jeszcze isto tn ie jsza odrębność, polegająca 
na tym , że w ęgie l n ie jes t a rtyku łe m  magazyno­
w ym . Oznacza to, że m agazynowanie go na ko­
pa ln i jest niewskazane, bow iem  zwałowanie 
węgla może spowodować jego deprecjację, poza

*)dane z Rocznika Statystycznego Gł. U rzędu S ta­
tystycznego.

i k oks u tym  w ęgie l kruszy się p rzy  rzu­
caniu go na zwały, podnoszeniu 

ew. ponow nym  sortow aniu  i tp . , dając ty m  sa­
m ym  zm ien iony w ychód sortym entów .

Kosztem sortym entów  grubych zw iększają 
się w  ten sposób przychody m ia łów  i  sortym en­
tów  średnich. Nadto, obok w yże j przytoczonych 
okoliczności, zwałowanie stwarza koszty pod­
noszenia, absorbuje robociznę oraz powoduje 
dodatkową pracę dla i  ta k  już  przeciążonych 
sortow ni i płuczek. Poza przedstaw ionym i 
aspektam i sprawy, składanie na zw a ły  w yw o łu ­
je  niebezpieczeństwo samozapalenia się węgla, 
cc w  konsekw encji może zagrozić ruchow i ko­
paln i.

Przytoczone okoliczności nadają bez w ątp ien ia  
odrębne cechy p lanowania C en tra li Z b y tu  Węg­
la, k tó re  m usia ło odznaczać się daleko posunię­
tą zdolnością p rzew idyw ań, ja k  i  dużą elastycz­
nością. Zasada un ikan ia  zwałowania, bądź n ie­
pożądanych kosztów z ty tu łu  postojowego, zm u­
szała Centra lę Z b y tu  W ęgla do dawania co­
dziennie ekspedycjom ko le jo w ym  zleceń w y s y ł­
kow ych na konkre tnych  odbiorców  w  ilości fa k ­
tycznego dziennego przychodu p rodukc ji. Ten 
na pozór „n ie w in n y “  postu la t stw arza ł rozliczne 
trudności i p row adził do re w iz ji usta lonych już 
p lanów  m iesięcznych w  przypadku często zacho­
dzących zm ian w  pozyc ji wywozu.

Powtarzająca się wypadkowość w ysy łek  za­
granicznych zmuszała często do ponadplanowych 
w ysy łek  k ra jo w ych  (w przypadkach kszta łto ­
wania się eksportu w  niższych ilościach, aniżeli 
przew idziane to by ło  planem). Ta sama Cecha 
wypadkowości w yw o ływ a ła  również koniecz­
ność redukow ania w  planach miesięcznych po­
szczególnych pozyc ji k ra jo w ych  w  tych  razach, 
k iedy  zm ieniające się k o n iu n k tu ry  w  obrotach 
zagranicznych w ym aga ły  w ysy łek  wyższych, 
aniże li to w yn ika ło  z p lanów  miesięcznych. Je­
żeli do powyższego dodamy, że nawet w  p rzy ­
padkach dotrzym ania  przez eksport usia lonej
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w p lan ie  m iesięcznym ogólnej ilości, m im o to 
zachodzą przesunięcia w  zakresie gatunków  
i sortym entów , to wszystko ilu s tru je  nam n a j­
w yraźn ie j swego rodzaju p łynność p lanowania 
oraz konieczność stałego rew idow ania  dopiero 
co usta lonych pozyc ji k ra jow ych .

Opisane czynn ik i podkreśla ją  odrębności p la ­
nowania C en tra li Z b y tu  Węgla o specyficznej 
problem atyce odm iennej od zagadnień pozosta­
łych  cen tra l handlowych. Z powyższego w y n i­
kała bez w ątp ien ia  konieczność organizowania 
pracy w  C en tra li Z b y tu  W ęgla na zasadach 
scentralizowanej dyspozycji gospodarczej, re­
agującej ja k  sejsmograf na zm ieniające się n ie ­
jednokro tn ie  z dnia na dzień sy tuac ji na odcin­
ku p rodukcy jnym  kopalń, ry n k u  zagranicznego 
i wewnętrznego.

P rze jdźm y z ko le i do technicznej s trony spo­
rządzania p lanów  zbytu. W  przedstaw ien iu n i­
n ie jszym  pom in iem y stronę dotyczącą planów 
d ługofa low ych, ześrodkowując uwagę jedyn ie  
na szczegółowych planach operacyjnych.

Na jesien i każdego roku  w p ły w a ły  do Cen­
tra l i  Z b y tu  Węgla zapotrzebowania poszczegól­
nych centra l bądź m in is te rs tw , określające na 
rok  następny żądania pa liw a  na cele przem ysło­
we i tra kcy jn e  (środki w ytw órcze) oraz na cele 
deputatowe (środki spożycia). Zapotrzebowania 
te są sporządzane z p unk tu  w idzenia okreso­
wości w  rozbic iu  kw a rta ln ym  z uw zględn ie­
niem  gatunków  i sortym entów . Żądane ilości 
w  układzie  ga tunkow o-sortym entow ym  w pisu je  
się w  pierwszej fazie na arkusze będące odpo­
w iedn ik iem  p lanu  zbytu  na rok  bieżący. Następ­
nie w staw ia  się w yn ika jącą  z dokładnej analizy 
potrzeb opałowych cy frę  zapotrzebowania p a li­
wa na cele w o lno rynkow e oraz w p isu je  się w  po­
zyc ji eksportu te ilości gatunków  i  sortym entów , 
k tó re  w yn ika ją  ze stanu is tn ie jących zobowiązań 
kon trak tow ych  i oceny m ożliwości zawarcia no­
w ych kon trak tów , k tó rych  realizacja odbyw ała­
by  się w  całości, bądź w  części w  p lanow anym  
okresie.

M ając w  ten sposób u ję ty  obraz zapotrzebo­
wania należy zastosować podstawowy środek w 
p lanowaniu, ja k im  jest metoda bilansowa. Dole­
ga ona na: 1) zestaw ieniu zapotrzebowania 
z przychodam i po obu stronach rów nania oraz 
2) przedsiębraniu koniecznych zabiegów, m a ją ­
cych na celu doprowadzenie do zbilansowania 
tych  dw u stron zadań planowych.

Zestaw ienia zapotrzebowań o trzym u ją  zatem 
form ę bilansową poprzez w prowadzenie po d ru ­
gie j stronie przychodów  w  gatunkach i  so rty ­
mentach przew idzianych planem  p rodukcy jnym  
przem ysłu węglowego. O ile  do w y ją tk ó w  na­
leży zaliczyć przypadki, k ie d y  w  ten sposób ze­
staw iony b ilans rów now aży się w  cyfrach ogól­
nych, to z regu ły  n ie  b ilansu je  się on w  poszcze- 
gó lńych gatunkach i sortym entach.

M ogło by  się wydawać, że na jprostszym  roz­
w iązaniem  by łoby  przeprowadzenie pewnych 
zm ian w  pozyc ji eksportu i uzyskanie na tej

drodze rów now agi bilansu. W  prak tyce  jednak 
tego rodzaju m an ipu lac ja  nie zawsze jest m oż li­
wa. S taw ian ie  spraw y w  płaszczyźnie jedyn ie  
„w yn iko w o śc i“  w yw ozu na tra fia  nader często na 
trudności, k tó ry m i są dezyderaty zagranicznych 
odbiorców.

Rozwiązań wówczas należy szukać: 1) po 
stron ie  przychodów: a) w  sugestiach na pod­
wyższenie p lanu w ydobycia  przem ysłu w ęglo­
wego albo b) zapewnienia nadwyżek p roduk­
cy jnych, wreszcie c) w  u ruchom ien iu  ilości zna j­
dujących się ew entua ln ie  na zwałach kopa ln ia ­
nych, 2) po stronie rozchodów, przez redukcję 
zapotrzebowań pozyc ji k ra jow ych : a) w  drodze 
nacisku na zm niejszenie zużycia przez obniżenie 
p rzy ję tych  norm  technicznych, b) przez obniże­
nie zapasów is tn ie jących  u poszczególnych od­
biorców.

Punktem  w y jśc ia  ew entua lnych zabiegów re­
dukcy jnych  m usi być przeprowadzenie ja k  n a j­
dokładniejszej ana lizy  zapotrzebowań k ra jo ­
w ych  odbiorców. W  tym  celu należy przede 
w szystkim  dla każdej pozyc ji p lanu usta lić tzw. 
prawdopodobne w ykonan ie  p lanu  w  bieżącym 
roku  operacyjnym , na co złożą się faktyczne 
■wykonania trzech kw arta łów ' oraz p rzew idyw a­
n ia  ostatniego kw a rta łu . W  ten sposób uzyska­
m y  obraz bieżących dostaw roku, co w  porów ­
naniu ze sprawozdawczością dotyczącą fak tycz­
nego zużycia każdego odbiorcy da nam również 
możność ustalenia prawdopodobnych zapasów 
na początek okresu planowania.

Będąc w  posiadaniu: 1. p lanu na rok  bieżący, 
opartego o zatw ierdzone no rm y techniczne,
2. prawdopodobnego w ykonan ia  p lanu roku  b ie­
żącego, 3. prawdopodobnych zapasów obrazu­
jących ga tunk i i sortym enty, 4. stanu zapasu 
z la t ubiegłych, możemy poprzez bezpośrednie 
rozm ow y z centra lam i, bądź z cen tra lnym i za­
rządam i prowadzić dalszą analizę zapotrzebo­
wań.

M usi ona zmierzać przede w szystk im  w  k ie ­
ru n ku  ustalenia: 1. ostatecznie planowanej p ro ­
du kc ji w  roku  przyszłym , 2. p rzy ję tych  do p la ­
nu zaopatrzenia technicznych norm  zużycia na i 
tonę p ro d u kc ji lu b  na jednostkę czasu, ew entu­
a ln ie  wartość p rodukc ji, 3. prawdopodobnej 
p ro d u kc ji roku  bieżącego, co w  kon fron tac ji 
z danym i ze sprawozdawczości zużycia, o k tó ­
rych  mowa w yżej, daje możność obliczenia w 
p rzyb liżen iu  w skaźn ików  fak tyczn ie  osiąganych 
w roku  bieżącym, 4. przyję tego w  p lan ie  zao­
patrzenia no rm a tyw u  zapasów.

Porównanie uw zględn ionych w  zapotrzebo­
waniach norm  zużycia z fak tyczn ie  osiąganymi 
w yn ika m i w  roku  bieżącym oraz z wysokością 
zapasów p rzy ję tych  na początek i  koniec okre­
su p lanowania może dać ew entua ln ie  asumpt 
do p ro je k tu  obniżenia żądanych ilości. W yraża 
się to p rak tyczn ie  obniżeniem norm  zużycia 
albo n o rm a tyw u  zapasów. W  podobny sposób, 
w  oparciu o p lan zatrudn ien ia  p rzy  jednoczesnej 
ko n fro n ta c ji z fak tycznym  zatrudn ien iem  roku 
bieżącego zostają sprawdzone i ew entua ln ie  ko ­
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rygowane zapotrzebowania przem ysłów  na. cele 
deputatowe.

W  ten sposób zestaw iony p ro je k t p lanu  zbytu 
może odegrać ro lę  czynną doprowadzając do 
zm iany p rzy jm ow anych  norm  zużycia, bądź 
ew entua ln ie  do podniesienia p lanu  p ro d u kcy j­
nego. Na drodze przedstaw ionych powyżej za­
biegów (redukcję, przesunięcia sortym entów , 
ew entua ln ie  zwiększenie przychodu), osiągnięta 
równowaga przychodu z rozchodami n ie  upo­
ważnia jeszcze do trak tow an ia  p ro je k tu  jako 
dojrzałego do przedłożenia go organom nad­
rzędnym . Należy ponownie uciec się do m etody 
b ilansowej i  p rzy  je j pomocy sprawdzić w  po­
szczególnych czasokresach istn ie jące powiązania 
zadań planowanych.

N ie  w ysta rczy bow iem  stw ierdzić, że np. prze­
m ysł energetyczny może otrzym ać w  ska li rocz­
nej X  ton węgla w  pew nym  układzie  gatunków  
i  sortym entów . Trzeba jeszcze sprawdzić meto­
dą b ilansową okresów kw a rta lnych , a nawet 
m iesięcznych czy pro jektow ane w  skali rocz­
nej ilości będą m og ły  być przez C entra lę Z by tu  
W ęgla dostarczone w  odpow iednich okresach ro­
ku, aby n ie  w yw o łać ¡zahamowań p rodukcy jnych  
w  przem yśle energetycznym . Dociekania te nie 
są byna jm n ie j teoretyczne. T ypow ym  p rzyk ła ­
dem jes t np. w zrost zużycia przez energetykę 
w  pew nych kw arta łach  sortym entów  średnich 
w  zw iązku z jes iennym i i  z im ow ym i de ficy tam i 
mocy.

Tak samo, ja k  w  stosunku do pozyc ji k ra jo ­
w ych  a naw et z jeszcze większą ostrożnością 
trzeba 's ię  odnieść do pozyc ji eksportu. Tu ró w ­
nież n ie  wystarcza stw ierdzenie, że wobec fa k ­
tu bilansowania się rocznych przychodów  z roz­
chodami uw idocznione w  pro jekc ie  ilości prze­
znaczone na w yw óz m a ją  z p u n k tu  w idzenia 
ogólnych m ożliwości p ro d u kc ji i  zby tu  wszelkie 
szanse rea lizacji. Należy przede w szystk im  o b li­
czyć w  układzie  ga tunkow ym  i sortym entow ym  
roczną masę tow arow ą kw a lif ik u ją c ą  się jakoś­
ciowo do eksportu. Od masy w  ten sposób ob li­
czonej trzeba potrącić te ilości, k tó re  wobec 
is tn ie jących powiązań transportow ych i innych  
konieczności muszą być skierowane na rynek 
k ra jo w y . Pozostała różnica —  wyrażająca op ty ­
malne m ożliw ości eksportowe —  w inna  następ­
nie ulec rozb ic iu  na: 1. w ęg ie l charakteru  tro ­
pikalnego, 2. w ęgie l charakte ru  subtropikalnego, 
3. w ęgie l charakteru  b lisko-m orskiego, 4. węgie l 
charakteru  lądowego. Teraz z ko le i należy po- 

irów nać ga tunk i, so rtym enty  i w yliczone pow y­
żej „rodza je “  w ęg li ze stanem pro jektow anych 
w ysy łek  do poszczególnych zagranicznych kon­
trahentów . Jeżeli w y n ik  porów nania w ypadnie 
zadowalniająco, dopiero wówczas należy p rzy ­

stąpić do sprawdzania metodą bilansową k w a r­
ta łów  i  m iesięcy, czy w  poszczególnych okre­
sach przew idziane do w ysy łek  zagranicznych 
ilości m ają  szanse rea lizacji, zarówno z punk tu  
w idzenia zakw a lifikow an ia  do eksportu ja k  
i punk tu  w idzenia konieczności zaopatrzenia 
k ra jow ych  odbiorców.

W  ten sposób opracowany p ro je k t p lanu rocz­
nego, p rzy  sta łym  i jednoczesnym korygow aniu  
go metodą bilansową w  odniesieniu do gatunków  
i sortym entów  w  poszczególnych czasokresach, 
może być przekazany do zatw ierdzenia organom 
nadrzędnym. Dopiero na podstawie takiego p la ­
nu można zestawić roczny b ilans m ateria łow y. 
In d u k c y jn y  jednak charakte r takiego bilansu 
m usi być naczelną zasadą.

Jednorodzajowy b ilans tzw. ru b ryka  „Razem “ 
m usi być zatem w yn ikow ą  b ilansów  sortym en­
tów  sporządzonych osobno dla każdego rodzaju 
węgla, a w  każdym  razie dla jego podstawowego 
podziału na ty p y  energetyczny, gazowniczy 
i  koksowniczy.

W szystkie uw agi dotyczące opracowania p la ­
nu zbytu  węgla i  trudności w yn ika jących  w  to­
ku  jego rea lizac ji m ają z n ie w ie lk im i różnicam i 
m iejsce p rzy  sporządzaniu p lanów  zbytu  koksu.

Z ko le i w yda je  się rzeczą nieodzowną omówić, 
p rzyna jm n ie j w  daleko idącym  skrócie, zagad­
n ien ie  p lanów  m iesięcznych tzw. rozdzie ln ików . 
R ozdzie ln ik i te stanowią na jbardzie j p recyzyjną 
form ę p lanów  szczegółowych. Opracowane są 
one na ok. 50 dn i przed okresem operatyw nym . 
Wcześniejsze opracowanie, chociaż nader pożą­
dane z p unk tu  w idzenia odbiorców i  samej tech­
n ik i ekspedycyjnej, jest rzeczą niem ożliwą. 
Przesunięcia w  miesięcznych planach w ydoby­
cia, b rak danych w ykonan ia  rozdz ie ln ików  po­
przednich m iesięcy oraz i  ta k  już  daleko po­
sunięta aproksym atywność pozyc ji eksportu 
p row adz iłyby  do ca łkow ite j fikcy jnośc i planu.

Opracowany rozdz ie ln ik  m iesięczny schema- 
towo odpowiada całkow icie  p lanow i rocznemu. 
Również i  tu ta j w  toku  opracowywania zna j­
du je  w  p e łn i zastosowanie metoda bilansowa­
n ia  typów , sortym entów  ja k  i czasu dostawy. 
Zasadnicza różnica polega jedyn ie  na tym , żę 
rozdz ie ln ik  stanow i bilans m iesięcznych p rzy ­
chodów i  rozchodów oraz, że p rzy  uk ładan iu  
rozdz ie ln ików  trzeba zasadniczą uwagę koncen­
trow ać na w ykonaniach poprzednich miesięcy, 
aby w  końcu roku  fak tycznym i dostawam i d la  
każdej pozyc ji p lanu w y jść  na c y fry  p rzew idzia­
ne w  p lan ie  rocznym. P lany bow iem  miesięczne 
są jedyn ie  fragm entem  p lanów  rocznych, tak 
ja k  roczne fragm entem  p lanów  perspektyw icz­
nych.

Noród polski widzi w Zwiqzku Radzieckim
bastion sił pokoju i postępu na świecie

(B. B i e r u t )
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Konsultacja
M g r H . M IC H A Ł E K

G o s p o d a r k a  l o k a l o w i
L *

P on iże j poda jem y dalszy ciąg a r ty k u łu , k tó ­
rego I  część w y d ru k o w a liś m y  w  num erze 11, l i ­
s topadow ym  naszego czasopisma. W  części I  
om aw iane b y ły  podstaw y p raw ne oraz m iesz­
ka n ia  służbowe i  pracow nicze.

R edakcja

Lokale użytkow e mogą być zajmowane przez 
osoby prawne w ym ien ione  w  art. 27 ust. dekre­
tu  o publiczne j gospodarce loka lam i na nastę­
pu j ących zasadach:

1 na podstawie nabycia nieruchomości w 
try b ie  dekre tu  z dnia 7.4.1948 o wywłaszcze­
n iu  m a ją tków  za ję tych na cele użyteczności 
pub liczne j w  okresie 1939— 1945 (Dz. U. R. P. 
N r 120 poz. 138/48 i  N r  65 poz. 525/49),

2 na podstawie przejęcia nieruchomości 
w  try b ie  dekre tu  z dnia 26.4.1949 o nabyw an iu  
i  p rzekazyw aniu  nieruchom ości niezbędnych 
dla rea lizac ji narodowych p lanów  gospodar­
czych (Dz. U. R. P. N r  27 poz. 197 i N r  55 poz. 
439),

3 na podstawie um ow y na jm u  lu b  dzierżawy 
w  miejscowościach, w  k tó rych  n ie  w prow a­
dzono pub liczne j gospodarki loka lam i,

4 na podstawie p rzydz ia łu  w ładzy kw ate ­
runkow e j po uprzedn im  uzyskaniu zezwolenia 
W oj. Kom . Loka low e j na złożenie w n iosku  do 
w ładzy kw a te runkow e j o p rzydz ia ł loka lu  
użytkowego lu b  budynku  o pow ierzchn i uży t­
kow ej podanej w  zezwoleniu.

Ponieważ zachodziły w ypadki, że ins ty tuc je  
za jm ow ały  loka le  użytkow e bez p rzydz ia łu  
w ładzy kw ate runkow e j, Prezes Rady M in i­
s trów  w  zarządzeniu N r 47 z dn ia  5 marca 1951 
Znak: P K L -IV -II-1 4 /5 1  w  spraw ie przestrze­
gania przepisów dekre tu  z dn ia  21.X I I .45 oraz 
w ydanych w  w ykonan iu  tego dekre tu  zarzą­
dzeń co do zajm ow ania i  zw a ln ian ia  lo k a li u ży t­
kow ych przez władze, urzędy i  in s ty tuc je  oraz 
przedsiębiorstwa państwowe i uspołecznione 
__ zw ró c ił uwagę na ścisłe przestrzeganie prze­
pisów dekre tu  z dn ia  21.X II.45 oraz na to, że 
od dn ia ogłoszenia znowelizowanego dekre tu  
o pub liczne j gospodarce loka lam i, t j .  od dnia 
26.8.1950 zajęcia lo k a li uży tkow ych  w  nowo- 
wzniesionych lu b  odbudowanych budynkach 
nawet przez władze, urzędy i  przedsiębiorstwa 
inwestujące tę budowę lu b  odbudowę może na­
stąpić ty lk o  na podstawie p rzydz ia łu  w ładz 
kw aterunkow ych . Ponadto zgodnie z art. 1 
cyt. dekre tu  zw a ln ia jący ma obowiązek zaw ia­
domić w łaściwe władze kw ate runkow e o zw o l­
n ien iu  lo ka lu  użytkowego p rzyna jm n ie j na 3 
dn i przed zw oln ien iem  (w W arszawie P K L).

W  rozum ien iu  w ie lk ich  potrzeb m ieszkanio­
w ych dla św iata pracy konieczne by ło  ustale-

( f > -  11 \ n ie pewnych norm  zaludnie-
\CZ. 11/ nia przez ¿o uzyska się

pewną ilość izb m ieszkalnych d la  na jba r­
dziej potrzebujących. S tw ierdzono bowiem, 
że is tn ia ły  i jeszcze is tn ie ją  pewne przerosty 
w  przem yśle w ęg low ym  (wpraw dzie nieliczne), 
k tó re  spowodowane b y ły  brakiem  konkre tnych  
w  te j m ierze zarządzeń. Sprawa ta została 
obecnie uregulowana art. 7 ust. 1 dekre tu  
z dnia 21.X I I .45 w  ten sposób, że M ie jsk ie  
(Gm inne' Rady Narodowe usta la ją  na zasa­
dach określonych przez M in is te rs tw o  Gospo­
dark i Kom unalne j w  porozum ien iu z M in is te r­
stwem Zd row ia  i  Przewodniczącym  P KPG  
norm y zaludnien ia  mieszkań odnośnie miesz­
kań podlegających w ładzy kw ate runkow e j. 
Natom iast odnośnie m ieszkań pracowniczych 
ustalone zostały no rm y zaludnien ia  in s tru kc ją
N r  2 __uchw a ły  Rady M in is tró w  N r 496 z dnia
18.1.1951 (M on ito r P o lsk i N r  A-68 poz. 887).

Na podstaw i* a r ty k u łu  7 powyższej in s tru k ­
c ji M in is te r Gospodarki Kom una lne j zarządze­
niem  z dnia 8.I I I . 1951 w  spraw ie zasad usta la­
n ia  norm  zaludnien ia  mieszkań (M on ito r Polski 
N r  A -24 poz. 314) u s ta lił zasady, sposób o b li­
czania pow ierzchn i m ieszkalnej i  sposób usta­
lan ia  norm  zaludnienia. Zarządzeniem powyż­
szym ustalono, następujące zasady:

1 no rm y zaludnienia, określonej w  m 2, po­
wierzchni użytkowe! rów nej ca łkow ite j w ew ­
nętrzne j pow ierzchn i m ieszkania przeznaczo­
nego na cele m ieszkalne i pomocnicze, a w ięc: 
kuchnia, przedpokój, łazienka itp ., stosuje się 
w’ m ieszkaniach odpowiadających obow iązują­
cym standardom przestrzennym , stosowanym 
w  now ym  budow n ic tw ie ;

2 no rm y zaludnienia, określonej w  m~ po­
wierzchni mieszkalnej (jest to pow ierzchnia izb 
z przeznaczenia m ieszkalna bądź z przeznacze­
n ia  użytkowa, użytkow ane na cele mieszkalne, 
a w ięc bez przedpokoju, łaz ienki, ho lu  itp .); 
normę taką stosuje się w  innego rodzaju miesz­
kaniach np. ze starego budow nictw a;

3 n o rm y  za ludnien ia  n ie  stosuje się do 
m ieszkań służbowych, do pomieszczeń miesz­
ka lnych  jednoizbow ych oraz do zajm owanych 
p rzyna jm n ie j przez dw ie  osoby samodzielnych 
m ieszkań dw uizbow ych (pokój i  kuchnia);

4 n ie  zalicza się do pow ierzchn i m ieszkalnej:
a) kuchn i o pow. poniżej 9 m 2 i  n ie  uważa 

się je j za izbę,
b) kuchn i bez względu na pow ierzchnię,

0 ile  lo ka l za jm ow any jest przez w ięcej 
n iż jedną rodzinę i  p rzydz ia ły  kw a te ru n ­
kowe zastrzegają wspólną używalność 
kuchn i,

c) pomieszczeń o pow ierzchn i poniżej 6 n r  
oraz pomieszczeń pozbawionych okna —
1 n ie  uważa się ich  za izbę,
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d) łazienek, ko ry ta rzy , ub ikac ji, przedpoko­
ju , schodów w ew nętrznych, spiżarni, 
schowków, szaf w  m urze itp . ;

5 Pokój przekraczający 30 m - pow. może 
być uważany za 2 izby, o ile  zajm owany jest 
przez jedną rodzinę lub  przez osoby samotne 
jedne j p łci. Pokój ta k i n ie  może być uważa­
ny  za dw ie  izby, jeże li za jm u je  go wspóln ie 
z in n ym i osoba do tkn ię ta  chorobą.

Normy zaludnienia ustalono w  następujący 
sposób:

1 W  m ieszkaniach odpowiadających stan­
dardom  przestrzennym  dla p ierwszej ka tegorii 
osób, do k tó rych  zalicza się: osoby pracujące, 
współmałżonek n iepracujący, lecz w ychow u­
jący  dzieci do la t 7, dzieci w  w ieku  przedszkol­
nym  oraz pobierające naukę w  szkołach —  npr- 
m y wynoszą od 9 do 12,5 m 2 pow ierzchn i u ży t­
kow ej mieszkania.

D la  d rug ie j ka tego rii osób, do k tó rych  zalicza 
się: współm ałżonka n ie  wychowującego dzieci 
do la t 7, k rew nych  w stępnych osoby upraw n io ­
nej i  je j m ałżonka oraz zstępnych do la t 18, 
zaś powyżej la t 18 o ile  pob iera ją  naukę w  
szkołach a nie ukończy li la t 24, innych  k re w ­
nych osoby upraw n ione j i je j współm ałżonka 
o ile  pozostają z n ią  we w spó lnym  gospodar­
stw ie  dom ow ym  i  są na je j u trzym an iu  ze 
w zględu na. niezdolność do pracy lu b  przekro­
czony 60 rok  życia, w  uzasadnionych przypad­
kach osoby zatrudnione w  gosp. dom owym  —  
no rm y wynoszą od 6 do 9 m 2 pow. użytkow e j 
mieszkania.

2 W  m ieszkaniach innych  (stara budowa) 
dla p ierwszej ka tego rii osób norm y zaludnienia 
wynoszą: od 7 do 11 m 2 pow. m ieszkalnej. D la 
d rug ie j ka tego rii osób no rm y wynoszą od 5 do 
8 m 2 pow. m ieszkalnej.

Do norm  powyższych mogą być przyznawa­
ne dodatkowe no rm y w  fo rm ie  zwiększonej po­
w ie rzchn i m ieszkalnej o 10 m 2 lub  dodatkowej 
izby  d la  osób:

a) k tó rych  zajęcia zawodowe bądź funkc ja  
społeczna w ym agają  stałej lu b  dodatkowej 
pracy w  domu co ma być stw ierdzone 
przez w ładze naczelne albo k ie row n ika  
bezpośrednio podleg łe j jednostk i na pod­
staw ie delegacji M in is tra , w ydanej w  po­
rozum ien iu  z M in . Gospodarki K o­
m unalne j,

b) k tó rych  stan zdrow ia  lub  wzgląd na 
zdrow ie osób w spóln ie zam ieszkałych w y ­
maga oddzielnej izby,

c) odznaczonych orderem  „B udow niczych 
Po lsk i L u d o w e j“ ,

d) posiadających szczególne zasługi d la Polski 
Ludow ej, chociażby n ie  w yko n yw a ły  żad­
nego zawodu.

M in is te r G órn ictw a korzysta jąc z upraw nień 
pkt. 13 zarządzenia M in . Gospodarki K om u­

nalne j z dnia 8.III.1951 p rze la ł swe upraw n ie ­
n ia  do rozstrzygania o potrzebie stosowania 
no rm y dodatkowej w  m ieszkaniach zajm owa­
nych z p rzydz ia łu  w ładzy kw ate runkow e j, 
a n ie pracodawcy, na k ie ro w n ikó w  bezpośred­
nio podleg łych m u jednostek zarządzeniem 
N r 374 z. dnia 16.6.1951.

M ie jsk ie  Rady Narodowe zobowiązane b y ły  
w  te rm in ie  do 15.V.51 uchw alić  na podstawie 
w yżej podanych zasad no rm y zaludnienia 
dla danej m iejscowości i  zgodnie z art. 8 de­
k re tu  z dnia 21.X I I .45 podać do publiczne j w ia ­
domości, z tym , że no rm y uzysku ją  moc obow iąJ 
żującą po u p ływ ie  30 dn i od ogłoszenia. W  te r­
m in ie  ty m  najemca ma prawo do m ieszkania 
zaludnionego poniżej no rm y w prow adzić jako 
współnajemców osoby w edług własnego w y ­
boru.

Odnośnie natom iast do mieszkań pracow ni­
czych w  rozum ien iu  Rozporządzenia Rady M i­
n is trów  z dnia 21.6.1950 w  spraw ie mieszkań 
służbowych i  m ieszkań pracowniczych (Dz. U. 
R. P. N r 28, poz. 237) zastosowanie m ają  no r­
m y za ludnien ia  podane w  in s tru k c ji n r  2 
uchw a ły  Rady M in is tró w  N r 496 z dnia 18.7. 
1951 (M on ito r Polski N r  A-68 poz. 887).

N o rm y za ludnien ia  mieszkań pracowniczych 
określa się albo w  m etrach kw adra tow ych  po­
w ie rzchn i uży tkow e j m ieszkania w  budynkach 
now ow ybudowanych odpowiadających obowią­
zującym  standardom przestrzennym  albo w  iz­
bach m ieszkalnych w  pozostałych budynkach 
(stara budowa).

Odnośnie m ieszkań nowowybudow anych wg 
obow iązujących standardów przestrzennych 
norma zaludnien ia  w ynosi od 9 do 12,5 m 2 pow. 
użytkow e j na każdą osobę upoważnioną do za­
mieszkania, p rzy  czym nie uwzględnia się roz- 

, bicia na kategorie osób. W  przypadkach zasie­
d len ia  m ieszkania przez w ięcej n iż jedną rodz i­
nę stosuję się obok zasadniczej no rm y zalud­
n ien ia  no rm y kontro lne , określone w  m 2. N o r­
ma kon tro lna  w ynosi od 6,5 do 9 m 2 pow. 
m ieszka lne j.

Odnośnie natom iast pozqstałych m ieszkań 
pracowniczych (np. w  starych budynkach) nor­
ma, określona w  izbach m ieszkalnych, wynosi 
—  jedna izba na każde dw ie osoby upraw nione 
do zamieszkania. D la  rodz iny licznie jszej o n ie ­
parzyste j liczb ie  osób, norm a za ludnien ia  od­
pow iada w ie lokro tnośc i 2 z dodatkiem  izby 
m ieszkalnej d la  pozostałego członka rodziny.

N ie  uważa się za izbę m ieszkalną pomiesz­
czeń o pow. poniżej 6 m 2, pomieszczeń bez- 
okiennych, ko ry ta rzy , przedpokoju, łazienek, 
ub ikac ji, spiżarek, kuchen o pow. poniżej 9 m 2 
oraz kuchen używ anych co na jm n ie j przez dwie 
rodziny, jeże li współużywalność zastrzeżona 
została w  przydzia le  m ieszkania. P r a c o w ­
n i k  s a m o t n y  n i e  m o ż e  z a j ­
m o w a ć  w i ę c e j  n i ż  j e d n ą  i z b ę  
m i e s z k a l n ą  a r o d z i n a  d w u ­
o s o b o w a  w i ę c e j  n i ż  2 i z b y
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P rzy  usta lan iu  pow ierzchn i zajmowanego lub  
przydzielonego m ieszkania pracowniczego u w ­
zględnia się osoby upoważnione do wspólnego 
zamieszkania z pracow n ik iem  i  to osoby w y ­
m ienione w  art. 7 ust. 3 dekre tu  z dnia 21.X II .  
1945 oraz za zgodą pracodawcy dysponującego 
m ieszkaniem pracowniczym , osoby pozostające 
z p racow n ik iem  we w spó lnym  gospodarstwie 
dom owym  i osoby te w in n y  być wykazane w  
przydziale.

Omówione no rm y ulegają powiększeniu w  
przypadkach uzasadnionych charakterem  w y ­
konyw anej pracy albo stanem zdrow ia p ra ­
cownika lub  członka jego rodziny. Pow ierzch­
n ia  dodatkowa przyznana z tego ty tu łu  nie mo­
że przekraczać w  nowowybudow anych miesz­
kaniach standardowych 12,5 m 2 pow. uży tko ­
w ej, a w  innych  m ieszkaniach —  jednej izby. 
Prawo do korzystan ia  z pow ierzchn i dodatko­
w ej, z w y ją tk ie m  pracow nika samotnego i  ro ­
dziny 2-osobowej, p rzys ługu je  tym  samym oso­
bom, k tó re  w ym ien iono  w  w yżej cyt. zarządze­
n iu  M in . Gospodarki Kom una lne j z dn ia  8.I I I .  
51. O potrzebie korzystan ia  z pow. dodatko­
w ej przez osoby upraw nione orzeka w łaściwa 
władza naczelna (M in is ter), w  resorcie k tó rym  
za trudn iony jest dany pracow nik. M in is te r mo­
że upraw n ien ia  swoje za zgodą Prezesa Rady 
M in is tró w  przelać na k ie row n ików  bezpośred­
nio podleg łych m u jednostek w edług k ry te r ió w  
m ających być w ydanym i przez Prezesa Rady 
M in is trów .

W  miejscowościach, w  k tó rych  wprowadzone 
zostały na podstawie art. 7 dekre tu  z dn ia  21. 
X I I . 1945 zgodnie z zarządzeniem M in is tra  Go­
spodarki K om una lne j z dnia 8.I I I . 51 no rm y ko­
rzystniejsze od norm  wyżej omówionych, mogą 
być na podstawie uchw a ły  w łaściw ej W K L  sto­
sowane dla m ieszkań pracowniczych no rm y lo ­
ka lne obowiązujące w  te j m iejscowości, jednak 
z wyłączeniem  mieszkań odpowiadających 
standardom przestrzennym . U żyw anie jednego 
loka lu  m ieszkalnego przez k ilk a  rodzin  (jed­
no lu b  w ieloosobowych) może mieć miejsce 
w tedy, gdy pozwala ją  na to rozkład i  w a ru n k i 
techniczne loka lu . W  p rzec iw nym  przypadku 
można pracownika, zajmującego loka l powyżej 
obowiązującej no rm y zaludnienia, przekw ate­
rować do innego loka lu , za zw rotem  kosztów 
przeprowadzki.

W  zw iązku z zachodzącymi w ypadkam i n ie­
możności należytego w ykorzystan ia  lo ka li 
m ieszkalnych z uw agi na rozkład m ieszkania 
lub  inne względy, ustawa z dnia 26.11.1951 o po­
datkach kom una lnych  (Dz. U. R. P. N r 14 poz. 
110) wprowadza podatek od zby tku  m ieszka­
niowego. Podatek ten może być wprowadzony 
przez Pow iatowe —  odnośnie gm in  oraz M ie j­
skie Rady Narodowe —  odnośnie swego obsza­
ru. Uchwała Rady Narodowej może p rzew idy­
wać ca łkow ite  lu b  częściowe zw oln ien ie  od po­
datku n iek tó rych  grup podatn ików . Podatek 
ten może być pobierany od części m ieszkal­
nych, k tó re  ze względu na swe przeznaczenie

lub  w  stosunku do liczby  osób zamieszkałych 
lokal, uważać należy za zbędne.

N O R M Y Z A L U D N IE N IA  L O K A L I 
U Ż Y T K O W Y C H

N orm y w ykorzystan ia  lo ka li użytkow ych 
ustalone zostały uchwałą Państwowej K o m is ji 
Loka low e j z d. 22.VII.1947 r. N r  76-65/1485/Og., 
k tó ra  p rzy ję ła  uchwałę K o m is ji S tandar­
dów dla is tn ie jących  budynków  b iu row ych, ja ­
ko w ytyczne p rzy  usta lan iu  m aksym alnej po­
w ie rzchn i b iu r, zakładów i  innych  osób p ra w ­
nych przez W K L  i  inne  w ładze kw aterunkow e 
z tą zmianą, że granice średniej pow ierzchn i 
określiła  na 6-8 m 2 na 1 pracow nika um ysło­
wego. D la  pomieszczeń zw entylow anych, k tó ­
rych  wysokość w ynosi 3 m  lub  w yże j —  dolna 
granica pow ierzchn i nie może spaść n iżej 4,5 m 2 
na pracownika. Natom iast d la pomieszczeń po­
zbaw ionych w e n ty la c ji, k tó rych  wysokość w y ­
nosi 3 m  lub  wyżej —  dolna granica pow ierz­
chni n ie może spaść niżej 5 m 2 na 1 pracow­
nika. W praw dzie uchwała P K L  nie została fo r- 
m ąln ie uchylona, fak tyczn ie  jednak P K L  p rzy ­
ję ła  obecnie, jako  podstawę do ustalenia norm  
dla lo k a li użytkow ych  -—- w ytyczne M in is te r­
stwa B udow nic tw a z dnia 25.2.1950 r., L. dz. 
II(W F ) 1150/50 do p ro jek tow an ia  budynków  ad­
m in is tra cy jn o -b iu ro w ych  (Dz. Urzęd. M. Bud. 
N r 4 poz. 43) i  w  p rak tyce  je  stosuje. W ytycz­
ne M in . B udow nic tw a p rzew idu ją  następujące 
norm y:

1 pow ierzchnię przypadającą na jednego 
pracow nika (stale zatrudnionego) określa się 
na 4,5 m 2 do 5,5 m 2 w  pokojach zb iorow ych —  
dużych pokojach (powyżej 3 osób) oraz na 5 m 2 
dp 6,5 m 2 w  pokojach zb iorow ych —  m ałym  
pokoju (od 2 do 3 osób) i  na 6,5 m 2 do 7,5 m 2 
dla p racow n ików  w ykonu jących  szczególnie 
trudną pracę koncepcyjną (pro jektanci, kon­
s truk to rzy , kreślarze itp.).

2 Pow ierzchnia pracy d la  p racow n ików  pe ł­
niących fu n kc je  k ierow nicze lu b  inne w y ją t­
kowo odpowiedzialne funkc je , może być po­
większona w  pokojach pojedynczych:

a) o maks. 7,2 m 2 dla k ie row n ika  W ydzia łu  
lub  równorzędnej jednostk i;

b) o maks. 15 m 2 d la  k ie row n ika  in s ty tu c ji,

ć) ,, ,, 22,5 m 2 d la  k ie row n ika  in s ty tu c ji
naczelnej.

CZYNSZE ZA  LO K A LE  

Czynsze mieszkalne

Sprawę czynszów za loka le  m ieszkalne w  ca­
ły m  Państw ie regu lu je  dekre t z dnia 28.V II.  
1948 o na jm ie  loka li. Na podstawie tego dekre­
tu  lokatorzy, k tó rych  g łówną podstawą u trz y ­
m ania jest stósunek p racy najem nej płacą 
czynsz w  dotychczasowej wysokości, t j .  czynsz 
p rzedw ojenny wzgl. czynsz pobierany w  dn iu  
wejścia w  życie dekretu, t j .  3.8.1948 roku. Po-
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zostale osoby płacą czynsz podwyższony, zgod­
nie z art. 2 dekre tu  określony w  tabe li N r  1. 
Czynsz w  wysokości po łow y stawek, określo­
nych w  tabe li N r  1 opłacają członkow ie spół­
dz ie ln i pracy, określonych w  rozp. Rady M in i­
strów . Czynsz w g tabe li N r  1 opłacają także 
pracow n icy na jem n i o ile  równocześnie są po­
da tn ikam i podatku obrotowego lu b  jeże li w spól­
n ie  z najemcą m ieszka osoba będąca podatn i­
k iem  podatku obrotowego. Oprócz czynszu w y ­
na jm u jący  n ie  może pobierać żadnych opłat 
(świadczeń) z w y ją tk ie m  op ła t z ty tu łu  zw ro tu  
kosztów dostarczonego z w łasnych urządzeń 
ośw ietlenia loka lu  oraz ogrzewania i  ciepłej 
wody, z w łasnych urządzeń cen tra lnych  a także 
używ ania dźw igów  osobowych. Stosownie do 
przepisu § 2 Rozp. Rady M in is tró w  z dnia 29. 
IX .1948 (Dz. U. R. P. N r 49 poz. 375) w yn a jm u ­
jący  może pobierać od na jem cy op ła ty  stano­
wiące udz ia ł w  p o k ryw an iu  kosztów eksploata­
c ji i kosztów bieżącego rem ontu, jeże li na­
jemca na to w yra z i zgodę. Jednakże dla za­
is tn ien ia  prawa do pobieran ia op ła t dodat­
kow ych n ie  jest konieczne zawarcie w  tym  
względzie w yraźne j um owy. Zgoda na ponosze­
nie op ła t dodatkowych może bow iem  w yn iknąć  
z zachowania się najem cy, a w ięc z samego 
fa k tu  pokryw an ia  tych  op ła t bez zastrzeżeń 
przez co na jm n ie j dwa okresy płatnicze. Czyn­
sze wyżej om ówione pobiera się w  budynkach 
ze starego budow nictw a. Natom iast za m iesz­
kanie nowowybudowane i  odbudowane zgod­
nie z przepisam i ustaw y z dn ia  26.11.1951 r. 
(Dz. U. R. P. N r  10 poz. 75) oraz znajdujące 
się w  zarządzie ZOR i  przez niego now ow ybu­
dowane pobiera się czynsz łącznie ze z ry ­
cza łtow anym i św iadczeniam i w ed ług  stawek 
podanych w  uchwale K o m ite tu  Ekonom iczne­
go Rady M in is tró w  z dnia 21.V I .1949 (M on ito r 
P o lsk i N r  A-10 poz. 95 z dnia 26.1.50).

Z  doświadczeń ZSRR
P ro f. d r  J. O L E S Z K IE W IC Z

O  o k r e s i e  s ł u ż b y  k
Zagadnienie okresu służby kopa lń  jes t ba r­

dzo aktualne, do obecnej jednak c h w ili n ie  po­
siada ono dostatecznego naśw ietlen ia  i  określo­
nej jasności.

Okres służby dużej kopa ln i zalecany przez 
różnych auto rów  w  rozm aitych  okresach waha 
się w  bardzo szerokich granicach od 12 do 100 
la t.

Zw o lenn icy  k ró tk ic h  okresów służby kopalń 
na obronę swoich pozyc ji p rzytaczają nastę­
pujące dowody:

1. należy dążyć do uzyskania ze złoża m oż li­
w ie  najw iększego w ydobycia  rocznego, gdyż 
w  obecnych w arunkach zapotrzebowanie na pa­
liw o  stale wzrasta; 2. w zrost nakładów  inw e -

Czynsze za lokale użytkowe

Od lo k a li uży tkow ych  najemca p łac i czynsz 
um ow ny z ty m  jednak, że w yn a jm u ją cy  opła­
ca na rzecz Funduszu Gospodarki M ieszkanio­
w e j opłatę w  wysokości określonej w  tabe li 
N r  2 —  stanowiącej załącznik do dekre tu  o n a j­
m ie loka li. Od w p ła t na FG M  za loka le  uży tko ­
we zw oln ione są na podstaw ie Rozp. Rady M i­
n is trów  i  Obwieszczenia Prezesa Rady M in i­
s trów  m iędzy in n y m i przedsiębiorstwa pań­
stwowe. Czynsz za loka le  użytkow e w yn a jm o ­
wane przez jednostk i a d m in is tra c ji państwowej 
oraz in s ty tu c je  i  przedsiębiorstwa uspołecznio­
ne od tych  jednostek obliczony jest na zasadach 
uchw a ły  Rady M in is tró w  z dn ia  21.VI.1950 r. 
(M on ito r P o lsk i N r  A -77 poz. 889).

W  stosunku do lo k a li w yna jm ow anych  od 
osób p ryw a tn ych  należy zgodnie z pismem okó l­
nym  M in . Gosp. K om una lne j z dn ia  14.V I I I .  
1950 r. L . dz. M ZI-Od-455/50 stosować także 
powyższą uchwałę. Uchw ała powyższa p rze w i­
du je  odpow iednie s taw k i d la  lo k a li użytkow ych  
p rzy  czym o zastosowaniu odpow iednich sta­
w ek rozstrzyga rzeczyw is ty  sposób uży tkow a­
n ia  loka lu , n ie zaś charakte r p rzedm io tow y 
najem cy.

O m ów ienie powyższego tem atu n ie  jest moż­
liw e  w  jednym  a rtyku le , ponieważ tem at jako 
bardzo obszerny i posiadający dużo różnorod­
nych przepisów  wym aga szerokiego i dokład­
nego om ówienia.

O graniczyłem  się do om ów ienia na jw ażn ie j­
szych i  na jis to tn ie jszych  przepisów, k tó re  p rzy ­
czynić się w in n y  do rozw iązania przez pracow ­
n ików  nasuwających się w ą tp liw ośc i i  rozw ią ­
zania w  sposób pom yślny swoich spraw  lo­
kalow ych.

O  p  a  I  n  sty cy iny ch- zw iązanych ze 
r  zw iększeniem zdolności p ro ­

dukcy jne j kopa ln i, n ie  posiada większego 
znaczenia, gdyż nak łady te rozk łada ją  się na 
wartość zapasów, k tó re  m a ją  być w ydobyte ;
3. szybkie w yb ran ie  zapasów z nadania kopa l­
n i uw a ln ia  od znacznych w yda tków  na u trz y ­
manie w yrob isk  górniczych; 4. maszyny i  urzą­
dzenia górnicze można przenosić z jedne j ko­
pa ln i na drugą, należy w ięc stosować wieże w y ­
ciągowe dające się rozkładać, b u d yn k i w in n y  
być le k k ie j ko n s tru kc ji; 5. dłuższy okres służ­
by kopa ln i, p rzy  te j samej w yda jności kopa ln i, 
wym aga dłuższych pó l po rozciągłości, co po­
draża transport węgla i  przedłuża czas prze­
wozu gó rn ików  na m iejsca pracy; 6. p rzy  d łu ­
gich polach kopa ln ianych zmniejsza się ilość
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kopalń, k tó re  mogą być założone na danym  
złożu, przez co obniża się m ożliw e wydobycie.

Z w o lenn icy  d ług ich  okresów służby kopa ln i 
wskazują natom iast na następujące n ie w ą tp li­
we korzyści; w  tych  wypadkach: 1) uzyskuje 
się najniższą am ortyzację nakładów  inw es ty ­
cy jnych ; 2) przedsiębiorstwo można wyposażyć 
w  nowoczesną technikę; 3) uzyskuje się m ożli­
wość zbudowania osiedla mieszkalnego w  po­
b liżu  kopa ln i, co z ko le i pozwala skrócić czas 
dojścia robo tn ików  do m iejsca pracy i reduku je  
nak łady na usług i kom unalne; 4) kopa ln ia  po­
siada większą wydajność, co zapewnia uzyska­
nie więksżego w ydobycia  na oddziale p rzy  sto­
sunkowo w iększej w ydajności pracy i niższym 
koszcie w łasnym  produkc ji.

N ie można rozpatryw ać prob lem u okresu 
służby kopalń bez pow iązania go z ko n k re tn y ­
m i w a runkam i złoża, stopnia jego zbadania, 
w ie lkości zapasów, głębokości odbudowy i  in ­
nych czynn ików  danego okręgu. Niezbędne 
jest sporządzanie po rów nyw a lnych  w arian tów  
dla określonego złoża i  w  zależności od ko n k re t­
nych w arunków  należy u jaw n iać korzyści i  b ra ­
k i każdego w arian tu .

Tak, na p rzyk ład , budowa kopa ln i o d ług im  
okresie s łużb^ w  w arunkach zagłębia podmo­
skiewskiego nie jest zby t celowa. Pokład wę­
gla zalega tu ta j n ie  głęboko, g łębien ie szybów, 
budowa podszybia —  kom ór oraz pędzenie w y ro ­
bisk przygotowawczych w  w ęglu n ie  spraw ia 
specja lnych trudności, a równocześnie o trzy ­
m u je  się dość znaczną ilość pożytecznych ko­
palin . W  tak ich  w arunkach w ygodn ie j jest 
m ieć na jednym  złożu ze znacznym i zapasami 
dwa —  trz y  zakłady p rodukcy jne  o k ró tk im  
okresie służby, an iże li jedną kopaln ię  o tak im  
samym w ydobyciu , lecz o okresie służby dwa 
—  trz y  razy dłuższym.

Inną  m am y sytuację p rzy  p ro jek tow an iu  i od­
k ry w a n iu  oddziału: a) w  szczególnie trudnych  
w arunkach (np. kurzaw ka), b) na dużej głębo­
kości (600 —  700 m i w ięcej), gdzie głębien ie 
szybów jest kosztowne i  trw a  długo, c) p rzy  
w ysok im  koszcie robót na podszybiu i poziom ie 
w ydobyw czym , wreszcie d) p rzy  urządzeniu po­
w ie rzchn i w  trudnych  warunkach.

Jeżeli chodzi o północne okręg i węglowe, to 
w ybó r miejsca, budow nictw o kopaln i, budynków  
i  urządzeń, bocznic ko le jow ych, ułożenie ru ro ­
ciągów parow ych i wodnych, montaż urządzeń 
do wzbogacania uskutecznia się znacznie ciężej 
i kosztu je drożej, an iże li w  w arunkach zw yczaj­
nych. D latego też w  tym  w ypadku należałoby 
oddać pierwszeństwo budow ie kopalń z d ług im  
okresem służby. Takie  decyzje w in n y  też za­
padać p rzy  g łęb ien iu  szybów w  trudnych  w a­
runkach i  na dużą głębokość. R ozpatrzym y za­
gadnienie o okresie służby kopa ln i uw zg lędn ia­
jąc powyższe poglądy.

Okres służby kopa ln i w  danych konkre tnych  
w arunkach jest fu n kc ją  dwóch czynników : 
a) w ie lkości nadania kopa ln i wzdłuż rozciąg­

łości raz b) likw id o w a n ia  te j „rozciąg łości“  
w  okresie rocznym.

W ielkość nadania po rozciągłości na w ię k ­
szości kopalń (z pokładam i o m a łym  i dużym 
upadzie) p rzy jm u je  się w  p rzyb liżen iu  jednako­
wą. W  D onieckim  Zagłęb iu  (według danych 
z 1941 r.) rozm ia ry  nadania kopa ln i po rozciąg­
łości, dla pokładów  o nieznacznym upadzie, w y ­
nos iły  od 1500 do 500 m i w ięcej 25% kopalń 
m ia ło  rozm ia ry  nadania po rozciągłości do 2000 
m, 25% od 4000 do 5000 m, a pozostałe 50% 
kopalń —  m iędzy ty m i w ie lkościam i. Dane pro­
jektow e z ostatniego okresu w ykazu ją  analogicz­
ne c y fry : w ie lkość w zdłuż rozciągłości w  p ro je k ­
tach m ieści się w  szerokich granicach od 2500 
do 6000 m.

Roczna likw idac ja , t j .  roczny postęp w  pok ła ­
dach o m a łym  upadzie, a szczególnie zalegają­
cych poziomo, jest zm ienny w  zależności od te­
go, czy założono jednoskrzyd low ą czy też dw u ­
skrzyd łow ą obudowę nadania kopa ln i, dw u ­
stronne względnie jednostronne pole eksploa­
tacyjne.

W edług faktycznego stanu i w edług zasad 
obliczeniowych okres służby kopa ln i w  c h w ili 
obecnej waha się w  bardzo szerokich g ran i­
cach. Jeśli podsum ujem y czas, k tó ry  m in ą ł od 
c h w ili założenia n iek tó rych  w iększych kopa lń  
Donieckiego Zagłębia do c h w ili obecnej i  czas, 
k tó ry  pozostał jeszcze do końca ich  służby, to 
o trzym am y następujące okresy p racy tych  ko­
palń: 1) „G o łubow ka“  N r 22 —  65 lat, 2) „G o r- 
sko-Iw anow ska“  N r  1 —  60 la t, 3) „ im . Kaga- 
now icza“  N r 1 —  90 la t, 4) „S zm id t“  (komb. 
„S ta lin u g o l“ ) —  55 lat, 5) „K a p ita ln a ja “  (komb. 
„S ta lin u g o l“ ) —  70 la t, 6) „ Irm in s k a ja “  N r 4 —  
2 bis —  85 la t, 7) „ im . Dzierżyńskiego“  —  65 la t, 
8) „A r t ie m “  —  60 la t, 9) „Kom som olec“  —  55 
lat, 10) „ im . Len ina “  —  60 la t, 11) „Z o fia  P io­
nowa“  —  60 la t, 12) „K a p ita ln a ja “  (trest „M a - 
k ie je w u g o l“ ) —  66 la t, 13) „ im . K . M arksa“  —  
80 la t, 14) „C zerw ony P ro fin te rn “  —  100 la t, 
15) „Ju n ko m “  —  65 la t, 16) „ I l j ic z “  —  60 la t, 
17) „Koczegarka“  N r 1 —  80 la t, 18) „A r t ie m “  
N r 1 („R ustow ugo l“ ) —  60 la t itd .

Szereg now ych kopa lń  zapro jektow anych na 
znaczną głębokość ma okresy służby wynoszą­
ce około 50 —  65 lat.

Jeśli przez P oznaczamy ca łkow itą  sumę na­
kładów  inw es tycy jnych  na budowę ob iektów  
technicznych kopaln i, to koszt robót górniczych 
P i wynosi od 0,35 do 0,40 P, a koszt wyposa­
żenia elektromechanicznego P 2 średnio dla 
większości kopalń w ynosi tyleż.

P rzy lik w id a c ji tra c i się P i;  P2 w  większej 
części przenosi się w  ty m  w ypadku  na 
drugą kopaln ię  (urządzenia zawsze zachowują 
pew ien stopień przydatności i  mogą być w yko ­
rzystane w  przyszłości). Dodatkowe w yd a tk i na 
demontaż urządzeń P :! wynoszą 20 —  25% w a r­
tości tych  urządzeń, a w ięc P 3 =  0,25 . P2 • =  
— 0,25 . 0,35 P =0,09 P. Obniżenie jakości urzą­
dzenia (uszkodzenia), w y d a tk i na transpo rt i u ­
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mocowanie wynoszą P4 =  0,15. P2 =  0,15 . 
. 0,35 P =  0,05 P.

Koszt budynków  technicznych P 5 stanow i 
około 15% w artości P. W  ten sposób p rzy  przed­
wczesnej lik w id a c ji kopa ln i tra c i się m aksym al­
nie: P i +  P3 +  P4 +  Pr, ~  (0,40 +  0,09 + 
+  0,05 +  0,15) P =  0,69 P (P i i  P 3 wzięto wg 
w artości początkowej).

P rzy jm u jąc  no rm a lny  ob liczeniowy okres 
am ortyzac ji w yrob isk  górniczych 30 la t (faktycz­
n ie  jest on znacznie w iększy), a urządzeń 20 lat, 
wychodzi, że za każdy rok  wcześniejszego l i ­
kw idow an ia  kopa ln i (w porów nan iu  z no rm a l­
nym  te rm inem  am ortyzacji) będzie się, tracić:

(0^40. 0 p £  _j_ <U5 \ p = (oio i3 - f0 ,007+0,f'0.5)P=2,5%P.
\  30 20 30 /

A b y  zw iększyć dzienne w ydobycie  kopa ln i 
celem szybszego w yb ran ia  zapasów, m usi się 
wykonać podstawowe w yrob iska  górnicze o 
w iększych w ym iarach, a wyposażenie i  urządze­
nia muszą być mocniejsze. Ten szczegół nie 
wniesie jednak is to tnych  zm ian w  obliczenia. 
W rzeczywistości, p rzy  zw iększeniu dziennego 
w ydobycia  kopa ln i naw et dw ukro tn ie , koszt ro ­
bót górniczych w  ogólnej sumie nakładów  in ­
w estycy jnych  na ob iek ty  techniczne wzrasta 
ponad 40%, koszt maszyn i  urządzeń ok. 50%. 
A  zatem podana poprzednio cy fra  s tra t zw ięk­
szy się od o 1,4 —  1,5 raza, t j .  w  rezultacie 
o trzym u je  się roczną stratę nie w  wysokości 
2,5% P, lecz 3,5 —  4,0% P. Przytoczone po­
wyżej obliczenia dowodzą, że skracanie okresu 
s łu ż b y , kopa ln i a zwiększanie je j w ydobycia  
dziennego ma sens.

Jednakowoż problem  okresu służby kopa ln i 
w in ien  być rozw iązany n ie  na podstawie tych  
cy fr, lecz ty lk o  w  oparciu o nie. Podstawowym  
i decydującym  czynn ik iem  będzie tu ta j m oż li­
wość otrzym ania  większego w ydobycia  ze złoża 
w’ ciągu roku, p rzy  najlepszym  w ykorzys tan iu  
całego w k ładu  pracy i  m ateria łów . K ierować, 
się należy p rzy  tym : a) posiadaniem zbadanych

pól d la  założenia kopalń, b) w iększą lu b  m n ie j­
szą trudnością budow y i  eksploatacji kopaln i.

D łuższy okres służby kopa ln i zw iązany będzie 
z d łu g im i po lam i po rozciągłości. P rzy  niedo­
statecznej ilości dzia łek w ykorzys tyw anych  dla 
zakładania now ych kopalń celowe jest m ieć 
stosunkowo k ró tk ie  po rozciągłości nadania, tak, 
aby na ca łym  po lu  można by ło  założyć większą 
ilość kopalń i  uzyskać większe w ydobycie  rocz­
ne. Chociaż w skaźn ik i ekonomiczne dla poszcze­
gólnych kopalń p rzy  tym  się naw et nieco pogor­
szą, to jednak ogólny rozwój w ydobycia  znacz­
nie okup i tak ie  pogorszenie i  doprowadzi do 
szybszego rozw o ju  okręgu. W  tym  w ypadku, gdy 
posiada się dostateczną ilość zbadanych działek, 
n ie ma podstaw do skracania okresu służby ko­
pa ln i. K opa ln ia  o dłuższym  okresie służby, dob­
rze wyposażona, zaopatrzona w  nowoczesne me­
chanizm y i  urządzenia, będzie n ie w ą tp liw ie  bar­
dziej rentowna.

Decydujące znaczenie posiada rów nież koszt 
zagospodarowania dz ia łk i. Tak, na p rzyk ład , na 
północy koszt ułożenia 1 km  to ru  kolejowego 
jest 10 —  12 razy w iększy an iże li w  Doniec­
k im  Zagłębiu, a koszt budynków  na pow ierzch­
n i jes t p raw ie  ró w n y  kosztow i całej kopa ln i 
w  Donbasie. Jasne jest, że w  tak trudnych  
w arunkach należy dążyć do zakładania kopalń 
z m oż liw ie  d ług im  okresem służby.

D la  każdego poszczególnego w ypadku, dla 
każdego złoża należy oddzieln ie rozpatryw ać 
zagadnienie o okresie służby, kopaln i, p rzy  czym 
decydującym  momentem w inno  być dążenie do 
uzyskania potrzebnego w  danym  okręgu w ydo­
bycia (przy osiągnięciu w ysokie j w ydajności 
pracy).

Posiadając dostateczną ilość zbadanych pól 
i  p rzy  trudnościach zagospodarowania nowych 
przedsiębiorstw  kopaln ie  należy budować na 
dłuższy okres służby i na odwrót, p rzy  niedosta­
tecznej ilości zbadanych pól, a także p rzy  sto­
sunkowo ła tw ym  zagospodarowaniu okres służ­
by kopa ln i może być k ró tk i.

(„U g o l“  N r  6/51).

Kronika krajowa
Z A R Z Ą D Z E N IA  M IN IS T R A  G Ó RNICTW A

W  paźdz ie rn iku  1951 r. ukaza ły  się 
m. in . następujące zarządzenia M i­
n is tra  G ó rn ic tw a  o znaczeniu ogól­
nym :

Zarządzenie N r  521 z dn. 5.X.1951
w  sp raw ie  obow iązku  op racow y­
w a n ia  procesów technolog icznych 
i  przestrzegania dyscyp lin y  techno­
log iczne j. W ym ien ione  w  Zarządze­
n iu  C entra lne Zarządy obow iązane 
są okreś lić  po d leg łym  przeds ięb io r­
s tw om  t r y b  opracow an ia  i  zakres 
stosowania in s tru k c ji techno log icz­
nych, k tó re  po za tw ie rd zen iu  prze­
syłane będą k w a rta ln ie  M in is te r­
s tw u  G órn ic tw a .

Zarządzenie N r  522 z dn. 5.X.1951
w  spraw ię  zak ładow ych  K o m is ji 
Rozjem czych, w prow adza  w  życie 
in s tru k c ję  o o rg an izac ji i  zakresie 
dz ia łan ia  tych  K o m is ji, k tó re  roz­
s trzyga ją  spory ze stosunku pracy, 
w y n ika ją ce  na t le  stosowania w  za­
k ła dz ie  przepisów  p racy  i  u k ła d ó w  
zb io row ych  p racy  (rozw iązanie sto­
sunku  pracy, ob liczanie stawek 
i  w ynagrodzenia, sp raw y urlopow e, 
praca w  godzinach nad liczbow ych 
itp .). In s tru k c ja  re g u lu je  ponadto 
t r y b  postępowania przed K o m is ja m i 
Z a k ła d o w ym i oraz sposób w y k o n a ­
n ia  orzeczeń K o m is ji.

Zarządzenie N r  525 z dn. 8.X.1951
w prow adza nowe zasady p re m io w a ­
n ia  ro b o tn ik ó w  za w yko n yw a n ie  
p lanow anych  c y k li na ścianach w  
kopa ln iach  węgla kam iennego.

Zarządzenie N r  526 z dn. 8.X.1951 
w  spraw ie  zm iany  sposobu w y n a ­
grodzenia p ra co w n ikó w  kop a lń  w ę ­
gla kam iennego, za trud n ionych  pod 
ziem ią, w prow adza  w  życie z w aż­
nością od dn ia  1.X.1951 tabelę za­
szeregowania dla p ra co w n ikó w  f i ­
zycznych kop a lń  węgla oraz tabelę 
p łac p ra co w n ikó w  technicznych, za­
tru d n io n y c h  pod ziemią.

Zarządzenie N r  527 z dn. 9.X.1951 
w ydane w  w y k o n a n iu  U ch w a ły  Ra­
dy M in is tró w  o w ynagrodzen iu
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tw ó rc ó w  p racow n iczych  w yn a la z ­
ków , udoskona leń techn icznych  i  u - 
spraw n ień , re g u lu je  sposób ob licza­
n ia  oszczędności, w y n ik a ją c y c h  z za­
stosowania tych  w y n a la zkó w  i  us­
p raw n ień . O bliczeń dokonu je  
D z ia ł F inansow o-K s ięgow y p rzed­
s ięb io rstw a, w  k tó ry m  p ro je k t w y ­
n a la zku  zastosowano. W ynalazca 
(rac jona liza to r) o trzym u je  nagrodę 
stosowną do e fe k tu  ekonomicznego, 
spowodowanego zastosowaniem
w yn a la zku  lu b  usp raw n ien ia . E fe k t 
ten  w yra ża  się w  obniżce zużycia 
m a te ria łó w , sk rócen iu  czasu p racy 
lu b  obn iżen iu  kosztów.

Zarządzenie N r  542 z 12.X.195i
w ydane w  w y k o n a n iu  U ch w a ły  
P rezyd ium  Rządu o wzm ożen iu 
ś rodków  och rony p racy  g ó rn ikó w  
re g u lu je  spraw ę obow iązkowego 
przeszkalan ia  ro b o tn ik ó w  do łow ych  
w  kop a ln ia ch  w ęg la  w  zakresie prze­
p isów  bezpieczeństwa pracy. Za na ­
leżyte  zorgan izow an ie  i  przebieg 
szkolen ia  odpow iedz ia lny  jes t k o ­
p a ln ia n y  in sp e k to r nadzoru g ó rn i-  
czegos nieza leżn ie od odpow iedz ia ł- I

Załoga F a b ry k i Sam ochodów Oso­
bow ych  na Ż e ran iu  k. W arszaw y rz u ­
c iła  w  d n iu  2 paźdz ie rn ika  1951 ro ­
k u  w ezw an ie  do mas p racu jących  
m iast i  w s i, aby czynem  p ro d u k c y j­
nym  uczcić 34 Rocznicę R e w o lu c ji 
P aździe rn ikow e j. A p e l ten  znalazł 
szeroki oddźw ięk w śród  załóg ro b o t­
n iczych w szy s tk ic h  p rzem ys łów  pod­
le g łych  re so rto w i-g ó rn ic tw a , a szcze­
gó ln ie  w śród  gó rn ików .

Jako p ie rw s i p o d ję li apel za łog i 
FSO gó rn icy  K o p a ln i „D ęb ieńsko“  
i  „Ł a g ie w n ik i“ ; w  ślad za ty m i k o ­
p a ln ia m i zobow iązania paźdz ie rn iko ­
w e p o d ję ły  w szystk ie  bez w y ją tk u  
za łog i kop a lń  w  fo rm ie  czy to  zo­
bow iązań zespołowych czy też in d y ­
w id u a ln y c h  p rzy  czym  zgłoszono ca­
ły  szereg zobow iązań de k la ru ją cych  
ko n k re tn e  ilo śc i ton  w ęg la  do w y ­
dobycia  ponad ilo śc i zaplanowane.

Poważne zobow iązanie zespołowe 
pod ję ła  załoga ko p a ln i „P o lska “ , k tó ­
ra  postanow iła  w ykonać w  paździer­
n ik u  p lan  m iesięczny w  wysokości 
105%. W śród ogrom nej ilośc i zobo­
w iązań  in d y w id u a ln y c h  w ym ie n ić  
na leży choć jedno, m ia no w ic ie  zobo­
w iązan ie  znanego p rzodow n ika  p racy 
W ik to ra  M a rk ie w k i, k tó ry  po d ją ł 
się w ykonać w  Czynie P aźdz ie rn iko ­
w y m  350% norm y.

C harakte rystyczną  cechą obecnie 
zgłaszanych zobow iązań są nowe ich 
fo rm y , a m ia no w ic ie : poza zobow ią­
zan iam i w  zakresie przekroczenia 
n o rm  pod ję to  w ie le  zobow iązań w  
dziedzin ie: przestrzegania ha rm ono­
gram u, p ra w id ło w e j obudowy, 
zw iększen ia dbałości o m aszyny 
górnicze i  ‘ narzędzia, zw iększenia 
dbałości o konserw ację  to rów , p rz y ­
spieszenia i  usp raw n ie n ia  dostawy 
po trzebnych m a te ria łó w , ja k  drzewa, 
obudow y żelaznej, ry n ie n  itp ., z w ię k ­
szenia oszczędności m a te ria ło w ych , 
ja k  np. zw iększen ia w y  rab un ku

ności k ie ro w n ic tw a  ko p a ln i. C złon­
ko w ie  Z a łog i K o p a ln i, m a ją  obow ią ­
zek uczęszczania na k u rs y  i  w y k ła ­
dy z zakresu BHP.

Zarządzenie N r  549 z dn. 13.X.51
re g u lu je  sposób i  te rm in y  uporząd­
kow an ia , z rew idow an ia  oraz op ra ­
cow ania now ych  w zo rów  dokum en­
ta c ji procesów gospodarczych, p rze­
de w szys tk im  w  dziedzin ie  proce­
sów technolog icznych, zużycia su­
row ców , m a te ria łó w , p racy  maszyn 
i  urządzeń itd .

Zarządzenie N r  557 z dn. 24.X.51
w prow adza z dn iem  1 lis topada 1951 
r. S ta tu t Dom u M łodego G órn ika , 
n o rm y  osobowe dla  personelu D o­
m u oraz tabelę zaszeregowania pe r­
sonelu tego Domu.

Celem Dom u M łodego G ó rn ika  
jest stw orzen ie  d la  m ło dych  ro b o t­
n ik ó w  ja k  na jlepszych w a ru n k ó w  
b y to w ych  i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h . 
Zarządzen ie re g u lu je  w  szczegól­
ności zagadnienie w yżyw ie n ia  oraz 
w ych ow a n ia  ku ltu ra ln e g o  i  fiz ycz - 

I nego m ło dych  gó rn ików .

drew na, ponownego oddania do r u ­
chu n iew yko rzys tanych  reze rw  m a­
te r ia ło w y c h  zna jd u ją cych  się na do­
le  kopa lń  wreszcie przepracow ania  
w szys tk ich  p lanow anych  dn iów ek.

Zgłoszone Zobowiązania w  w ie lu  
przypadkach  -wykonane zosta ły 
p rzed te rm inow o  i  z dużym i na dw yż­
kam i.

W  d n iu  27 paźdz ie rn ika  1951 roku , 
—  ja ko  p ierw sze w  przem yśle w ęg lo ­
w y m  w  ska li całego zjednoczenia, 
zg łos iły  rea lizac ję  pod ję tych  zobo­
w iązań R yb n ick ie  Z ak ła d y  P rzem y- 

i s iu  W ęglowego. Załoga k o p a ln i „D ę ­
b ieńsko“ , podleg ła  tem uż Z jed no ­
czeniu, w yd o b y ła  ponad p lan  7.748 
ton  węgla, w yk o n u ją c  swoje zobo­
w iązan ie  w  205%. D ruga  z k o le i k o ­
pa ln ia  „M a rc e l“  w yko n a ła  sw ój Czyn 
P aźd z ie rn ikow y w  141 procentach, 
w yd ob yw a jąc  do dn ia  27 paździer­
n ik a  51 r. 4.420 ton w ęg la  ponad 
plan.

O dwa d n i wcześnie j, t j .  w  dn iu  
25 paźdz ie rn ika  1951 r. zg łos iła  w y ­
konan ie  sw ych zobow iązań paździer­
n ik o w y c h  ko p a ln ia  „C ze ladź“ , pod­
leg ła  D ą b ro w sk im  Z ak ładom  P rze­
m ys łu  W ęglowego, w yd ob yw a jąc  po­
nad p lan  3.500 ton  w ęgla, p rze k ra ­
czając jednocześnie o ok. 6% dzien­
n ie  p la n y  w ydobycia .

N iem oż liw e  jes t w ym ien ien ie  
w szystk ich  zobow iązań pod ję tych  w  
przem ysłach pod leg łych  reso rto w i 
g ó rn ic tw a  i  ty m  ba rdz ie j zobow iązań 
robo tn iczych  całego k ra ju ;  rów n ież 
n iem oż liw e  jest w ym ien ien ie  osiąg­
n ię tych  w  ty m  zakresie sukcesów, 
gospodarczych. P odkreś lić  na tom iast 
na leży coraz w iększe zg łęb ian ie  za­
gadn ien ia , coraz w iększe poszerza­
n ie  w ach la rza  zobow iązań, czego 
p rzyk ład em  są rodza je  zobow iązań 
w yże j przytoczone.

NOW E Z A R Z Ą D Z E N IA  
O R E K L A M A C JI JAKO ŚCI

Jednym  z założeń P lanu  6 -le tn ie - 
go je s t p o d n ie s ie n i^  ja kośc i p ro ­
d u k c ji;  jakość p ro d u k c ji ma bezpo­
średn i w p ły w  na ksz ta łto w an ie  się 
zużycia m ateria łow ego , co z ko le i 
decydu je  m. in . o m oż liw ośc i ob­
n iż k i n a k ła d ó w  a zatem  i  kosztów  
przedsięb iorstw a. Zagadn ien ie to  s i l­
n ie  p o d k re ś lił Ob. W icep rem ie r H i­
la ry  M in c  w  sw ym  re fe rac ie  w y ­
głoszonym  w  d n iu  17 lu tego  b r. na 
V I  p le n a rn ym  posiedzeniu K o ­
m ite tu  C entra lnego PZPR, gdzie m. 
in . zagadnienie podn iesien ia ja koś ­
ci p ro d u k c ji po s taw ił ja ko  jeden 
z czynn ikó w  um o ż liw ia ją cych  w y ­
konan ie  zadań w  zakresie obniżenia 
kosztów.

U ka za ł się szereg zarządzeń, 
zm ie rza jących  do s tw orzen ia  w a ru n ­
k ó w  u m o ż liw ia ją cych  w yko na n ie  
zadań w  zakresie podn iesien ia  ja ­
kości p ro d u k c ji,  z k tó ry c h  o zasad­
n iczym  znaczeniu b y ła  U chw a ła  K o ­
m ite tu  Ekonom icznego R ady M in i­
s tró w  z dn ia  12 m a ja  1950 r. w  
sp raw ie  s tru k tu ry  o rgan izacy jne j u - 
społeeznionych p rzeds ięb io rs tw  p rze ­
m ys łu  kluczowego, cen tra ln ych  za­
rządów  przem ysłu  i  zjednoczeń 
(B iu le ty n  P K P G  N r  12 z dn ia  12. 
6.50 r.)

Z a łą czn ik i do te j U ch w a ły , a m ia ­
no w ic ie : za łączn ik  N r  1 w  p k t. 5 — 
odnośnie schem atu organ izacyjnego 
p rzeds ięb iors tw a jednozakładowego 
oraz w ie lozak ładow ego i  za łączn ik 
N r  2 w  p k t. 11; odnośnie schem atu 
organ izacyjnego centra lnego zarzą­
du przem ysłu  oraz zjednoczenia 
p rz e w id u ją  m. in . obow iązek pow o­
ła n ia  w  tychże przedsięb iorstw ach 
D z ia łów  K o n tro li T echn iczne j: za­
dania i  zakres dz ia łan ia  tych  D z ia ­
łó w  w  dziedzin ie  ja kośc i p ro d u k c ji 
są w  w yże j w ym ien ion ych  p u n k ­
tach ściśle sprecyzowane zarów no 
w  zakresie k o n tro li ja kośc i p ro d u k ­
c j i  w łasne j ja k  i  od b io ru  jakośc io ­
wego surowców , m a te ria łó w  pom oc­
niczych, p ó łw yro bó w , w y ro b ó w  go­
tow ych , urządzeń itp .

N o w ym  czynn ik ie m  tw orzącym  
podstaw y do w yko n a n ia  zadań w  
zakresie ja kośc i p ro d u k c ji jest Z a ­
rządzenie Przewodniczącego P ań­
s tw o w e j K o m is ji P lanow an ia  Gos­
podarczego N r  293 z dn ia  31 lipca  
1951 r., w  spraw ie  zasad postępo­
w a n ia  p rzy  zgłaszaniu i  ew ide nc jo ­
now a n iu  re k la m a c ji jakośc iow ych . 
(B iu le ty n  P K P G  N r  22 z dn ia  31 
s ie rpn ia  1951 r.). Zarządzenie to 
u je d n o lic iło  przede w szys tk im  zasa­
dy postępowania p rzy : a) zgłasza­
n iu  przez odb io rców  k ra jo w y c h  
w sze lk ich  re k la m a c ji z ty tu łu  ja ­
kości tow a ru , zarów no w  p rzyp ad ­
kach  od b io ru  to w a ru  poza zakładem  
p ro d u k c y jn y m , ja k  i  p rzy  odb: orze 
na te ren ie  zak ładu  p rodukcy jnego

Z O B O W IĄ Z A N IA  P A Ź D Z IE R N IK O W E
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przez upow ażn ionych  p rze ds taw i­
c ie li in s ty tu c ji zam aw ia jące j oraz 
b) zgłaszaniu przez odb io rców  za­
g ran icznych  w sze lk ich  re k la m a c ji 
p rz y  dostawach eksportow ych. Z a­
rządzeniem  iy m  w prow adzono je d ­
n o lite  fo rm u la rze , a m ia no w ic ie : a) 
„R e k la m a c ji“  w g  w zo ru  „ R l “  i  „R 2“ 
przeznaczone do zgłaszania re k la ­
m a c ji przez odbiorcę (p rzy  dosta­
w a ch  zagran icznych —  eksporto ­
w ych , re k la m u ją c y m  je s t w  im ie n iu  
od b io rcy  zagranicznego w łaśc iw a  
b ranżow o cen tra la  eksportow a); b) 
„D z ie n n ik i re k la m a c ji“  w g  w zo ru  
„D R “ , p row adzone przez zak łady 
p ro d u k c y jn e ; c) „K a r to te k i re k la ­
m a c ji“  w g  w zo ru  „K R “  prow adzone 
przez cen tra lne  zarządy lu b  je d ­
n o s tk i rów norzędne. F o rm u la rze  te  
zapew n ia ją  sprawne, szybk ie  i  re a l­
ne za ła tw ie n ie  re k la m a c ji, n ieza leż­
n ie  od tego, czy decyzja  będzie po­
zy ty w n a  czy negatyw na.

Jeże li słuszność re k la m a c ji n ie  
została uznana przez zak ład  p ro ­
d u k c y jn y  an i przez nadrzędny dla  
tego zak ładu  c e n tra ln y  zarząd, od­
b io rc y  p rzys łu g u je  p ra w o  (§ 9 p k t. 1 
In s t ru k c ji  N r  3) w n ies ien ia  sprzeci­
w u  od obydw u ty c h  decyzji, szcze­
gó ln ie  w  p rzypadkach  o spec ja lnym  
znaczeniu do M in is te rs tw a  nadzo ru­
jącego dostawcę. W  p rzypadkach  
rozbieżności zdań pom iędzy reso r­
to w y m i m in is te rs tw a m i odnośnie 
słuszności re k la m a c ji decydu je  o- 
rzeczenie K o m is ji A rb itra ż o w e j (§ 
10 In s t ru k c ji N r  3).

O bow iązek p ra w id ło w eg o  p ro w a ­
dzenia „D z ie n n ik ó w “  i  „K a r to te k “  
(„D R “  i  „K R “ ) w  zakładach p ro ­
d u k c y jn y c h  oraz w  ce n tra ln ych  za­
rządach lu b  jednos tkach  ró w n o ­
rzędnych zarządzenie P rzew od n i­
czącego P K P G  na łoży ło  na K o m ó r­
k i  K o n tro li Techn iczne j ty c h  je d ­
nostek, is tn ie ją cych  w e w szystk ich  
przeds ięb iors tw ach —  zgodnie z w y ­
żej cy tow aną U chw a łą  K E R M  
z dn ia  12.V.50 r.

. O bow iązek p ra w id ło w eg o  p ro w a ­
dzenia spraw  zw iązanych  z re k la ­
m a c ja m i odnośnie ja kośc i to w a ru  
oraz e w id e n c ji „R e k la m a c ji“  w g  
w z o ru  „ R l “  i  „R 2“ , spoczywa n ie ­
w ą tp liw ie  na ko m ó rkach  służb za­
opatrzen ia  m ateria łow ego. Zarządze­
n ie  Przewodniczącego P K P G  posta­
n a w ia  jednocześnie, że rek lam ac je  
zgłoszone po d n iu  1 paźdz ie rn ika  
1951 r. niezgodne z u s ta lo n ym i za­
sadam i n ie  będą rozp a tryw a ne  i  ho ­
no row ane  przez za in teresow ane 
je dn os tk i. Zagadn ien ie  czasokresu, 
w  ja k im  p o w in n y  być w n ies ione  re ­
k la m a c je  przez odbiorcę to w a ru  
oraz 'zagadn ienie te rm in u , w  ja k im  
re k lam ac je  p o w in n y  być  przez za­
k ła d  p ro d u k c y jn y  w zg lędn ie  cen­
t ra ln y  zarząd za ła tw ione  —  n ie  zo­
s ta ły  w  Zarządzen iu  P rzew odniczą­
cego P K P G  postaw ione.

Zgodnie z § 3 p k t. 1 om aw ia ­
nego Zarządzenia Przewodniczącego 
P K P G  M in is te r  G ó rn ic tw a  w y d a ł za­
rządzenie w ykonaw cze N r  541 z dn ia  
12 paźdz ie rn ika  1951 r. w  spraw ie  
zadań postępowania p rz y  zgłasza­
n iu  i  ew idenc jonow an iu  re k la m a c ji 
jakościow ych .

Zagadn ien ie  dostaw  m a te ria ło ­
w y c h  d la  jednostek pod leg łych  M i­
n is te rs tw u  G ó rn ic tw a  w  ja kośc i po­
żądanej zosta ło s iln ie  postaw ione 
rów n ież  w  C e n tra ln ym  Zarządzie 
Zaopatrzen ia  reso rtu  gó rn ic tw a , 
gdzie pow o łano do w yko n a n ia  tych  
zadań specja lną kom ó rkę  —  „ I n ­
spe k to ra t O db io ru  Technicznego“ .

PO G ŁĘB IEN IE  R O ZR A C H U N K U  GOSPODARCZEGO

W  d n iu  13 paźdz ie rn ika  1951 ro k u  
ukazało się Zarządzenie M in is tra  
G ó rn ic tw a  N r  545, w  spraw ie  p ie r­
w o tn e j do kum e n ta c ji procesów go­
spodarczych i  k a lk u la c ji kosztów  
w łasnych  w ydane na podstaw ie 
U ch w a ły  N r  226 P rezyd iu m  Rządu 
z d n ia  24 m arca 1951 ro ku , w  spra-: 
w ie  usp raw n ie n ia  system u ra ch u n ­
kow ości uspołecznionych przedsię­
b io rs tw , um oż liw ia jącego  pog łęb ien ie  
ro z ra chu nku  gospodarczego i  p lano­
w a n ia  kosztów  w łasnych .

C ytow ana w yże j U chw a ła  P rezy­
d iu m  Rządu s tw ie rdza  w e wstępie, 
że:

„P la n  6 - le tn i  —  p la n  ro z w o ju  go­
spodarczego i  budow y podstaw  so­
c ja liz m u  s taw ia  przed gospodarką  
narodow ą na czo łow ym  m ie jscu  za­
danie obniżenia kosztów w łasnych . 
Zadanie to  w iąże się z pogłęb ien iem  
roz ra chu nku  gospodarczego, stano­
w iącego n a jis to tn ie js z y  w a ru n e k  
pom yślnego ro zw o ju  przeds ięb io rs tw  
soc ja lis tycznych“ .

W  da lszym  ciągu U chw a ła  s tw ie r­
dza, że obecny stan rachunkow ośc i 
i  sprawozdawczości fina nso w e j n ie  
da je  dostatecznych podstaw  do p ra ­
w id ło w e go  p lan ow a n ia  kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji i  ob ro tu  to w a ­
row ego oraz k o n tro li w yko n a n ia  za­
dań w  zakresie ic h  obniżenia.

Jako na jw ażn ie jszą  przyczynę  te ­
go stanu rzeczy cy tow ana U chw a ła  
w y m ie n ia  n ieu s ta len ie  i  n ie w p ro - 
wadzenie dotychczas w  szeregu dzie­
dzin  gospodark i na rodow e j u jed no ­
liconych  i  dostosowanych do po­
trzeb pogłębionego ro z ra chu nku  go­
spodarczego w zo rów  p ie rw o tn e j do­
k u m e n ta c ji procesów gospodarczych 
oraz p ra w id ło w y c h  zasad obiegu te j 
d o ku m e n ta c ji w  przedsięb iorstw ach.

W  w y k o n a n iu  U ch w a ły  P rezyd ium  
Rządu M in is te r G ó rn ic tw a  swym  
w yż. cyt. Zarządzeniem  p o le c ił po­
wołać K om is je  Robocze d y re k to ro m  
cen tra ln ych  zarządów, zjednoczeń 
i  p rzeds ięb io rs tw  bezpośrednio m u 
podleg łych. Zadaniem  ty c h  K o m is ji 
je s t uporządkow an ie  p rac p row adzo­
nych  ju ż  od dłuższego czasu w  re ­
sorcie gó rn ic tw a , zrew idow an ie  prac 
dotąd w yko na nych  oraz opracow a­
n ie  now ych  w zo rów  do kum e n tac ji

procesów gospodarczych a w  szcze­
gólności —  d o kum e n tac ji p rzeb ie­
gu procesów technolog icznych, rob o ­
cizny, zużycia surow ców  i  m a te ria ­
łó w  oraz p a liw a  i  energ ii, p racy  m a­
szyn, urządzeń i  ś rodków  tra n sp o r­
tow ych , ksz ta łto w an ia  się w ie lko śc i 
p ro d u k c ji, ob ro tów  i  stanu zapasów 
w y ro b ó w  gotow ych, p ó łfa b ry k a tó w  
i  ro b ó t w  toku . Rów nież obow iąz­
k ie m  K o m is ji Roboczych je s t z re w i­
dow anie  ob iegu te jże  do kum e n ta c ji; 
w y n ik ie m  prac K o m is ji w in ie n  być 
p ro je k t szczegółowej in s tru k c ji,  k tó ­
ra  s tw arza łaby  podstaw y do p ra w id ­
łow ego p lan ow a n ia  kosztów  w ła s ­
nych  p ro d u k c ji i  o b ro tu  tow arow ego 
oraz k o n tro li w yko n a n ia  zadań w  
zakresie obniżenia kosztów  w łas ­
nych.

O pracow anie  do kum e n ta c ji proce­
sów gospodarczych i  ob iegu tejże 
oraz p ro je k tu  in s tru k c ji w  ty m  za­
kres ie  d la  p rzem ysłu  węglowego do­
ko n u je  K o m is ja  Robocza w  K a to w i­
cach, pow o łana z grona p ra co w n ikó w  
M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  i  pod leg łych  
p rzeds ięb io rs tw  przez Podsekre tarza 
S tanu  D r. J. Salcew icza, k tó ry  jest 
jednocześnie p rzew odniczącym  Ze­
społu K oordynu jącego. Zadaniem  
tego zespołu je s t nadzór i  ko o rd yn a ­
c ja  ca łe j om aw iane j a k c ji w  resor­
cie gó rn ic tw a , p rz y  czym  Zespół a - 

ip ro b u je  ostatecznie p ro je k ty  in ­
s t ru k c ji  opracowane przez K om is je  
Robocze. W e w szys tk ich  przem ysłach 
pod leg łych  M in is te rs tw u  G órn ic tw a , 
z w y ją tk ie m  n iże j w ym ien ionych , 
w sze lk ie  prace zw iązane z opraco­
w a n iem  ca łoksz ta łtu  , zagadnienia 
w in n y  być  zakończone w  te rm in ie  
do dn ia  15 g ru dn ia  1951 roku .

Jedyn ie  d la  p rzem ys łu  w ęg low e­
go i  d la  p rze ds ięb io rs tw  'w ykonaw ­
stw a in w estycy jnego  pod leg łych  Cen­
tra ln e m u  Z a rząd ow i B ud o w n ic tw a  
W ęglowego te rm in  ub iega w  dn iu  
31 m arca 1952 roku .

Z a łączn ik  do om aw ianego Z arzą­
dzenia M in is tra  G ó rn ic tw a  usta la  
ponadto  im ie n n ie  je d n o s tk i p rze m y­
słowe obow iązane do po w o łan ia  K o ­
m is j i Roboczych oraz w y m ie n ia  De­
pa rta m e n ty  M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a  
odpow iedzia lne za na leżyte opraco­
w an ie  zagadnień w  poszczególnych 
przem ysłach.

wykonanie planu

Współzawodnictwo cykl na dobę —

czynnikiem przyśpieszajgcym
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Kronika zagraniczna
W YKONANIE PAŃSTWOWEGO PLANU ROZWOJU GOS­
PODARKI NARODOWEJ ZSRR W  I I I  KW ARTALE 1951 R.

Komunikat Centralnego Urzędu
Statystycznego przy Radzie 

Ministrów ZSRR
Rozw ój p rzem ys łu  i  gospodarki 

w ie js k ie j oraz ob ro tu  tow arow ego 
w  I I I  k w a rta le  1951 ro k u  cha rak ­
te ry z u ją  następu jące dane:

I.

W Y K O N A N IE  P L A N U  
W YTW Ó R C ZE G O  W  P R Z E M Y Ś LE

K w a r ta ln y  P la n  P ro d u k c ji G lo ­
ba lne j w y k o n a n y  zosta ł ogółem 
przez przem ysł w  103 proc. Posz­
czególne m in is te rs tw a  w y k o n a ły  
p lan  p ro d u k c ji g loba lne j p rzem ysłu  
w sposób następu jący:

P rocen t w yko n a n ia  p lan u  k w a r ­
talnego w  I I I  k w a rta le  1951 roku .
M in is te rs tw o  M e ta lu rg ii Czarne j —  
105, M in is te rs tw o  M e ta lu rg ii K o lo ­
row e j —■ 101, M in is te rs tw o  P rzem y­
słu W ęglowego —  100,4, M in is te r­
stwo P rzem ysłu  N a ftow ego —  103, 
M in is te rs tw o  E le k tro w n i —  102, M i­
n is te rs tw o  P rzem ysłu  Chemicznego
— 103, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  E le k ­
tro technicznego —■ 101, M in is te rs tw o  
P rzem ysłu Ś rodków  Łączności — 
99,8, M in is te rs tw o  B ud ow y M aszyn 
C iężk ich  —  99, M in is te rs tw o  P rze­
m ysłu  Sam ochodowego i  T ra k to ro ­
wego —  97, M in is te rs tw o  B ud ow y 
O b rab ia rek  —  99, M in is te rs tw o  B u ­
dow y M aszyn i  P rzyrządów  —• 100,5, 
M in is te rs tw o  B ud ow y M aszyn B u ­
dow lanych  i  D rogow ych  —•. 106, M i­
n is te rs tw o  B ud ow y M aszyn T ra n ­
spo rtow ych  —  97, M in is te rs tw o
B udow y M aszyn R o ln iczych  —  102, 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M a te r ia ­
łó w  B ud ow lan ych  ZSRR —  102, M i­
n is te rs tw o  P rzem ysłu  Leśnego ZSRR
— 90, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Pa­
piern iczego i  D rzewnego •— 103, M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu  Lekk iego  ZSRR
— 103, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  
Rybnego ZSRR ■—■ 104, M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  M ięsnego i  M le cza rsk ie ­
go ZSRR —  102, M in is te rs tw o  P rze­
m ysłu  Spożywczego ZSRR —  109, 
M in is te rs tw o  U p ra w y  B aw e łny  
ZSRR —  83, P rzeds ięb io rs tw a P rze­
m ysłow e M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji
— 101, P rzeds ięb io rs tw a P rzem ysło­
we M in is te rs tw a  O chrony  Z d ro w ia  
ZSRR —• 104, P rzedsięb io rstw a
Przem ysłow e M in is te rs tw a  K in e ­
m a to g ra fii ZSRR —  107, M in is te r­
stwa P rzem ysłu  M ie jscow ego i  M i­
n is te rs tw a  P rzem ysłu  O pałowego re ­
p u b lik  zw iązkow ych  —  107, S pó ł­
dzielczość p rzem ysłow a —  107.

P ro d u k c ja  g loba lna  p rzem ysłu  
ZSRR w  I I I  k w a rta le  1951 ro ku  
w zros ła  w  p o rów nan iu  z I I I  k w a r ­
ta łem  1950 ro k u  o 15%.

W ydajność p ra cy  ro b o tn ik ó w  w  
przem yśle w zrosła  w  I I I  k w a rta le

1951 ro k u  w  p o rów nan iu  z I I I  k w a r ­
ta łem  1950 ro k u  o 9 proc.

U sta lone przez p lan  ro zw o ju  go­
spoda rk i na rodow e j na I I I  k w a r ta ł 
1951 ro k u  zadania w  dziedzin ie  ob­
n iżen ia  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j zosta ły  w yko na ne  z 
nadw yżką. K osz ty  w łasne p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j obniżone zosta ły w  
po rów nan iu  z ro k ie m  u b ie g łym  o 9%.

I I .

G O S P O D A R K A  W IE J S K A

W  kołchozach i  sowchozach e fek­
ty w n ie  dobiega końca sprzęt p lo ­
nów . S iew y u p ra w  oz im ych p rze­
prow adzono jes ien ią  bieżącego roku  
w  lepszych te rm in a c h  p rzy  w y ż ­
szym poziom ie ag ro tech n ik i. Zbóż 
oz im ych zasiano w ięce j n iż  w  roku  
ub ieg łym , p rz y  czym  znacznie roz­
szerzono zasiewy pszenicy.

W  bieżącym  ro k u  jeszcze b a r­
dz ie j um ocn iła  się m a te ria ln o -te c h ­
n iczna baza gospodark i w ie js k ie j 
i  podn iós ł się poziom  m echan izac ji 
ro b ó t w  ko łchozach i  sowchozach.

W  m in io n y m  okresie 1951 ro k u  sta­
c je  m aszyn o w o -tra k to ro w e  w y k o ­
n a ły  w  ko łchozach o 20% w ięce j 
rob ó t ro ln y c h  n iż  w  ty m  sam ym  
okresie  1950 roku . Za pomocą k o m ­
b a jn ó w  w  ko łchozach zebrano o 32% 
w ięce j zbóż n iż  w  ro k u  1950.

K o łcho zy  i  sowchozy osiągnęły 
dalsze zw iększen ie pog łow ia  byd ła .

Od 1 paźdz ie rn ika  1950 do 1 paź­
dz ie rn ika  1951 ro k u  pog łow ie  byd ła  
w  gospodarce ■ społecznej ko łchozów  
w zros ło  w  sposób następu jący: b y ­
d ła  rogatego -—• o 13%,- w  ty m  k ró w
—  o 18%, trzo d y  ch lew ne j —  o 27%, 
ow iec i  kóz —  o 7% i  k o n i —  o 9%. 
P og łow ie  d ro b iu  w  kołchozach 
w zros ło  —  o 11%. P og łow ie  byd ła  
w  sowchozach M in is te rs tw a  S ow - 
chozów ZSRR w  ciągu tego samego 
ro k u  w zros ło  w  sposób następu ją ­
cy: byd ła  rogatego —  o 15%, w  tym  
k ró w  rów n ież  o 15%, pog łow ie  trz o ­
dy  ch lew ne j —  o 16%, ow iec i  kóz
—  o 8% i  k o n i —  o 15%. P og łow ie  
d ro b iu  w  sowchozach w zros ło  —  
o 37%.

I I I .

R O ZW Ó J O B R O TU  
TO W A R O W E G O

W  trzec im  k w a rta le  1951 ro k u  od­
b y w a ł’ się da lszy rozw ó j h a n d lu  ąa=- 
dzieckiego. Za pośredn ic tw em  han­
d lu  państw ow ego i  spółdzielczego 
sprzedano ludnośc i to w a ró w  w  ce­
nach porów naw czych  —  o 13% 
w ięce j, n iż  w  I I I  k w a rta le  1950 ro ­
ku , a p rzy  ty m  sprzedaż mięsa 
w zrosła  —• o 19%, w ę d lin  —  o 14%, 
p rze tw o ró w  ry b n y c h  —  o U  % ’

tłuszczów  zw ierzęcych; i  ro ś lin n y c h
—  o 12%, m le ka  i. p ro d u k tó w  m le ­
czarsk ich  —  o 38%, sera —  o 15%, 
c u k ru  •—- o 33%, w y ro b ó w  c u k ie r­
n iczych  -—• o 23%, tk a n in  ba w e łn ia ­
nych  —■ o-22% , tk a n in  jedw abnych
— o 33%, pończoch i  ska rp e t —  
o 24%, w y ro b ó w  dzianych —  o 20%, 
obuw ia  —- o 10%, a r ty k u łó w  p e r fu ­
m e ry jn y c h  —  o 20%, m e b li' —  
o 49%, o d b io rn ik ó w  ra d io w ych  —- 
o 55%, pa te fonów  —• o 22%, m aszyn 
do szycia —• o 33%, ap a ra tó w  fo to ­
g ra ficznych  —  o 33%, ro w e ró w  —  
2,3 raza w ięce j.

W  I I I  k w a rta le  1950 ro k u  w  po­
ró w n a n iu  z I I  k w a rta łe m  1950 ro ­
k u  zw iększy ła  się rów n ież  sprzedaż 
ludnośc i p ro d u k tó w  ro ln y c h  na 
ry n k a c h  ko łchozow ych , p rzy  czym  
n a jb a rd z ie j w zrosła  sprzedaż m ąk i, 
s łon iny , d rob iu , ja j,  ow oców  i  m iodu .

U SA

K O N TY N G E N TO W A N IE  
EK SPO R TU  W ĘG LA

N o w o jo rs k i „J o u rn a l o f Com m erce“  
p o in fo rm o w a ł sw ych c zy te ln ikó w  o 
w p row adzen iu  ko n tyn g e n tó w  ekspor­
to w ych  am erykańskiego w ęgla. T reść 
n o ta tk i je s t następu jąca: „W  celu 
z lik w id o w a n ia  za to rów  po w sta łych  
w  po rta ch  H a m p ton  Roads, Va, 
U rząd  M iędzynarodow ego H a n d lu  
(O IT ) og łosił, że począwszy od d n ia  
1 lis topada br. um ieśc ił w ę g ie l na l i ­
ście to w a ró w  podlega jących k o n ty n ­
gentom  eksportow ym . U rząd M ię dzy ­
narodowego H a n d lu  w y ja ś n ił,  że 
skoncen trow an ie  zagran icznych ’ żą­
dań, aby dostaw y w ęgla  o d b yw a ły  
się poprzez p o r ty  S tanu V irg in ia , 
spowodow ało tam  poważne z a to ry  
i  m a rn o tra w s tw o  tonażu okrę tow ego, 
zmuszonego z b y t d ługo oczekiwać na 
załadunek.

Zgodnie z p lanem  k o n tro li ekspor­
tu , każdy k ra j o trzym a pew ien  ko n ­
tyn g e n t d la  w y s y łk i przez H am pton  
Roads, na tom ias t pozostałą część 
p rzyd z ia łu  będzie m óg ł odebrać po­
przez inne  p o rty . U rząd M iędzyna­
rodow ego H a n d lu  ośw iadczył, że spo­
dziew a się w  w y n ik u  w prow adzen ia  
kon tyn g e n tó w  zredukow ać obecny 
d łu g i czas oczek iw an ia  s ta tkó w  w  
H am pton  Roads a ty m  sam ym  zw ię ­
kszyć zdolności transp ortow e  s ta t­
k ó w  oddanych pod przew ozy w ęg la “ .

E kspo rt w ęg la  ze S tanów  Z jed no­
czonych odbyw a się obecnie w  roz­
m ia rach  oko ło  3 m ilio n ó w  ton  m ie ­
sięcznie —  liczba  ta  n ie  ob e jm u je  
eksportu  do K a n a d y  —  dop. re ­
d a kc ji.

K oks, k tó ry  ju ż  poprzednio pod­
lega ł k o n tro li eksportow e j, będzie 
w łączony do p lan u  p rzydz ia łów .

Pozw olenie w yw ozu, precyzu jące  
k ra j przeznaczenia oraz p o r t za ła -



dowczy, będzie w ydaw ane d la  każ ­
dego ła d u n k u  w ęg la  na podstaw ie 
podania ekspertera i  zgody U rzędu 
M iędzynarodow ego H a nd lu . EC A 
(ad m in is tra c ja  p lanu  M a rsh a lla  w  
E uro p ie  —  dop. red.) będzie pe łn ić  
fu n k c ję  w n ioskodaw cy d la  k ra jó w  
ob ję tych  je j dz ia łan iem , zaś U rząd  
M iędzynarodow ego H a n d lu  będzie 
spełn iać te  fu n k c je  d la  pozostałych 
k ra jó w . D la  k ra jó w , za k tó re  jest 
odpow iedzia lna ad m in is tra c ja  p lanu  
M a rsh a lla  (ECA), będzie ona bez­
pośrednio usta lać ogólne ilo śc i p rz y ­
dz ia łó w  i  k o n tyn g e n ty  eksportowe. 
U rząd M iędzynarodow y H a n d lu  za­
le c ił im p o rte ro m , aby zapew n ia li so­
b ie  tonaż o k rę to w y  na d ługo przed 
zam aw ian iem  w ęgla, ta k  aby m og li 
podawać dostawcom  każdorazowo 
nazwę s ta tku  m ającego o trzym ać ła ­
dunek, p rzyb liżo ną  datę p rzybyc ia  
s ta tku  do p o rtu  oraz p ro je k to w a n y  
p o r t  za ładunku . T ych  in fo rm a c ji bę­
dą zapewne m u s ie li dostarczyć eks­
po rte rzy , sk łada jąc w n io s k i o pozw o­
le n ie  w yw ozu.

U rząd M iędzynarodow ego H a nd lu  
będzie wym agać, podobn ie ja k  do­
tychczas p rzy  eksporcie in n y c h  ko n ­

tro lo w a n ych  tow a rów , zobow iązania 
odb iorcy , że w ęg ie l zostanie zużyty  
w  k ra ju  okreś lonym  w  pozw o len iu  
w yw ozu. W  p ie rw szym  okresie  ko n ­
ty n g e n ty  eksportow e będą obejm o­
w ać okres 2 m iesięczny —  od 1 l i ­
stopada do 31 g ru d n ia  51 r .; będą 
powiększane odpow iedn io  do m o ż li­
wości transp o rtow ych  s ta tków . Po­
cząwszy od 1 stycznia p rzyd z ia ły  bę­
dą usta lane k w a rta ln ie .

„ Im p o r t  w ęg la  do k ra jó w  zachod­
n ie j E uropy, m a jący  na celu po k ryć  
zwiększone zapotrzebowanie p rzem y­
słu, odpow iada obecnie 80 procen­
tom  am erykańskiego eksportu  węgla. 
Podczas gdy w  ro k u  ub ie g łym  U SA 
p ra w ie  w ca le  n ie  eksp o rtow a ły  węgla 
—  w y s y łk i w  p ie rw szym  k w a rta le  
b r. osiągnęły 5 m ilio n ó w  ton, w  d ru ­
g im  7,5 m il. ton , a obecnie wynoszą 
k w a rta ln ie  oko ło  10 rn il. Od czasu 
w yb uch u  w o jn y  w  K o re i, w ydobyc ie  
w ęg la  w  E urop ie  Z achodn ie j w z ro ­
sło w  ska li rocznej o 20 m il.  ton , ale 
ten  w zros t okazał się n iedostatecz­
ny, aby sprostać rosnącym  po trze ­
bom  p ro d u k c ji w o jen ne j E uropy. 
Zapasy w ęg la  w  E urop ie  b y ły  w y ­
ją tk o w o  m ałe, gdy w o jn a  w  K o re i

rozpoczęła się. O becnie oko ło  10% 
im p o rtu  w ęg la  do E uropy p o k ry w a ­
ne je s t do la ra m i m a rsh a lłow sk im i. 
Pozostała część węgla im p o rtow a na  
je s t za w o lne  d o la ry “ . (The Jo u rn a l 
o f Com m erce —  2.10.51).

•
Uzasadnienie w prow adzen ia  kon ­

tyn g e n tó w  d la  eksportu  w ęg la  k o ­
niecznością roz ładow an ia  za to rów  w  
po rtach  am erykańsk ich  m a za za­
danie w  dosyć n a iw n y  sposób zm y­
len ie  o p in ii św ia tow e j. G łó w n ym  ce­
lem  tego zarządzenia są n ie  tru d n o ­
ści techniczne p rzy  za ładunku  sta t­
k ó w  w  po rtach , lecz dążenie do je ­
szcze w iększego gospodarczego i  po­
litycznego podporządkow an ia  sobie 
k ra jó w  Zach. -  E u ro py  przez p rz y ­
dz ie lan ie  sw ym  sa te litom  w ęgla, 
oczyw iście p rzy  ich  „d o b ry m “  spra­
w o w a n iu  się. Na w ie lk ą  skalę p ro ­
wadzona p ro d u kc ja  w o jenna  w  Zach. 
E urop ie  i  zw iązany z ty m  b ra k  su­
row ców  m iędzy in n y m i w ęgla, s tw a­
rza ją  odpow iedn i k lim a t d la  na rzu ­
cenia przez U S A  gospodarczego i  po­
litycznego dyktanda . K on tyn g e n to ­
w a n ie  eksportu  węgla am erykańsk ie ­
go je s t jeszcze je d n ym  środk iem  do 
uzyskan ia  tego celu. (Redakcja).

O G Ł O S Z E N I E
----------REDAK CJ A------ -----

„G O SPO DARKI GÓ RN I C T WA ”
u p rze jm ie  p rz y p o m in a

o konieczności odnowienia prenumeraty na 1952 rok

Wpłaty należy dokonać zawczasu, najoóźniej jednok do dnia 
10 grudnia 1951 r. po 60 złotych (rocznie za każdy egzemplarz) na konto 
PKO 1-17295 w Warszawie, ul. Srebrna 12 Dzioł Prenumerot na rzecz 
Polskiego Przedsiębiorstwa Kolportażowego „R uch”, przesyłojqc jedno­
cześnie odpis zamówienia do Redakcji celem ewidencji i dopilnowania 
wykonania zamówienia.

A r ty k u ły ,  podające im ię , nazw isko  i  p ry w a tn y  adres autora , p ro s im y  nadsyłać w  2 egzem plarzach m aszynopisu 
pisanego po 1 s tron ie , z dużym  m arg inesem  i  podw ó jną  in te r lin ią . A r ty k u ły  są honorow ane w e d łu g  us ta lonych  przez 
P K P G  staw ek. N adesłanych rękop isów  R edakc ja  n ie  zwraca. R edaguje: K o m ite t R edakcy jny . A dres R e da kc ji: 

W arszawa, u l. K rucza  36, pok. 440, te l. 7-53-20, 21, 22, 23, w ew n. 533, gm ach M in is te rs tw a  G ó rn ic tw a

W ydaw ca: P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze P rzeds ięb io rs tw o  Państw ow e, W arszaw a, u l. Poznańska 15, te l. 7-39-45. 
P renum era ta  i  k o lp o rta ż : P P K  „R u ch “ , W arszaw a, u l. S reb rna  12, te l. 8-04-20, K o n to  P K O : 1-17295.

W a ru n k i p re n u m e ra ty : k w a rt. 15 zł, pó łroczn ie  30 z ł, roczn ie 60 zł. Cena egzem plarza 5 zł.

Stołeczne Z a k ła d y  G ra ficzne  N r  1, zam. 1799 z dn ia  2.X 51. Podpisano do d ru k u  17.XI.51. D ru k  zak. 24.XI.51 r. 
N a k ła d  3000 egz. N a papierze d ru k -s a t. k lasa V  60 g. F o rm a t A - l .  2-B-43397.
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Cena 5 zł.


